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SOCHACZEW

BROCHÓW
IŁÓW

MŁODZIESZYN

NOWA SUCHA
RYBNO
TERESIN

2 zł
(w tym 5% VAT)
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więcej na str. 3

WSZYSTKO NA REMONT 
WSZYSTKO NA BUDOWĘ

Szukaj nas 
na:

www. 

ziemia 

-sochaczewska.pl

Usługi ślusarsko-spawalnicze

SPAW - MONTER
- spawanie aluminium
- balustrady, schody
- konstrukcje stalowe
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Hurtownia Art. Przemysłowych 
znajdująca się  

przy ulicy Kusocińskiego 5 
(na terenie Spółdzielni Ogrodniczej) 

tel. 46 862-24-23
 Oferuje:
Art. bhp, odzież ochronną 

zimową, buty robocze 
ocieplane, gumowe buty 

piankowe, gumofilce, 
emulsje, farby samocho-
dowe, promocyjne ceny  

i fachowe porady.

10% rabatu na odzież 
zimową

Przyjdź i Sprawdź
Zapraszamy

ZS-1130

 Q Burmistrz Osiecki złożył staroście sochaczewskiemu kolejną propozycję w sprawie 
remontu powiatowej ulicy Staszica. Jeśli władze powiatu ją zaakceptują, z czym nie powinny 
mieć problemów,  to oznacza, że już w styczniu będzie można ogłosić przetarg na remont 
pierwszego odcinka od Warszawskiej do Pokoju

Spotkajmy się na zamku  
11 listopada

 Q Pierwsza część tegorocznego Święta Niepodległości odbędzie się na terenie zrewitalizowanych ruin sochaczew-
skiego zamku. Program obchodów 11 listopada publikujemy na stronie 9

Ogłoszenia tylko 
do piątku

Z uwagi na fakt, iż 11 listopada wypada w poniedzia-
łek, kolejne wydanie „ZS” musimy wysłać do drukarni w 
najbliższą sobotę. Dlatego też ogłoszenia do tego numeru 
przyjmować będziemy do piątku 8 listopada do godz. 12.00.

W punktach sprzedaży gazeta ukaże się normalnie, 
czyli we wtorek 12 listopada rano. 

NOWA STRONA 
INTERNETOWA  

„ZIEMI 

SOCHACZEWSKIEJ” 
CZEKA NA TWOJE 

OGŁOSZENIE

Jeszcze  
jedna szansa 
dla Staszica
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WAŻNE TELEFONY
MOSiR 
46 862-77-59
PEC 
46 862-92-00, 
telefony alarmowe 24h 
604-206-108, 602-789-111
Pogotowie  
energetyczne 
46 862-26-20
Pogotowie gazowe 
(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Pogotowie 
999
Policja 
997, 46 863-72-00
PKP 
19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
PKS 
Grodzisk Mazowiecki, baza 
w Sochaczewie 
46 862-55-12 
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 
791-604-108
791-606-109 (adopcje)
Fundacja „Nero” 
502-156-186

Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 
46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 
191-91
Taxi 
46 862-28-42
USC 
46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów i 
Kanalizacji 
46 862-82-30
Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej i 
kanalizacji sanitarnej 
604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699
ZGM 
46 862-81-06, 46 862-93-14
awarie elektryczne 
(tylko ZGM) 660-477-130
awarie  
wodno-kanalizacyjne 
(tylko ZGM)
660-477-129 
ZKM 46 862-99-27 
ZUS 46 862-64-33

 W OBIEKTYWIE

W Sochaczwie zrodzi-
ła się piękna oddolna trady-
cja. Bez nakazów, sugestii z 
„góry” mieszkańcy pokazali, 
że jest im bliskie wspomnie-
nie tych, którzy oddali życie 
za naszą małą i dużą ojczy-
znę. 

1 listopada, pod odnowio-
nym pomnikiem na cmenta-
rzu wojskowym w Trojano-
wie, stanęło mnóstwo zniczy. 
Te małe płomienie, to modli-
twy o spokój duszy bezimien-
nych bohaterów. Zróbmy 
wszystko, aby przynajmniej 
raz w roku otrzymali swoje 
światełko do nieba. (sos) 

Tadeusz Mazowiecki 
dobrze zasłużył się 
Polsce

Tymi słowami, podczas niedzielnych 
uroczystości pogrzebowych pierwszego 
niekomunistycznego premiera RP, poże-
gnał   prezydent Bronisław Komorowski.

Dobrze zasłużył się także naszemu 
miastu, stojąc w jednym rzędzie z autora-
mi przemian przełomu lat 80. i 90. ubie-
głego stulecia. To wtedy i u nas rozpoczęły 
się działania, na które czekaliśmy dziesiąt-
ki lat. I to na fali tych zmian powstał po-
mysł utworzenia tygodnika „Ziemia Socha-
czewska”.

Chylimy głowy przed wyjątkowym po-
litykiem, który łączył, a nie dzielił ludzi. 
Który wolał rozmawiać niż konfrontować i 
pięknie się różnić, zamiast nienawidzić.

Redakcja „Ziemi Sochaczewskiej”

Piękna pamięć o bezimiennych

Zapowiadane przez burmi-
strza przekształcenie Za-
kładu Gospodarki Miesz-
kaniowej jest już faktem. 
Od nowego roku zostanie 
zastąpiony przez Zakład 
Gospodarki Komunalnej. 
Zmiana odbędzie się głów-
nie na płaszczyźnie formal-
nej. Nowa jednostka nadal 
będzie dbała o czystość so-
chaczewskich ulic i chod-
ników oraz pielęgnowanie 
zieleni. Będzie także admi-
nistrować miejskim zaso-
bem mieszkaniowym. Inne 
będą jednak zasady zarzą-
dzania jej budżetem.

To że ZGM znajduje się 
w kiepskiej sytuacji finanso-
wej jest wiedzą powszechną. 
Zasób mieszkaniowy - czyli 
646 lokali - generuje zadłu-
żenie rzędu 300 tys. zł rocz-
nie.

- Dzieje się tak od około 
10 lat. Obecnie lokatorzy są 
winni ZGM-owi 2.652.400 
- mówi naczelnik wydziału 
gospodarki lokalowej UM 
Agnieszka Kupryjaniuk. 
- Podejmowaliśmy liczne 
próby zmniejszenia zadłu-
żenia. Rodziny były eksmi-
towane do lokali o niższym 
standardzie, prowadzimy 
programy wykupu miesz-
kań i zamiany lokali na tań-
sze w utrzymaniu, program 
odpracowywania zobowią-
zań, rozkładaliśmy ludziom 
długi na  36 rat. Wiele spraw 
trafiło do sądu, a później 
do komornika, który 46-
48 proc. postępowań uma-

rza, gdyż dłużnicy nie mają 
żadnych stałych dochodów, 
żadnego majątku.  A to tyl-
ko część podejmowanych 
przez miasto i ZGM  dzia-
łań. Niestety nie można mó-
wić o zadowalających efek-
tach.

Burmistrz Piotr Osiecki 
postanowił podjąć bardziej 
radykalne kroki i zmierzyć 
się z problemem ZGM.

- Tak naprawdę dopiero 
podczas tej kadencji samo-
rządu zakład otrzymał do-
płatę do swojej działalności. 
Teraz postanowiono zmie-
nić jego formę prawną. Re-
alia są takie, że wielu loka-
torów po prostu nie płaci 
czynszów, nie płaci za po-
braną wodę, za ścieki. Tylko 
wobec Zakładu Wodocią-
gów i Kanalizacji dług ZGM 
sięgnął 1,3 mln złotych. 
Tych zobowiązań nie zacią-
gnął zakład, ale właśnie lo-
katorzy. Aby uchronić ZGM 
przed katastrofą finansową, 
a jednocześnie nie pogrą-
żać ZWiK, konieczne było 
przyjęcie uchwały o jego 
przekształceniu - powie-
dział nam rzecznik prasowy 
ratusza Robert Małolepszy.

Zgodnie z przepisami 
prawa, teoretycznie zakład 
nie mógł zbankrutować. 
Stać mogłoby się tak wyłącz-
nie, gdyby płynność finan-
sową utraciła cała gmina. 
Z roku na rok nawarstwia-
łoby się za to jego zadłuże-
nie, a co za tym idzie byłby 
on niewypłacalny wzglę-

dem swoich kontrahentów. 
Już dziś wśród wierzycieli 
ZGM są, prócz wspomnia-
nego ZWiK-u, także PEC, 
Geotermia Mazowiecka, 
firmy śmieciowe, zakład ko-
miniarski. ZGM jest im wi-
nien łącznie 1.868.000 zł. 
Powstałoby zamknięte koło 
niezrealizowanych płatno-
ści. W nowej formie praw-
nej sprawy finansowe ZGM 
przejmie miasto.

- To kolejne obciążenie 
dla naszego budżetu. Wła-
dze musiały je podjąć, po-
mimo że spowoduje ono, 
że mniej pieniędzy trafi do 
puli przeznaczonej na miej-
skie inwestycje - wyjaśnia 
Robert Małolepszy. - 1,3 
miliona zł przeznaczymy 
na zobowiązania ZGM, za-
miast np. na budowę dróg.

Pracownicy przekształ-
canego zakładu z dniem 1 
stycznia automatycznie sta-
ną się pracownikami nowo 
utworzonej jednostki budże-
towej. Stanie się to z zacho-
waniem dotychczasowych 
warunków ich pracy i pła-
cy. W pracach nad przygoto-
waniem uchwały w sprawie 
przekształcenia ZGM brały 
udział związki zawodowe.

- Jak zapewnił nas 
burmistrz Osiecki, prze-
kształcenie nie wiąże się z 
jakimikolwiek ruchami ka-
drowymi. W treści zamiesz-
czono zapis dotyczący ure-
gulowań Kodeksu Pracy, 
który jasno stanowi, że nie 
może być mowy o zwolnie-
niach - powiedziała nam 
przewodnicząca oddziału 
NZZZ „Solidarność” w So-

chaczewie Danuta Radza-
nowska.

Zdaniem dyrektora 
ZGM Tomasza Myślińskie-
go, dla szeregowego pracow-
nika jednostki, przekształce-
nie będzie miało charakter 
wyłącznie kosmetyczny.

- Zmiany są formalne. 
Kiedy tylko uprawomoc-
ni się uchwała, rozpocznie-
my czynności likwidacyjne. 
Przede wszystkim przy-
gotujemy bilans zamknię-
cia i przeprowadzimy peł-
ną inwentaryzację - mówi. 
- Nasi pracownicy otrzyma-
ją aneksy do dotychczaso-
wych umów o pracę. W za-
sadzie, oprócz nowej nazwy, 
dla większości z nich, jaka-
kolwiek zmiana nie będzie 
w ogóle odczuwalna.

Agnieszka Poryszewska

Zakład Gospodarki 
Komunalnej zastąpi ZGM

 Q To już ostatnie tygodnie funkcjonowania 
Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej. Zgodnie 
z uchwałą Rady Miasta przestanie on istnieć 
1 stycznia 2014 roku. Jego miejsce zajmie 
Zakład Gospodarki Komunalnej.

Już od nowego roku przy al. 600-lecia 90 będzie mieścił się Zakład Gospodarki Komunalnej
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REKLAMA

P.H.U Czesław Tarczyk
Sochaczew, ul. Trojanowska 58;  
tel. 46 862-88-32, tel./fax 46 862-19-61, 
tel. 501 236 928, tarczyk.tarczyk@vp.pl

Oferuje w cenach promocyjnych
 Materiały budowlane
 Płyta bet. ażurowa Meba 40/60/8         6 zł/szt.
 Płyta gipsowa 1,2 x 2,6                         16 zł/szt.
 Bloczek bet.                                    
 Deska impreg. cal.                  600 zł/m3 brutto
 Promocja na betoniarki                              10%

A ponadto w dobrych cenach
 Kostka brukowa znanych firm,  
    szeroki asortyment
 Gotowe zestawy kominowe (z kamionki)
 Ogrodzenia, bramy - rabat do 10%
 Cegły klinkierowe - duży wybór
 Piasek, żwir
 Narzędzia, farby - rabat 10%
 Odzież robocza
 Kamienie Ogrodowe

oraz wiele innych materiałów

Stacja autogazu
oferuje:
gaz propan-butan  
w butlach 11 kg  
z dostawą do klienta

780-043-112
ZS-1241

odbiór z gospodarstwa byd³o min 1 szt
maciory min 1 szt

trzoda chlewna min 7 szt

p³atnoœæ 3 dni

gotówka 

eksport miêsa

wo³owego

www.dab-pol.comwww.dab-pol.com

 Q Burmistrz Osiecki 
złożył staroście 
sochaczewskiemu 
kolejną propozycję 
w sprawie remontu 
powiatowej ulicy 
Staszica. Jeśli 
władze powiatu 
naprawdę chcą 
tej inwestycji, nie 
powinny mieć 
problemów z jej 
przyjęciem. A to 
oznacza, że już w 
styczniu będzie 
można ogłosić 
przetarg na remont 
pierwszego odcinka.

Jest wielka szansa, że po-
wiatowa ulica Staszica bę-
dzie jednak remontowa-
na! Burmistrz Piotr Osiecki 
złożył w poniedziałek sta-
roście kolejną propozycję, 
która ma rozwiązać pat, jaki 
powstał w tej sprawie po 
tym, jak we wrześniu zarząd 
powiatu nie przyjął pomocy 
miasta i zaprzepaścił szansę 
na złożenie wniosku o dofi-
nansowanie remontu całej 
ulicy z Narodowego Progra-
mu Przebudowy Dróg Lo-
kalnych.

- Bardzo źle się stało, że 
wniosek nie został złożony. 
Trudno zrozumieć, jak zarząd 
powiatu mógł zrezygnować z 
szansy na pozyskanie w sumie 
4,5 mln zł na dofinansowanie 
remontu własnej drogi, przy 
wkładzie własnym na poziomie 
1,5 mln. Mam jednak kolejną 
propozycję, która jest zgodna z 
tym, co na piśmie, potwierdzo-
ne własnoręcznym podpisem, 
zaproponował nam pan staro-
sta. Jeśli zarząd powiatu ją za-
akceptuje, remont pierwsze-
go odcinka ulicy Staszica – od 

Warszawskiej do Pokoju będzie 
mógł się zacząć wczesną wiosną 
– mówi Piotr Osiecki.

Co proponuje burmistrz? 
Piotr Osiecki chce, by oba sa-
morządy wyłożyły na remont 
pierwszego odcinka ulicy Sta-
szica po milionie złotych. Do-
kładnie tyle deklarował we 
wrześniu zarząd powiatu. 27 
września starostwo przysła-
ło do ratusza podpisaną już 
przez Tadeusza Korysia umo-
wę. Wpisana w niej była suma 
miliona złotych, jako wkład po-
wiatu do remontu ulicy.

- Nie wyobrażam so-
bie, że zarząd powiatu skła-
dał wówczas puste dekla-
racje. Dlatego kierując się 
dobrem mieszkańców, a tak-
że wciąż ważnym porozumie-
niem między naszymi samo-
rządami, które podpisaliśmy 
15 maja ubiegłego roku, a w 
którym zobowiązywaliśmy 
się do równego udziału finan-
sowego w remoncie, pona-
wiam propozycję inwestycji. 
Miasto również wyłoży mi-
lion złotych na remont, a już 
z własnych środków pokryje 
koszty wymiany oświetlenia. 
Spółka ZWiK pokryje koszty 

wodociągu pod ulicą – dekla-
ruje burmistrz Osiecki.

- Jeśli zarząd powiatu od-
rzuci tę propozycję, będzie to 
oznaczało, że tak naprawdę sta-
rosta i jego współpracownicy 
nigdy nie chcieli remontu ulicy, 
która, przypomnę, należy do 
powiatu i to na powiecie ciąży 
obowiązek jej remontu i utrzy-
mania. Mieszkańcy Sochacze-
wa już dziś mają prawo czuć się 
lekceważeni przez koalicję rzą-
dzącą powiatem. Bo jak to moż-
liwe, że z gminą Brochów pan 
starosta mógł podpisać umowę 
o wspólnym remoncie powia-
towej drogi Plecewice – Laso-
cin z podziałem kosztów pół na 
pół, a od miasta żądano więk-
szościowego udziału – mówi 
Dariusz Dobrowolski, radny 
powiatowy, prywatnie miesz-
kaniec ulicy Staszica.

Radny ma na myśli ciąg 
dróg powiatowych nr 3802W 
i 3803W na odcinkach Plece-
wice-Lasocin oraz Plecewice-
-Plecewice. Powiat we wrze-
śniu tego roku złożył wniosek 
na dofinansowanie jej remon-
tu do NPPDL, a wkład wła-
sny został podzielony po rów-
no między gminę Brochów i 

powiat sochaczewski. Jeszcze 
bardziej korzystne były zapisy 
przy odbudowie mostu w Ko-
złowie Szlacheckim. Tam gmi-
na Nowa Sucha wniosła 800 tys. 
zł, powiat 1,4 mln, a środki po-
zyskane to 2 mln zł. Od mia-
sta powiat żądał we wrześniu 
dwóch milionów na remont 
Staszica, przy wkładzie staro-
stwa na poziomie miliona zło-
tych. Było to niezgodne z waż-
nym porozumieniem między 
samorządami z maja 2012, o 
którym już wspominaliśmy.

- Te przykłady pokazują, 
że władze powiatu, delikatnie 
mówiąc, co najmniej nierówno 
traktują mieszkańców miasta i 
ich potrzeby. Przyjmując pro-
pozycję samorządu miejskie-
go zarząd powiatu będzie miał 
szansę wyremontować część 
własnej drogi, za połowę po-
trzebnych pieniędzy. Apeluję do 
pana starosty, by tym razem nie 
zmarnował tej szansy – mówi 
przewodnicząca Rady Miasta, 
Jolanta Gonta.

- Jeśli propozycja zostanie 
przyjęta, w listopadzie oba na-
sze samorządy wpiszą kwoty 
do budżetów na rok 2014. W 
styczniu będziemy mogli ogło-
sić przetarg, a wczesną wiosną, 
jak tylko pozwoli na to pogoda, 
wprowadzić wykonawcę na bu-
dowę. Latem powinniśmy od-
dać pierwszy odcinek do użyt-
ku i podpisać porozumienie o 
współpracy przy remoncie dru-
giego odcinka. We wrześniu 
złożyć wniosek do NPPDL, a w 
styczniu 2015 roku ogłosić prze-
targ na dokończenie remon-
tu tej jednej z najważniejszych 
dróg w powiecie – kończy bur-
mistrz Piotr Osiecki.

Teraz wszystko w rękach 
zarządu powiatu sochaczew-
skiego.

Jest szansa na 
remont Staszica!

Pojawiła się kolejna propozycja burmistrza dotycząca powia-
towej ulicy
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nych miejsc na cmentarzu pa-
rafialnym. Do Sochaczewa na 
zaproszenie burmistrza Osiec-
kiego przyjechał wojewoda ma-
zowiecki Jacek Kozłowski. Geo-
log, profesor Jan Wysokiński, 
najwybitniejszy polski ekspert 
w dziedzinie osuwisk, sporzą-
dził ekspertyzę, która wpraw-
dzie pozwoliła odwołać decy-
zję o ewakuacji, ale która jasno 
potwierdziła, że bez szczegóło-
wych badań, nie będziemy w 
stanie ze 100 procentową pew-
nością określić, co dalej. Czy 
osuwiska będą się rozwijać, w 
jakim tempie, jakie działania 
należy podjąć.

Takie badania to bardzo 
poważne i drogie przedsię-
wzięcie. Jeszcze droższe będą 
zapewne prace zabezpieczają-
ce. Bez pomocy zewnętrznej, 
zwłaszcza na to drugie zadanie, 
bardzo trudno byłoby wykonać 
je z budżetu miasta, bo potrzeb-
ne będą miliony złotych.

- Dlatego od pierwszego 
dnia po nawałnicy szukaliśmy 
sposobów na znalezienie środ-
ków zewnętrznych. To nie było 
łatwe, bo sytuacja własnościo-
wa tych terenów jest dość skom-
plikowana. Na szczęście od sa-
mego początku miasto mogło 
liczyć na wsparcie wojewody 
Jacka Kozłowskiego, któremu 
jeszcze raz serdecznie dziękuję 
- mówi burmistrz Piotr Osiec-
ki. - Udało nam się wspólnie 
wypracować taki model i ścież-
ki finansowania, które pozwo-
lą nam na początek na wykona-
nie badań i projektów,  a potem, 
mam nadzieję, także prac za-
bezpieczających.

- Mamy już wyłonione-
go wykonawcę badań geolo-
giczno-inżynierskich i labora-
toryjnych przy ul. Kolejowej. 
Wykona je firma Geoprojekt 
Śląsk, która specjalizuje się w ta-
kich sprawach. Wcześniej pro-

jekt robót geologicznych wy-
konał Państwowy Instytut  
Geologiczny i Państwowy In-
stytut Badawczy z Warszawy. 
Za prace miasto zapłaci tylko 
20 proc. wartości. Resztę do-
finansuje ministerstwo admi-
nistracji i cyfryzacji za pośred-
nictwem wojewody. Na ten cel 
dostaliśmy 150 tysięcy złotych. 
Prace zaczną się jeszcze w listo-
padzie - mówi wiceburmistrz 
Stanisław Wachowski.

Jeszcze większe środki mia-
sto pozyskało na badania i pro-
jekty zabezpieczenia osuwiska 
przy ul. Traugutta. Tutaj part-
nerem burmistrza jest Naro-
dowy Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i minister ochrony 
środowiska, który podejmo-
wał decyzję o przyznaniu nam 
środków.

- Minister przyznał nam 
500 tysięcy złotych. Teraz trwa-
ją negocjacje i przygotowania 
do podpisania umowy z Na-
rodowym Funduszem Ochro-
ny Środowiska. Przy Traugut-
ta uzyskaliśmy 100 procentowe 
dofinansowanie. Za te pienią-
dze będziemy mogli wykonać 
nie tylko badania laboratoryj-
ne, geologiczno-inżynierskie, 
ale także projekt wykonawczy 
zabezpieczeń. Prace polegające 
m.in. na odwiertach  w grun-
cie zaczną się w nowym roku. 
Jeśli pogoda pozwoli, to może 
już nawet w styczniu. Kolejnym 
krokiem będzie nasz wniosek 
na dofinansowanie prac zabez-
pieczających, które mogą być 
warte nawet kilka milionów 
złotych. Jeśli uda nam się pozy-
skać środki, do prac można by 
przystąpić w połowie przyszłe-
go roku - kończy Stanisław Wa-
chowski.

Jolanta Sosnowska

O nawałnicy, jaka czwartego  
czerwca przeszła nad Socha-
czewem, większość z miesz-
kańców już zapomniała. Uda-
ło się usunąć większość szkód, 
jakie wówczas woda wyrządzi-
ła na terenie miasta. Przy Smol-
nej i w centrum powstały nowe 
przepusty. Oczyszczono rowy, 
niemal gotowa jest inwentary-
zacja urządzeń wodnych, któ-
re odprowadzają opady z naj-
bardziej zagrożonych terenów, 
a które przez ostatnie 20-30 lat, 
gdy w Polsce panowała tzw. su-
sza hydrologiczna, zostały za-
niedbane. Konsekwentnie trwa 
ich naprawianie.

Władzom miasta udało się 
też zrobić bardzo ważny krok w 
najpoważniejszej sprawie - osu-
wisk, jakie powstały przy uli-
cy Kolejowej i Traugutta. Przy-
pomnijmy, że przy Kolejowej 
do Bzury osunęły się podwór-
ka kilku domostw. Burmistrz 
Osiecki musiał podjąć decyzję o 
czasowej ewakuacji kilkunastu 
rodzin. Z kolei przy Traugut-
ta, na cmentarzu parafialnym, 
osunęła się skarpa, na brzegu 
której stoi kilkadziesiąt grobów.

Sytuacja była bardzo po-
ważna. Przez kilka dni Socha-
czew stał się miejscem, z któ-
rego na żywo nadawały stacje 
telewizyjne. Powołano Miej-
ski Zespół Zarządzania Kryzy-
sowego. Powiatowy Inspektor 
Nadzoru Budowlanego zarzą-
dził ekshumację i przeniesienie 
grobów z najbardziej zagrożo-
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„SPOŁEM" Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sochaczewie 
informuje, iż z dniem 1 października 2013r. został wprowadzony 

program lojalnościowy 

„SPOŁEM znaczy RAZEM" 
Zapraszamy na zakupy z kartą klienta.

Zarząd
ZS-25

 „SPOŁEM” 
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców 
w Sochaczewie

W „Społem” dobre produkty  
zawsze pod ręką.

W 2014 roku na osiedlu 
Korczaka powstanie plac 
zabaw dla dzieci, a być może 
także boisko do gry w piłkę 
nożną. 

Burmistrz Piotr Osiec-
ki wraz z z-cą Stanisławem 
Wachowskim spotkali się z 
mieszkańcami osiedla Kor-
czaka, z którymi rozma-
wiali o ich potrzebach, bo-
lączkach, pracach, jakie 
należałoby wykonać, by po-
prawić komfort życia miesz-
kańców tej dzielnicy. 

Burmistrz ustalił z 
mieszkańcami, że pierw-
szą i najpilniejszą sprawą 
jest budowa placu zabaw 
dla dzieci. Miejsce do wy-
poczynku i zabawy pojawi 
się na osiedlu Korczaka w 
przyszłym roku, a stanie na 

terenie dawnej oczyszczalni 
ścieków. 

Drugą oczekiwaną przez 
mieszkańców inwestycją jest 
budowa boiska, ale  zostanie 
ono utworzone wtedy, gdy 
sami zainteresowani dojdą 
do porozumienia w sprawie 
lokalizacji obiektu. Miesz-
kańcy skarżyli się na stan 
techniczny dróg wewnętrz-
nych i tu też usłyszeli dekla-
rację, że ulice zostaną utwar-
dzone, doły niezwłocznie 
wyrównane tłuczniem. Nie 
jest to oczywiście rozwiąza-
nie docelowe, ale z całą pew-
nością wystarczające, by w 
czasie jesiennych deszczy do 
domu dojechać samocho-
dem, rowerem, lub dojść su-
chą stopą.

Będzie plac zabaw 
na Korczaka

W ostatnich dniach bur-
mistrz Piotr Osiecki spotkał 
się z lokalnymi przedsiębior-
cami skupionymi w Powia-
towej Izbie Gospodarczej. 

Z prezesem PIG Zbignie-
wem Bogdanem, członkiem 
Rady Izby Markiem Stępow-
skim i jej sekretarzem Dariu-
szem Dobrowolskim, także Jó-
zefem Chocianem, prezesem 
PSS „Społem” dyskutowano o 
planach uruchomienia na pla-
cu Armii Ludowej pierwszej w 
mieście strefy płatnego parko-
wania. Burmistrz przedstawił 
jej główne założenia - propo-
nowane stawki opłat, obszar i 
zasady działania strefy.  Przy-
pomniał, że wszystkie te spra-
wy reguluje uchwała Rady 
Miejskiej, która została przy-
jęta jeszcze w poprzedniej ka-
dencji.

Zarząd PIG podzielił opi-
nię ratusza, że strefa płatne-
go parkowania może pomóc 
lokalnym sklepom i zakła-
dom usługowym w zwiększe-
niu obrotów pod warunkiem, 
że opłata za pierwszą godzi-
nę będzie niska. W okolicy 
placu Armii Ludowej skoń-
czy się parkowania samocho-
dów przez 8-9 godzin dzien-
nie, strefa zmusi kierowców 
do szybkiego załatwiania 
spraw, uwolni miejsca, które 
zajmą klienci dotychczas re-
zygnujący z zakupów w ści-
słym centrum Sochaczewa. 
Dyskutowano także o staw-
kach podatków lokalnych na 
2014 rok, które, jak wiadomo, 
nie wzrosną, co z pewnością 
wpłynie nie tylko na kondycję 
gospodarstw domowych, ale 
też miejscowych firm.

O strefie płatnego 
parkowania  
i podatkach

Dobre wieści  
w sprawie osuwisk

 Q Ratusz pozyskał 
ponad 600 tysięcy  
na badania osuwisk. 

Prace przy Kolejowej 
ruszą lada dzień, 
przy Traugutta na 

początku nowego 
roku.

Cmentarz przy ul. Traugutta dzień po czerwcowej nawałnicy

Skarpę przy ul. Wyszogrodzkiej bardzo szybko naprawiono
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Jak już informowaliśmy, w 
nocy z 17 na 18 paździer-
nika w miejscowości Wól-
ka Smolana z terenu SPA 
skradziono cztery quady. 
Do wyjaśnienia sprawy i 
odzyskania skradzionych 
pojazdów wezwano poli-
cję. Funkcjonariusze od 
razu przyjęli tezę, że skra-
dzione pojazdy są ukryte 
gdzieś w zagajniku, bądź 
opuszczonym gospodar-
stwie na terenie Kampino-
skiego Parku Narodowego. 
Jednocześnie typowano i 
sprawdzano osoby, które 
mogły mieć związek z tą 
kradzieżą.

19 października w Kam-
pinosie zatrzymano czte-
rech młodych mężczyzn i 

jedną kobietę. Po kilkugo-
dzinnym przesłuchaniu od-
naleziono dwa ukryte w lesie 
quady, które oddano właści-
cielom. Oprócz policjantów 
z Sochaczewa sprawę pro-
wadzili też funkcjonariusze 
z powiatu warszawsko za-
chodniego, w którego grani-
cach leży Kampinos.

We wtorek 29 paź-
dziernika nastąpił kolej-
ny etap prowadzonej spra-
wy. W tak zwanej dziupli, 
w opuszczonym i nieza-
mieszkałym gospodar-
stwie pomiędzy Lesznem 
i Kampinosem policjanci 
znaleźli dwa kolejne  po-
jazdy skradzione w Wólce 
Smolanej.  (jw) 

Wszystkie quady 
odzyskano

Policjant Posterunku Po-
licji w Teresinie w dniu 
wolnym od służby zatrzy-
mał na gorącym uczynku 
sprawców usiłowania wła-
mania do budynku gimna-
zjum. 

W sobotę 19 paździer-
nika, policjant z Poste-
runku Policji w Teresi-
nie otrzymał informację, 
że dwóch mężczyzn usiłu-
je włamać się do budynku 
gimnazjum. Funkcjona-
riusz, mimo iż miał wolny 
dzień, natychmiast udał się 
prywatnym autem w stro-
nę szkoły, jednocześnie in-
formując o zgłoszeniu ko-

legów z posterunku. Na 
miejscu zauważył dwóch 
mieszkańców Teresina, 
którzy metalowym stoja-
kiem na rowery próbowa-
li wyłamać drzwi wejścio-
we. Na jego widok sprawcy 
rzucili się do ucieczki. Nie 
mieli szans z policjantem, 
który zatrzymał ich kilka-
dziesiąt metrów dalej, a na-
stępnie przekazał mundu-
rowym z posterunku. 

Sprawcami są dwaj 
28-letni mieszkańcy Tere-
sina, którzy teraz odpowie-
dzą za usiłowanie włama-
nia do gimnazjum.

Na gorącym uczynku

Dwaj mieszkańcy gminy 
Brochów zostali zatrzy-
mani w bezpośrednim po-
ścigu przez policjantów 
referatu patrolowo – in-
terwencyjnego. Mężczyź-
ni uszkodzili sygnaliza-
tor świetlny ustawiony w 
związku z remontem ulicy 
Wyszogrodzkiej w Socha-
czewie. Obydwaj trafili do 
policyjnego aresztu.

W nocy z 26/27 paździer-
nika dyżurny sochaczewskiej 
komendy został poinformo-
wany, że dwaj mężczyźni nisz-
czą sygnalizator świetlny na 
ulicy Wyszogrodzkiej. Urzą-
dzenie zostało tam ustawione 
w związku z remontem ulicy. 
Na miejsce natychmiast zosta-
ły wysłane patrole prewencji i 
ruchu drogowego. Ustalono 
również, że sprawcy oddalili 
się pieszo w stronę miejscowo-
ści Konary. Policjanci zauwa-
żyli dwóch mężczyzn, któ-
rzy rzucili się do ucieczki na 
widok policyjnego radiowo-

zu. 25-letni mieszkaniec gmi-
ny Brochów i jego 17-letni brat 
zostali po krótkim pościgu za-
trzymani przez policjantów 
prewencji. Po przewiezieniu 
do komendy okazało się, że 
obydwaj są nietrzeźwi – star-
szy miał około 2 promili, a sie-
demnastolatek blisko 1,5 pro-
mila alkoholu w organizmie. 
Obydwaj zostali umieszczeni 
w policyjnym areszcie. Odpo-
wiedzą teraz za uszkodzenie 
mienia.

Przeszkadzał  
im sygnalizator

Sprawców zatrzymano  
na gorącym uczynku

 Q W środę 30 październi-
ka na trasie krajowej nr 92 
w miejscowości Kożuszki 
Parcel, kilka minut po go-
dzinie 6.00 rano, doszło do 
zderzenia dwóch pojazdów 
osobowych, w wyniku któ-
rego pięć osób trafiło do 
szpitala w Sochaczewie.

Wezwani na miejsce 
zdarzenia funkcjonariusze 
z wydziału ruchu drogowe-
go sochaczewskiej policji 
wstępnie ustalili, że kierują-
ca pojazdem marki Daewoo 
Matiz nie zastosowała się do 
obowiązujących przepisów 
drogowych. Kobieta wjecha-
ła na skrzyżowanie na czer-
wonym świetle, doprowa-
dzając do zderzenia z oplem 
combo. Siła zderzenia spo-
wodowała, że daewoo wylą-
dował w pobliskim rowie. W 
kolizji ucierpiały cztery oso-
by jadące matizem i pasażer 
opla.

To kolejny w ostatnich 
dniach groźny wypadek na 

tej niezwykle ruchliwej dro-
dze łączącej nasze miasto ze 
stolicą. Przez wiele godzin 
ruch na trasie odbywał się 
wahadłowo. Spowodowało 
to utrudnia dla dojeżdżają-
cych tego dnia do pracy w 
kierunku Warszawy.

Kierowcy w miesiącach 
jesiennych i zimowych po-
winni zachować szczegól-
ną ostrożność w poruszaniu 

się po drogach. W przypad-
ku obniżonego samopoczu-
cia i senności starać się, jeśli 
to tylko możliwe, unikać  sia-
dania za kierownicą, bowiem 
zmęczenie (nie alkohol) jest 
najczęstszą przyczyną wy-
padków. Najwyższy czas tak-
że pomyśleć o zmianie opon 
na zimowe, nie zostawiając 
tego na ostatnią chwilę, gdy 
spadnie pierwszy śnieg. (mf)

Kolejna kolizja  
na trasie do Warszawy

W wyniku zderzenia jedno z aut wylądowało w rowie

 Q Tydzień temu, z 
soboty na niedzielę,  
w barze przy ul. 
Piłsudskiego, mimo 
że było już po 
północy, jeszcze 
kilku klientów przy 
stolikach dopijało 
resztki. Był tam też 
pan Paweł. Gdy 
w końcu, mocno 
zawiany, opuścił 
lokal, podeszło 
do niego dwóch 
mężczyzn, którzy 
siłą wrzucili go do 
srebrnego forda 
transita. 

W dalszą opowieść pana Paw-
ła, 20-latka z Sochaczewa,  nie 
mogła uwierzyć prokurator, 
która przecież w swojej pracy 
spotkała się z wieloma niesły-
chanymi zdarzeniami. Otóż, 
jak twierdził, zawieźli go oni 
na jakąś wieś, później okaza-
ło się, że było to Rybno, i we-
pchnęli do stodoły, gdzie cze-
kał już trzeci, starszy od nich, 
mężczyzna. Ci, którzy przy-
wieźli porwanego, kazali mu 
się z tamtym bić. Gdy się opie-
rał, zagrozili, że jeśli nie ze-
chce, to wszyscy razem tak 
mu przyłożą, że popamięta. A 
jeśli wygra, to go wypuszczą.

Rozpoczęła się więc 
walka gladiatorów. Szybko 
jednak do bijatyki włączy-
li się ci młodsi. Tłukli go 
w różnych konfiguracjach 
- jeden na jeden, dwóch na 
jednego.  Nie tylko bili, po-
lewali go także wodą, a gdy 
zdjął mokre ubranie, nawet 
przypalali palnikiem i rzu-
cali w niego petardami, co 
pozostawiło ślady na ciele. 

Po dwóch - trzech godzi-
nach dali mu wreszcie, obite-
mu jak śliwka, jakiś płaszcz, 
kazali wsiąść do samochodu, 
zawieźli w okolice Żdżarowa 
i tam zostawili.

Zapukał do jakiegoś 
domu, ale na szczęście go-
spodarz nie przestraszył się 
niemal gołego, okrytego je-
dynie płaszczem, pobite-
go osobnika i, choć również 

w jego opowieść i porwa-
nie nie uwierzył, odwiózł 
go do Sochaczewa. Poli-
cja na podstawie podanych 
przez ofiarę rysopisów i in-
nych faktów, dość szybko 
wytypowała ewentualnych 
sprawców i, jak się okazało, 
skutecznie.

- Słowa pokrzywdzo-
nego podczas przesłucha-
nia potwierdził nasz główny 
sprawca - mówi prokura-
tor rejonowy Beata Sobie-
raj-Skonieczna - czyli ten, 
w którego gospodarstwie to 
się odbywało. Wszystko po-
twierdził też ten, z którym 
porwany początkowo miał 
się bić. Pracował on u go-
spodarza i twierdził, że bał 
się odmówić walki, bo nie 
chciał stracić zajęcia, po-
nadto też czuł się zagrożo-
ny.

Prokuratura złoży-
ła wnioski o tymczasowy 
areszt wobec obu głównych 
sprawców. Jak mówi pani 
prokurator, postawione im 
zarzuty to uprowadzenie 
połączone ze szczególnym 
udręczeniem. W związku z 
tym zagrożeni są pozbawie-
niem wolności od 3 do 15 
lat! (bus)  

Porwanie 
gladiatora
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Chory pobił 
pielęgniarzy

W poniedziałek, 28 paź-
dziernika około godz. 19.00, 
jeden z pacjentów, przeby-
wający na oddziale psychia-
trycznym sochaczewskie-
go szpitala, „pobudził się 
psychoruchowo”. Skłoniło 
to personel do unierucho-
mienia go. Jednak podczas 
tej próby pacjent zaata-
kował chcących go uspo-
koić dwóch sanitariuszy i 
dwie pielęgniarki. W wyni-
ku tego jeden z sanitariuszy 
doznał urazu głowy i twa-
rzy, drugi - nosa i głowy, zaś 
pielęgniarka zwichnięcia 
ręki, a jej koleżanka urazu 
twarzy, nosa i głowy. (bus)

Reklama  
w „Ziemi  

Sochaczewskiej”!

 profesjonalne doradztwo
 miła obsługa
 projekt ogłoszenia  
    przesyłamy  
    do akceptacji

Barbara Lipińska
reklama@ziemia-sochaczewska.pl

 790-458-406

FO
T.

 K
P

P 
S

O
C

H
A

C
ZE

W

FO
T.

 K
P

P 
S

O
C

H
A

C
ZE

W



5 listopada 2013
nr 44 (1157) ziemiasochaczewska@gmail.com ZIEMIA SOCHACZEWSKAPOWIAT I GMINY

RYBNO

IŁÓW
MAZOWSZE

6

NOWA SUCHA

R
Y

S
. S

ŁA
W

O
M

IR
 B

U
R

ZY
Ń

S
K

I

18 października w Zespo-
le Szkół w Nowej Suchej mia-
ło miejsce  ślubowanie uczniów 
klas pierwszych Szkoły Pod-
stawowej im. Jakuba Kopacza i 
Gimnazjum im. Jana Pawła II.   

Na uroczystość przybyli ro-
dzice, nauczyciele, przedszko-
laki i uczniowie klas starszych. 
W pierwszej części uroczysto-
ści najmłodsi uczniowie musie-
li przejść przez kilka prób przy-
gotowanych przez Panią Jesień. 
Popisy i zmagania pierwsza-
ków oceniali wszyscy uczest-
nicy. Następnie mali pierwszo-
klasiści  z dużym przejęciem i 
zaangażowaniem przedstawi-
li program artystyczny, na któ-
ry złożyły się wiersze i piosenki.

W drugiej części akademii 
odbyło się uroczyste ślubowa-
nie złożone na sztandar szkoły. 

Dyrektor Małgorzata Szostak 
dokonała ceremonii pasowania 
i wręczyła pierwszakom legity-
macje szkolne oraz pamiątko-
we dyplomy. Imprezę uświetnił 
występ kolegów i koleżanek ze 
starszych klas, którzy złożyli ży-
czenia pierwszoklasistom i wrę-
czyli mnóstwo prezentów. Były 
także gratulacje i upominki od 
Przewodniczącej Rady Rodzi-
ców.  

W następnej kolejności do 
ślubowania przystąpili ucznio-
wie klasy I gimnazjum. Z po-
wagą i odpowiedzialnością zło-
żyli rotę ślubowania. Wszystkie 
zadania związane z „otrzęsina-
mi” nowych gimnazjalistów 
odbyły się dzień wcześniej na 
zorganizowanej specjalnie dla 
nich  dyskotece.   

Romualda Trzcińska

Ślubowanie  
w Nowej Suchej

RYBNO

Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Rybnie nawią-
zał współpracę z warszaw-
ską firmą ORT-CARE ofe-
rującą nieodpłatnie sprzęt 
rehabilitacyjny i ortope-
dyczny dla osób niepełno-
sprawnych. 

Firma bezpłatnie oferu-
je: łóżka, materace przeciw-
odleżynowe, podnośniki, 

chodziki, pionizatory, ro-
wery trzykołowe oraz wózki 
inwalidzkie. 

Osoby niepełnosprawne 
lub ich rodziny zaintereso-
wane pozyskaniem sprzętu 
mogą kontaktować się bez-
pośrednio z firmą ORT-CA-
RE pod numerem telefonu 
(22) 428 18 85 lub z GOPS w 
Rybnie: (46) 861 16 14. (Ka)

Darmowy sprzęt 

Gimnazjaliści z gminy Iłów 
wezmą udział w dodatkowych 
zajęciach z ekonomii i przed-
siębiorczości. Będą one reali-
zowane w ramach programu 
Europejskiego Funduszu Roz-
woju Wsi Polskiej „Na własne 
konto”. 

„Na własne konto” to pro-
gram edukacyjny, skierowa-
ny do gimnazjalistów z gmin 
wiejskich i miejsko-wiejskich. 
W zajęciach z ekonomii i 
przedsiębiorczości udział we-
zmą uczniowie z 23 gmin woj. 
mazowieckiego, w tym z Iło-
wa. Zajęcia realizowane będą 
w trakcie ferii zimowych oraz 

kontynuowane w drugim se-
mestrze jako zajęcia pozalek-
cyjne. W trakcie ich trwania 
gimnazjaliści, m.in. poprzez 
gry i zabawy, poznają narzę-
dzia bankowości elektronicz-
nej, zasady gospodarowania 
oszczędnościami czy wy-
miany bezgotówkowej, któ-
re umożliwią im lepszy start 
w dorosłe życie. W drugim se-
mestrze uczestnicy progra-
mu wykorzystają zdobytą wie-
dzę w praktyce, przygotowując 
pracę konkursową. Iłowska 
młodzież odwiedzi także ban-
ki oraz spotka się z lokalnymi 
przedsiębiorcami. opr. (Ka)

Poszerzą  
swoją wiedzę 

 Q Dyskusyjny Klub Książki 
mieszczący się w Bibliotece 
Publicznej w Rybnie 25 paź-
dziernika obchodził 5-lecie 
istnienia. Gościem spotka-
nia był Jarosław Kret. 

- Wszystko zaczęło się 
od tego, że wiele osób od-
dając przeczytaną książ-
kę opowiadało przy biur-
ku o swoich ref leksjach i 
emocjach, jakie wzbudzi-
ła w nich lektura. Pierw-
sze zorganizowane przez 
bibliotekę spotkanie DKK 
odbyło się w 2007 r. Aktu-
alnie w każdy ostatni pią-
tek miesiąca o godzinie 
17.00 w bibliotece spoty-
ka się grupa miłośników 

literatury, by podzielić się 
wrażeniami i opiniami na 
temat przeczytanej książ-

ki - mówi Ewa Bojarow-
ska, dyrektor Biblioteki 
Publicznej w Rybnie. 

Gościem specjalnym 
piątkowego jubileuszu, któ-
ry odbył się w rybnowskiej 
filii Państwowego Muzeum 
Archeologicznego był Jaro-
sław Kret – dziennikarz te-
lewizyjny, autor licznych 
reportaży i  filmów doku-
mentalnych o  tematyce po-
dróżniczej. 

Tematem rocznicowe-
go spotkania była książka 
J. Kreta „Moje Indie”. Au-
tor z wielkim entuzjazmem 
opowiadał o tamtejszych 
przygodach, ludziach, oby-
czajach i o zwykłej codzien-
ności. Spotkaniu towarzy-
szył wernisaż fotografii z 
indyjskich wojaży. opr. (Ka) 

Jubileusz biblioteki z Kretem

Jarosław Kret podpisywał swoją nową książkę

W ostatnich dniach podpi-
sano umowę z polsko-ko-
reańskim konsorcjum KT 
Corporation. To największy 
tego typu projekt realizowa-
ny obecnie w Europie.  War-
tość przedsięwzięcia wynie-
sie około 460 mln zł (z czego 
ponad 340 mln zł wynosi 
dotacja unijna). Projekt bę-
dzie realizowany w ramach 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego Wojewódz-
twa Mazowieckiego.

- Dostęp do Internetu to 
dziś absolutna konieczność. 
Bez niego trudno mówić o 
równych szansach miesz-
kańców dużych miast, wsi, 
sołectw, a zwłaszcza o zrów-
noważonym rozwoju wo-
jewództwa w dzisiejszych 
czasach, kiedy wszystkie 
sprawy coraz częściej za-
łatwiamy dzięki mailom 

i Internetowi - mówi rad-
ny Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego Mirosław 
Adam Orliński. - Tymcza-
sem aż 80 proc. miejsco-
wości na Mazowszu to ob-
szary, gdzie występuje brak 
Internetu lub ograniczo-
ny dostęp do niego, co dla 
wielu, zwłaszcza młodych 
ludzi rodzi poważne proble-
my. „Internet dla Mazow-
sza” to jeden z kluczowych 
projektów realizowanych na 
terenie województwa ma-
zowieckiego. Pełnomocni-
kiem samorządu wojewódz-
twa mazowieckiego do jego 
realizacji jest Agencja Roz-
woju Mazowsza S.A. 

Obecnie na terenie po-
nad 80 proc. mazowieckich 
miejscowości nie działa ża-
den operator posiadający 
infrastrukturę szerokopa-

smowego dostępu do Inter-
netu o przepływie od 2 Mbi-
t/s. Oznacza to brak bądź 
bardzo ograniczony dostęp 
do Internetu dla ponad 1,2 
mln ludzi. Dodatkowo w 
przypadku ponad 8700 ma-
zowieckich miejscowości 
żaden operator nie posiada 
sieci dostępowej NGA za-
pewniającej dostęp do In-
ternetu o przepływie od 30-
40 Mbit/s. To z kolei dotyczy 
aż 2,2 mln mieszkańców.

„Internet dla Mazowsza” 
to projekt, dzięki któremu 
wszyscy mieszkańcy woje-
wództwa będą mieli zapew-
nioną możliwość dostępu do 
Internetu. Infrastruktura te-
leinformatyczna zostanie 
doprowadzona do wszyst-
kich sołectw. Zniknie barie-
ra dla operatorów telekomu-
nikacyjnych, którym do tej 

pory nie opłacało się docie-
rać do małych miejscowo-
ści. Inwestycja zakłada budo-
wę sieci spełniającej wymogi 
sieci typu NGN. Na jej bazie 
przedsiębiorcy będą mogli 
budować własne sieci dostę-
powe na terenach, na których 
rozbudowa sieci szerokopa-
smowej dotychczas była nie-
atrakcyjna ekonomicznie. 

- Mam nadzieję, że ten 
potężny projekt będzie 
ogromnym krokiem cywili-
zacyjnym, ponieważ w wie-
lu terenach pozamiejskich 
mamy ogromne problemy z 
szybkim połączeniem inter-
netowym, a często wręcz z 
jego brakiem. Jestem przeko-
nany, że uda się go zrealizo-
wać do końca 2015 roku, tak 
jak zakładają jego wykonaw-
cy - mówi radny Orliński. 

Agnieszka Poryszewska 

Internet dla miast, 
wsi i sołectw

 Q Samorząd Województwa Mazowieckiego rozpoczyna rekordowe na europejską skalę 
przedsięwzięcie. Będzie to budowa prawie 3,7 tys. km sieci światłowodowej, która 
zagwarantuje dostęp do Internetu na terenie całego województwa. 
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 Q Właściciel działki sąsia-
dującej z Urzędem Miasta, 
Hubert Cytowski, urucho-
mił nie niej płatny parking. 
Jak ustaliliśmy, docelowo 
stanąć ma tam obiekt han-
dlowo-usługowy. 

Cena postoju na płatnym 
parkingu zaczyna się od 2 zł za 
godzinę. Jak mówi jego właści-
ciel, dopiero zaczyna ten rodzaj 
działalności, więc ciężko ocenić 
dochodowość interesu.

Na parkingu tłumów nie 
ma. Kierowcy wolą widocznie 
szukać darmowego miejsca w 
i tak zatłoczonym mieście, niż 
wydać dwa złote. Może nie ma 
się co dziwić urzędnikom miej-
skim, którzy musieliby pła-
cić codziennie za osiem godzin 
postoju, ale dla klientów przy-

jeżdżających załatwić sprawę, 
parking przy urzędzie to dobre 
rozwiązanie.

- Prowadzę wiele przedsię-
wzięć i nie jest to główne z nich. 
Parking zorganizowany został 
przejściowo i  na pewno do nie-
go nie dokładam - powiedział 
nam Hubert Cytowski. - Do-
datkowo moja firma stworzy-
ła dzięki temu kolejne miejsce 
pracy, co postrzegam jako duży 
plus przedsięwzięcia. 

Kiedy tylko zostaną dopeł-
nione wszelkie formalności, 
zamiast miejsc parkingowych 
koło ratusza zacznie się budo-
wa obiektu o przeznaczeniu 
handlowo-usługowym. W jego 
otoczeniu znajdą się również 
miejsca postojowe dla korzysta-
jących z niego klientów. (ap)

Parking tylko 
przejściowo

 Q Ratusz utwardza 

kolejne kilometry 

miejskich ulic. 

Poprawę stanu 
nawierzchni 

zauważa coraz 
więcej mieszkańców 
Sochaczewa.  

Właśnie dobiega 
końca kolejny etap 
akcji „drogi zamiast 
błota”. 

Miasto zarządza 113 km 
dróg. Przez lata były one 
niedoinwestowane (tyl-
ko 1/3 z ich była utwar-
dzona). Większość asfal-
towych ulic znajdowała się 
tylko w obrębie centrum 
miasta. W innych dzielni-
cach: Chodakowie, Kar-
wowie, Rozlazłowie, Bory-
szewie, Trojanowie uliczki 
były przeważnie utwar-
dzone leszem. Jakie miesz-
kańcy mieli trudności z 
poruszaniem się po nich, 
szczególnie wiosną i jesienią 
po opadach deszczu, najle-
piej pamiętają oni sami.

Tymczasem wielolet-
nie zaniedbania powoli od-

chodzą w przeszłość. Od 
2011 r. trwa zainicjowa-
ny przez burmistrza Piotra 
Osieckiego program „Dro-
gi zamiast błota”. W jego 
ramach w 2011 roku udało 
się utwardzić tłuczniem po-
nad 8 kilometrów dróg. W 
2012 roku było to już 11 km. 
Przedsięwzięcie jest konty-
nuowane w tym roku. 

Łącznie w ciągu ostat-
nich trzech lat utwardzono 

około 30 kilometrów ulic. 
We wrześniu tego roku tłu-
czeń położono na ul. Bort-
nowskiego (ponad 770 m), 
Promiennej (około 100 m), 
Wesołej (130 m), Zielonej 
(100 m), Czarneckiego (185 
m), Iwaszkiewicza (180 m), 
Cieplnej (330 m), Termicz-
nej (180 m), Kraszewskie-
go (280 m). Oprócz utwar-
dzenia uliczek tłuczniem, 
we wrześniu położono na-

wierzchnię asfaltową na uli-
cy Asnyka (270 m), Grzmo-
ta-Skotnickiego (330 m) i 
łączniku ulicy Bojowni-
ków z Wyzwolenia (70 m). 
W pierwszych dniach paź-
dziernika nową nawierzch-
nię asfaltową zyskały uli-
ce: Dębowa (ponad 450 m) 
i Lazurowa (blisko 190 m). 
Oprócz nich wcześniej asfal-
towano: Sobieskiego, Skot-
nickiego, Asnyka, Smolną i 
łącznik z ul. Bojowników.

Naczelnik wydziału in-
frastruktury miejskiej Wie-
sław Kowala stan zaawan-
sowania tegorocznych prac 
ocenia na 90 proc. Wyko-
nawca, firma ZWK Józef 
Siekierski, musi jeszcze po-
łożyć tłuczeń na ul. Gwar-
dyjskiej, Granicznej i łącz-
nikach ul. Trojanowskiej 
(razem ponad 450 m) oraz 
asfalt na ulicach: Tartacz-
nej, Dolnej i Hubala (łącz-
nie około 600 m). 

Nie są to ostatnie ulice 
przewidziane do asfaltowa-
nia w tym roku. Przygoto-
wana jest dokumentacja na 
kolejne. 
Agnieszka Poryszewska, (jw)

Asfalt i tłuczeń na 
miejskich drogach

Taki wygląd zyskuje coraz więcej sochaczewskich ulic

Ul. Iwaszkiewicza w Rozlazłowie Ul. Lazurowa w Karwowie

Ul. Smolna za Chodakowem Ul. Dębowa w Rozlazłowie
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 Q Internauci wybrali hasło 
promocyjne Sochaczewa. 
Głosowanie zakończyło się 
31 października o północy 
na profilu Facebooka Urzę-
du Miejskiego. Wygrała 
propozycja „SOCHACZEW. 
BĄDŹ W CENTRUM”.

W wielu polskich mia-
stach, głównie tych więk-
szych, powszechnym stało 
się wybieranie dla nich ha-
seł promocyjnych. Przykła-
dowo: Gdańsk (Gdańsk, mo-
rze możliwości), Łódź (Żyję i 
pracuję po łódzku), czy War-
szawa (Zakochaj się w War-
szawie). Teraz także Socha-
czew będzie posiadał swoje 
credo.

Internauci przez dwa ty-
godnie mogli oddawać głosy.  
Spośród prawie 200 zgłoszeń, 
cztery propozycje zosta-
ły poddane pod głosowanie. 
Oprócz zwycięskiego hasła, 
do wyboru były jeszcze trzy 
inne: „cHop{in} Sochaczew”, 
„Sochaczew daj się ponieść” 
oraz „Sochaczew. Miasto z 
wyobraźnią”.

Największym możliwym 
sukcesem w promocji  38 tys. 
miasta jest umiejętne zachęce-
nie do jego odwiedzenia przez 
osoby z zewnątrz. Celem tego 
typu sentencjonalnego etykie-
towania jest również przycią-
gniecie do naszej „małej oj-
czyzny” inwestorów, co, jak 
wiadomo, wiąże się z powsta-
waniem nowych miejsc pracy. 

Wybór hasła, ze względu 
na jego elastyczność, wydaje 
się być trafiony. W zależności 
od potrzeb promowania da-
nego sektora gospodarki czy 
chociażby miejskiego wyda-
rzenia, możemy być przecież 
w centrum przedsiębiorczo-
ści, transportu i logistyki, czy 
kultury i sportu. Wystarczy 
dodać odpowiedni rzeczow-
nik.

Nowe hasło ma zacząć 
funkcjonować od początku 
2014 roku. Ale to od mieszkań-
ców Sochaczewa zależy, czy 
chcą „być w centrum”, nie tyl-
ko w tym geograficznym. Ina-
czej miejskie motto stanie się 
tylko pustym sloganem. (mf)

Sochaczew.  
Bądź w centrum
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Sprawa ciągnie się od 2008 
roku, kiedy to jeleniogórska 
spółka wystąpiła z takim 
projektem. Wtedy też poja-
wiły się pierwsze protesty 
okolicznych mieszkańców, 
a także członków związ-
ku wędkarskiego, którzy 
twierdzili, że w jazie będą 
ginąć ryby, zaś uporządko-
wanie koryta rzeki znisz-
czy unikalny ekosystem. 
Mieszkańcy z kolei obawia-
li się, iż podniesiony przez 
jaz poziom wody spowodu-
je podtapianie ich działek i 
domów. Ruchomy jaz, ich 
zdaniem, może też powo-
dować niebezpieczeństwo 
dla rzecznej fauny. Gdyby 
do tego doszło, mieszkań-
cy zapowiadali, że domagać 
się będą wysokich odszko-
dowań, również od władz 
miasta.

Szansa czy 
zagrożenie

Tych obaw zupełnie nie 
podzielają przedstawicie-
le spółki. Mało tego, twier-
dzą, iż to nie zagrożenie, 
lecz szansa dla miasta, tak 
jak ma to miejsce w przy-
padku innych przedsię-

wzięć firmy Endico. Tamte 
miejscowości, dzięki takim 
inwestycjom, zyskały tere-
ny rekreacyjne nad wodą a 
także miejsca pracy. Ponad-
to, jak twierdzą, automa-
tyczne przęsła jazu pozwa-
lają na bezpieczny przepływ 
ryb oraz kontrolowanie po-
ziomu wody niemal co do 
centymetra. Stanowią one 
też rodzaj zapory przeciw-
powodziowej i przydatne są 
przy łamaniu kry, a u nas 
zalegają tam teraz głównie 
tony śmieci.

Jednak mija już piąty 
rok przygotowań, a spółka 
nadal jest na etapie opraco-
wywania dokumentacji. W 
międzyczasie stała się też 
właścicielem starego młyna 
wraz z otaczającą go dział-
ką, który teraz poszedł do 
rozbiórki.

Jak nam powiedział pro-
ject manager inwestycji To-
masz Borzęcki, firma Endi-
co nie rezygnuje z budowy 
elektrowni wodnej w So-
chaczewie. - Nowy pro-
jekt oddziaływania inwe-
stycji na środowisko jest na 
ukończeniu i zgodnie z pro-
cedurą już niedługo przed-

łożony zostanie w Urzędzie 
Miasta - mówi Tomasz Bo-
rzęcki. - Z tego co wiem, 
raport powinien uspokoić 
okolicznych mieszkańców,  
bowiem po bardzo szcze-
gółowych badaniach okaza-
ło się, że jaz piętrzył będzie 
wodę na znacznie niższym 
niż pierwotnie przewidywa-
no poziomie. Ponadto skró-
cona zostanie tzw. cofka.

Miasto postanowiło 
działać

Tymczasem, jak dowie-
dzieliśmy się od naczelni-
ka Wydziału Gospodarki 
Przestrzennej i Architektu-
ry, Tadeusza Krysiaka:

- Kilka miesięcy temu 
Rada Miejska podjęła 
uchwałę o przystąpieniu do 
sporządzenia miejscowe-
go planu zagospodarowania 
przestrzennego tego terenu. 
Jego założenia, tak jak chcą 
tego okoliczni mieszkańcy, 
mają wykluczać możliwość 
realizacji takiej inwestycji - 
tłumaczy Tadeusz Krysiak. 
- Gdy plan będzie gotowy, 
wówczas zostanie wyłożony 
do wglądu i zainteresowani 
będą mogli wnosić do nie-
go swoje uwagi. Następnie 
burmistrz podejmie decy-
zję, które z nich uwzględnić, 
a których nie. Trwa także 

postępowanie środowisko-
we, a inwestorowi potrzebne 
będzie pozwolenie wodno-
-prawne, które bardzo dro-
biazgowo i fachowo wkracza 
w różne aspekty zagadnie-
nia. Tak więc droga do ewen-
tualnej realizacji tego pro-
jektu jest bardzo daleka.

Dla każdego coś 
pożytecznego

Tymczasem kończy się 
wyburzanie starego mły-
na przez firmę „Dźwigar” z 
Włocławka, która ma za za-
danie rozebranie obiektu i 
zniwelowanie placu do gołej 
ziemi. Jak nam powiedział 
Józef Skrobisz, szef  bryga-
dy, aby pozbyć się gruzu ze 
ścian, elementów metalo-
wych, choćby tych wydoby-
tych z rozbitych płyt żelbe-
towych, czy drewna z dachu, 
rozdają je potrzebującym. 

Jakby na potwierdze-
nie jego słów, na podwórko, 
gdzie trwają prace rozbiór-
kowe, wchodzi starsza ko-
bieta z przerobionym z dzie-
cięcego wózkiem, a Józef 
Skrobisz pomaga jej wybie-
rać poręczniejsze kawałki 
pozostałe z poszycia dachu. 
Ale są też poważniejsi od-
biorcy. Podjeżdżają tu duże 
ciężarówki po złom i kru-
szywo, w które ciężkie ma-
szyny zamieniają gruz.

Jak mówi pan Józef, za-
interesowanych nie braku-
je, zwłaszcza na kruszywo. 
Przede wszystkim czeka na 
nie wielu prywatnych od-
biorców, ale także firma 
„Lasy Państwowe” oraz wła-
dze okolicznych gmin, które 
chcą nim utwardzać drogi.

Moda na elektrownie
Tymczasem, jak się oka-

zuje, kolejną elektrow-
nię wodną w Sochaczewie 

chciałby budować lokal-
ny inwestor z Kątów. Już 
rok temu złożył w Urzędzie 
Miasta wniosek o wydanie 
decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach na reali-
zację takiego przedsięwzię-
cia, tyle że na rzece Utracie.

Dokładnie elektrownia 
miałaby powstać na odcin-
ku rzeki od mostu w Tro-
janowie do Bzury, obok 
oczyszczalni ścieków. Tam 
również musiałoby nastą-
pić jakieś spiętrzenie wody, 
jednak mniejsze, bo i elek-
trownia miałaby być mniej-
sza niż ta na Bzurze. Ale do 
tego, jak twierdzi Agniesz-
ka Tomaszewska, szefowa 
wydziału ochrony środowi-
ska i gospodarki odpadami 
komunalnymi UM, jeszcze 
daleka droga. Potrzebnych 
jest wiele pozwoleń i decy-
zji, a przede wszystkim ra-
port oddziaływania inwe-
stycji na środowisko. W tym 
przypadku okolica ewentu-
alnej elektrowni na Utracie 
jest niezabudowana, więc 
specjalnych protestów nie 
było. Jedynie stowarzysze-
nie „Amnis” złożyło uwagi 
do tych zamierzeń.

Jak nam powiedział 
ewentualny inwestor Ja-
cek Kalinowski, elektrownia 
wodna, którą planuje posta-
wić na Utracie, będzie nie-
wielka, o mocy ok. 40 KW. 
Oczywiście pewne spiętrze-
nie wody też musi nastąpić, 
ale będzie ono małe, do ok.  
2 m. Nie będzie więc zagra-
żało zalaniem brzegów, bo 
ich skarpy w tym miejscu są 
wyjątkowo strome i wysokie.

- Ponadto będzie to z ko-
rzyścią dla samej skarpy - 
mówi Jacek Kalinowski - bo-
wiem teraz bardzo wartki 
nurt rzeki podmywa ją. Gdy 
poziom będzie wyższy, woda 
zwolni i ten problem znik-
nie. Ponadto taka inwestycja 
to też atrakcja edukacyjna 
dla szkół. Tu uczniowie mo-
gliby zobaczyć, jak wytwa-
rza się tzw. zieloną energię. 
Zwłaszcza że u nas ciągle są 
wobec niej opory, a wystar-
czy wyjechać za granicę, by 
zobaczyć wiele takich elek-
trowni czy wiatraków.

Czy dojdzie do realizacji 
tych projektów, czy też nie, 
nie zależy oczywiście od 
dobrej czy złej woli radnych 
czy burmistrza. Ewentualne 
wydanie niezbędnych decy-
zji i pozwoleń poprzedzone 
będzie przecież szczegóło-
wymi analizami wielu uwa-
runkowań, również tych 
społecznych.

Sławomir Burzyński  
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Obwieszczenie o pierwszej licytacji nieruchomości nr KW PL1O/00039470/1
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Sochaczewie Jacek Jachowicz na podstawie art. 953 kpc podaje 
do publicznej wiadomości, że: w dniu 28.11.2013 r. o godz. 15.00 w budynku Sądu Rejonowego w Sochaczewie 

mającego siedzibę przy ul. 1 Maja 7 w sali nr według wokandy, odbędzie się 

druga licytacja lokalu mieszkalnego
należącego do dłużnika: Ewa Kosowska
położonego: 96-500 Sochaczew, ul. Senatorska 8/26,
dla którego Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą o numerze KW PL1O/00039470/1

Suma oszacowania wynosi 151 000,00 zł,  
zaś cena wywołania jest równa 2/3 sumy oszacowania i wynosi 100 666,66 zł.

Lokal mieszkalny nr 26 przy ul. Senatorskiej 8, składa się z: pokój 1 (dzienny), pokój 2 (sypialnia), kuchnia, łazienka z wc, korytarz. Lokal nie posiada balkonu.
Lokal posiada pomieszczenie przynależne w postaci piwnicy lokatorskiej oznaczonej nr 26 o powierzchni 4,12 m2.

Lokal po remoncie modernizacyjnym wykonanym w latach 2010/2011. 
W lokalu zameldowane na pobyt stały są 3 osoby.

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej sumy oszacowania, to jest 15 100,00 zł. Rękojmia powinna być zło-

żona w gotówce albo książeczce oszczędnościowej banków uprawnionych według prawa bankowego zaopatrzonej w upoważnienie właściciela książeczki do wy-

płaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia sądu o utracie rękojmi. Rękojmię można uiścić także na konto komornika: PKO BP SA XVIII O 
Centrum w Warszawie 55 1020 1185 0000 4102 0019 1585

Zgodnie z przepisem art. 976 §1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które mogą nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, 
a zezwolenia tego nie przedstawiły oraz  inne osoby wymienione w tym artykule.

W ciągu dwóch ostatnich tygodni przed licytacją wolno przeglądać w SR w Sochaczewie akta egzekucyjne zawierające odpis protokołu oszacowania nieru-

chomości, operat szacunkowy biegłego sądowego, wypis z rejestru gruntów wraz z mapką z akt postępowania egzekucyjnego. Oględziny nieruchomości po uzgod-

nieniu z komornikiem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz-

poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji 
i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru doku-

mentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględnione w dalszym toku egzekucji i wyga-

sną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.
ZS-1251 

Jaz podnosi wodę i emocje
 Q Kończy się rozbiórka starego młyna przy 

ul. Staszica. Obecny właściciel, firma Endico 
z Jeleniej Góry, zamierza zbudować tu małą 
elektrownię wodną wraz z piętrzącym wodę 
jazem na Bzurze. Działania te ponownie 
wzbudziły niepokój wśród okolicznych 
mieszkańców, którzy są przeciwni temu 
pomysłowi.

Tyle zostało z dawnego młyna nad Bzurą
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 Q Mój ojciec, Bronisław 
Panfil, wraz ze swoim bra-
tem Ignacym, brał udział w 
1935 r. w uroczystościach 
pogrzebowych Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 
Byli  w Warszawie, Krako-
wie i Wilnie, na cmenta-
rzu na Rosie, gdzie w gro-
bie matki pochowano serce 
Marszałka. 

Z relacji mego ojca do-
wiedziałem się, że na po-
grzeb zabrali ze sobą sztan-

dar P.O.W. z Sochaczewa. W 
kondukcie żałobnym tata 
szedł bardzo blisko trumny 
Marszałka, wiezionej na la-
wecie armatniej. Jego konia 
nakryto czarnym kirem. Za 
trumną szła żona Marszał-
ka z dwiema córkami, gene-
rał Rydz-Śmigły i delegacje 
rządowe. Był także zastępca 
Hitlera, marszałek Goering. 

W czasie pochodu, mój 
ojciec, znający język nie-
miecki, podsłuchał roz-

mowę prowadzoną przez 
tłumacza niemieckiej dele-
gacji rządowej. Marszałek 
Goering pytał gen. Rydza 
Śmigłego, czy w razie wojny 
Polska pójdzie z Niemcami. 
I usłyszał odpowiedź, że ab-
solutnie nie. 

Mój ojciec mimo woli 
był świadkiem tej rozmowy, 
a ja dzisiaj, po wielu latach, 
opisuję jego wspomnienia. 

Ireneusz Panfil 

Ojciec żegnał Marszałka 

Zdjęcie z uroczystości pogrzebowych Marszałka w Wilnie - 1935 rok
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WZGÓRZE ZAMKOWE
godz. 15:00 
- wystąpienie Burmistrza Miasta Sochaczew
- otwarcie wystawy Łukasza Popowskiego i Jakuba Mi-

lewskiego „Wzgórze zamkowe w nowej odsłonie”
- zwiedzanie wzgórza zamkowego z przewodnikiem
 

CMENTARZ PARAFIALNY PRZY UL. TRAUGUTTA
godz. 16:00 - złożenie kwiatów na grobie Włodzimie-

rza Ignacego Garbolewskiego przez delegację władz miasta

PLAC KOŚCIUSZKI i KOŚCIÓŁ ŚW. WAWRZYŃCA
16:15 - układanie flagi ze zniczy na placu Kościuszki (do 

końca uroczystości)
16.20 - „Sochaczew 1918 r.”- rekonstrukcja wydarzeń z 

dnia 11 listopada 1918 r. w Sochaczewie w wykonaniu Mu-
zealnej Grupy Rekonstrukcji im. II batalionu 18 pułku pie-
choty 

16:30 - podniesienie flagi państwowej – poczet flagowy 
Państwowej Straży Pożarnej

- Apel Pamięci i salwa honorowa
- przemówienia okolicznościowe
17:15 - koncert z okazji Święta Niepodległości w wyko-

naniu uczniów Państwowej Szkoły Muzycznej I i II stopnia 
im. F. Chopina w Sochaczewie

18:00 - Msza Święta w intencji ojczyzny z udziałem 
Kompanii Honorowej WP i Pocztów Sztandarowych. Ko-
ściół p.w. Matki Bożej Różańcowej parafii św. Wawrzyńca.
WZGÓRZE ZAMKOWE

godz. 19:15 - Światło i dźwięk. Iluminacja wzgórza zam-
kowego.

Obchody Święta 
Niepodległości

 Q Takiego efektu 
chyba nikt się nie 
spodziewał. Wzgórze 
zamkowe, przez lata 
uznawane za jeden 
z mniej ciekawych 
zakątków miasta, 
zupełnie zmieniło 
swoje oblicze. 
A wystarczyło 
niespełna 10 
miesięcy pracy, by z 
ruin zamku wydobyć 
blask, zabezpieczyć 
skarpę przed 
osuwaniem się ziemi 
i resztek starych 
murów. 

11 listopada odbędzie się 
uroczyste otwarcie tej bez 
wątpienia nowej atrakcji tu-
rystycznej Sochaczewa. W 
imieniu władz miast zapra-
szamy na nie wszystkich 
mieszkańców. Przypomi-
namy też jak doszło do tego, 
że zapomniane przez lata 
wzgórze w  rekordowym 
czasie stało się wizytówką 
Sochaczewa. 

Ruiny zamku książąt ma-
zowieckich są jednym z naszych 
najcenniejszych zabytków. Za-
mek murowany wzniesio-
ny został w połowie XIV w. za 
czasów panowania księcia Sie-
mowita III. Był wielokrotnie 
niszczony i odbudowywany. 
Ostatniej restauracji zamku do-
konał pod koniec XVIII w. sta-
rosta sochaczewski Kazimierz 
Walicki. Zaledwie kilka lat po 
zakończeniu prac, w 1794 r., w 
czasie insurekcji kościuszkow-
skiej, zamek został ponownie 
zburzony i od tej pory znajduje 
się w ruinie. Teren oraz wzgó-
rze zamkowe objęte jest opieką 
konserwatora zabytków.

Historyczną - dosłownie i w 
przenośni - umowę na wzmoc-
nienie i zabezpieczenie wzgó-
rza zamkowego podpisano w 
ratuszu w grudniu 2012 roku. 
Wykonawcą prac była firma 

Skanska, światowy gigant w 
dziedzinie budownictwa. Za-
kres robót objął m. in. gwoź-
dziowanie skarp, wykonanie 
fundamentów, pali i ścian opo-
rowych, odwodnienie wzgórza, 
zabezpieczenie przed osuwa-
niem, odtworzenie zieleni (ży-
wopłoty z grabu, obsadzenie 
bluszczem pospolitym, zastoso-
wanie sadzonek róży gęstokol-
czastej i cisów), zabezpieczenie 
istniejących ruin, wykonanie 
ścieżki pozwalającej bezpiecz-
nie wejść na szczyt wzgórza 
oraz montaż oświetlenia pod 
ścieżkę dydaktyczną.

Był to efekt wieloletnich 
starań o uzyskanie dofinanso-
wania na ten cel. Rozpoczęto je 
jeszcze w poprzedniej kaden-
cji samorządu. Gdy wydawało 
się, że szanse na uzyskanie pie-
niędzy są bliskie zeru, nasze od-
wołanie zostało uwzględnione. 
Decyzją Zarządu Wojewódz-
twa Mazowieckiego zadanie 
objęte zostało dofinansowa-
niem w wysokości 4.373.682 zł 
ze środków Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach priorytetu VI „Wy-
korzystanie walorów natural-
nych i kulturowych dla rozwo-

ju turystyki i rekreacji”. Projekt 
wart był niemal 5 mln złotych, 
a w 85 proc. koszty jego realiza-
cji pokrywa Unia Europejska 
(4.139.770 zł). Do tego doliczyć 
należy 15-procentowy  wkład 
miasta (759.024 zł).  

Wzgórze wygląda pięknie, 
ale bezpośrednie otoczenie już 
nie. Wszyscy widzą, w jakim 
stanie jest amfiteatr. Połamane 
chodniki, naprawiane, ale cią-
gle niszczone ławki. O stanie 
samej muszli nie ma nawet co 
mówić. 

- Władze miasta oczywi-
ście widzą ten problem. Przed 
11 listopada przeprowadzili-
śmy w rejonie wzgórza szereg 
drobnych prac kosmetycznych. 
Pracownicy ZGM i ZKM po-
prawiali schody, wymieniali 
połamane płyty chodnikowe. 
Tam gdzie się dało wylewa-
no cement. Od muszli do no-
wych schodów, które prowadzą 
na wzgórze, ułożono chodnik z 
bruku, który sprawi, że nawet w 
czasie opadów, goście będą mo-
gli dojść do wzgórza suchą nogą 
- powiedział nam rzecznik pra-
sowy ratusza Robert Małolep-
szy. - Poza tym uzupełniliśmy 
ubytki na schodach przy musz-

li koncertowej i przemalowa-
liśmy jej ściany. Są to drobne, 
ale wpływające na wizerunek 
i funkcjonalność tego miejsca, 
zmiany. 

W dalszej perspektywie 
władze miasta będą się starać o 
pozyskanie kolejnych środków 
zewnętrznych na zagospodaro-
wanie terenu podzamcza.

 - To idealne miejsce na am-
fiteatr i tak nadal widzimy jego 
przeznaczenie.  Nie jesteśmy 
natomiast w stanie zrewitali-
zować go jedynie w oparciu o 
budżet miasta. Na drugi etap, 
obejmujący muszlę, amfite-
atr i tereny wokół, potrzeba ok. 
dwóch milionów złotych. A 
przecież miasto ma mnóstwo 
innych, pilnych dla mieszkań-
ców potrzeb. Mam tu na my-
śli np. remonty i utwardzanie 
dróg. Dlatego, by w pełni wyko-
rzystać potencjał podzamcza, 
niezbędne staje się sięgnięcie po 
dofinansowanie. Będziemy na 
pewno o nie walczyć w nowej 
perspektywie unijnej, oczywi-
ście, jeśli będą takie możliwości  
- zapowiada już dziś burmistrz 
Piotr Osiecki.

Agnieszka Poryszewska

Otwarcie wzgórza 
już 11 listopada

Wzgórze zamkowe czeka na pierwszych gości
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Ogłoszenie 
o licytacji ograniczonego prawa rzeczowego

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w 
Sochaczewie Przemysław Kosyra (tel. 46 811-16-76) 
ogłasza, że: dnia 5.12.2013 r. o godz. 9.00 w budynku 

Sądu Rejonowego w Sochaczewie mającego siedzibę 
przy ul. 1 Maja 7 w sali nr według wokandy, odbędzie się 

druga licytacja 
ograniczonego  

prawa rzeczowego
należącego do Monika Złoch 
położonego: 96-500 Sochaczew, Wojska Polskiego 3/32,
dla którego Sąd Rejonowy w Sochaczewie Wydział Ksiąg 
Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr KW [NKW: 
PL1O/00036315/6].

Lokal mieszkalny nr 32 znajduje się na I kondygnacji nadziemnej 
(parterze) budynku wielolokalowego położonego w Sochaczewie, przy 
ulicy Wojska Polskiego 3. Posiada 63,00 m2 powierzchni użytkowej. 
Składa się z 3 pokoi, kuchni, łazienki, w.c. i przedpokoju. Wyposażony 
w instalację centralnego ogrzewania, elektryczną, wodno-kanalizacyjną 
i ciepłej wody. Stan techniczny lokalu mieszkalnego - dobry. Od dnia 
30.07.2013 lokal jest niezamieszkały.

Suma oszacowania wynosi 219 800,00 zł, zaś cena wywoła-
nia jest równa 2/3 sumy oszacowania i wynosi 146 533,33 zł.

Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękoj-
mię w wysokości 1/10 sumy oszacowania, tj. 21 980,00 zł w gotówce 
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Zgodnie z przepisem art. 976 §1 kpc w przetargu nie mogą uczest-
niczyć osoby, które mogą nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem 
organu państwowego, a zezwolenia tego nie przedstawiły oraz inne 
osoby wymienione w tym artykule. 

Komornik
ZS-1245 

OGŁOSZENIE
Burmistrza Miasta Sochaczew

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o 

ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. nr 199 poz. 
1227 z późniejszymi zmianami) 

zawiadamiam 
o przyjęciu Uchwałą nr XXXVI/381/13 Rady Miejskiej w 

Sochaczewie z dnia 25 października 2013 r. miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego miasta Socha-

czew dla rejonu ulicy Żyrardowskiej. 
Z treścią uchwalonego planu miejscowego oraz uzasadnieniem 

związanym z zapewnieniem udziału społeczeństwa w jego opracowy-
waniu i podsumowaniem strategicznej oceny oddziaływania projektu 
tego planu na środowisko można się zapoznać w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Sochaczewie, ul. 1-go Maja 16, pok. 516, w godzinach pracy 
urzędu.

Burmistrz Miasta Sochaczew
Piotr Osiecki

ZS-1246

OGŁOSZENIE
Burmistrza Miasta Sochaczew

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o 

ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. nr 199 poz. 
1227 z późniejszymi zmianami) 

zawiadamiam 
o przyjęciu Uchwałą nr XXXVI/380/13 Rady Miejskiej w 

Sochaczewie z dnia 25 października 2013 r. miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego miasta Socha-

czew dla terenu byłego „Chemitexu”. 
Z treścią uchwalonego planu miejscowego oraz uzasadnieniem 

związanym z zapewnieniem udziału społeczeństwa w jego opracowy-
waniu i podsumowaniem strategicznej oceny oddziaływania projektu 
tego planu na środowisko można się zapoznać w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Sochaczewie, ul. 1-go Maja 16, pok. 516, w godzinach pracy 
urzędu.

Burmistrz Miasta Sochaczew
Piotr Osiecki
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Były protesty i pikiety pod sie-
dzibą premiera, a nawet pod 
Sejmem. Jak pamiętamy, przy-
niosło to spodziewany skutek, 
ostatecznie bowiem zmieniono 
kryteria i sochaczewski Sąd Re-
jonowy zniknął z listy sądów do 
likwidacji. Jednak walka powo-
łanego w naszym mieście sto-
warzyszenia Amici Curiae pod 
wodzą Wojciecha Błaszczyka, 
które miało za zadanie pomóc 
wszystkim zagrożonym są-
dom, trwała dalej. Powstał pro-
jekt ustawy obywatelskiej, zno-
szący skutki uchwały ministra 
Gowina i zabezpieczający przed 
podobnymi na przyszłość. 
Przebrnął on drogę ustawo-
dawczą, czyli Sejm, Senat i po-
nownie Sejm, bo Senat wnosił 
o odrzucenie projektu. Mimo 
to „sochaczewska” ustawa zo-
stała w Sejmie uchwalona. Za-
blokował ją dopiero prezydent 
Komorowski, nie podpisując 
dokumentu.

Weto ze środkiem 
przeciwbólowym

- Weto prezydenta - mówi 
Wojciech Błaszczyk - spowo-
dowało, że nasza ustawa po-

szła do kosza. Ale żeby zła-
godzić nasz ból, bo w końcu 
PSL, który szedł razem z nami 
to sojusznik PO, pan prezy-
dent złożył własny projekt 
zmiany ustawy o ustroju są-
dów powszechnych, który 
miał być kompromisem mię-
dzy naszym stanowiskiem a 
stanowiskiem ministra spra-
wiedliwości. Zaproponowano 
w nim wprowadzenie kryte-
riów ustawowych, które mu-
szą spełnić sądy, aby swój sta-
tus utrzymać. Są to kryteria 
ludnościowe i ilości wpływa-
jących spraw.

Zdaniem mecenasa Błasz-
czyka to posunięcie rozsąd-
ne, bo pozwala na przywróce-
nie z 79 zlikwidowanych sądów 
aż 35 - 45 z nich, czyli de facto 
miałoby ulec likwidacji jedynie 
ok. 40 najmniejszych sądów. To, 
w porównaniu z początkowym 
projektem ministra Gowina, 
zakładającym likwidację 130 
sądów, wydaje się dużym suk-
cesem ruchu, którego główny 
ośrodek dowodzenia znajdował 
się w naszym mieście.

- Jeżeli projekt prezy-
dencki będzie uchwalony - 

mówi mecenas Błaszczyk 
- to my spełniamy z powo-
dzeniem oba te kryteria. Za-
równo ludnościowe, które 
mówi o 60 tys. mieszkańców 
w danym okręgu sądowym, 
a u nas okręg obejmuje obec-
nie 75 tys. mieszkańców, jak 
i ilości spraw. Projekt zakła-
da bowiem minimum 6 tys. 
spraw w ciągu roku, a my 
mamy ich ok. 7 tys. i prze-
widuję, że ta liczba będzie 
rosła. A być może kryteria, 
które przyjmie ostatecznie 
Sejm, będą niższe. Dlatego 
dalsza walka o kształt pre-
zydenckiego projektu, rów-

nież dla Sochaczewa nadal 
jest ważna.

Wyroki do poprawki?
Tymczasem już w lipcu tego 

roku, gdy rozpoczął się drugi 
akt likwidacji 79 sądów, tj. prze-
noszenie sędziów z likwidowa-
nych placówek, Sąd Najwyższy 
zakwestionował legalność tych 
decyzji. Nie wchodząc w szcze-
góły z uzasadnienia uchwały, 
jaką podjął wówczas Sąd Naj-
wyższy, a które ukazało się do-
piero kilka dni temu, wynika, 
że było to działanie bezprawne.

Niesie to ze sobą, twier-
dzi mecenas Błaszczyk, dale-

ko idące skutki. Bo jeśli sędzia 
przeniesiony został niezgod-
nie z prawem, to orzeka w no-
wym sądzie bezprawnie. A jeśli 
tak, to również jego orzeczenia 
i wyroki są nieważne. Czyli tak 
naprawdę wszystkie te proce-
sy, których było kilkaset tysięcy, 
powinny być powtórzone.

- I już obserwujemy taką 
tendencję - mówi Wojciech 
Błaszczyk - że sądy okręgowe za-
czynają uchylać orzeczenia sę-
dziów rejonowych, gdzie orze-
kali przeniesieni nieprawidłowo 
sędziowie. Inny aspekt tej spra-
wy jest taki, iż ci sędziowie czę-
sto sami nie chcą wychodzić na 

salę i orzekać. Boją się, że jeśli ich 
orzeczenia są nieprawomocne, 
to i oni mogą być pociągnięci do 
odpowiedzialności dyscyplinar-
nej za to, że wiedząc o tym, jed-
nak wyroki wydawali.

Kto za to odpowiada?
Powstało więc olbrzymie 

zamieszanie. W jednych są-
dach orzekają, w innych nie. 
To spowodowało konflikt mię-
dzy władzą sądowniczą a mi-
nisterstwem. Stowarzyszenia 
sędziowskie protestują przeciw-
ko podważaniu autorytetu wy-
miaru sprawiedliwości i poja-
wiają się głosy, że sprawa jest na 
tyle poważna, iż prezydent po-
winien zająć stanowisko.

- W tej sytuacji myślę, że 
musi się znaleźć jakieś salo-
monowe rozwiązanie - mówi 
mecenas Błaszczyk - bo po-
wtórzenie tych procesów, to by-
łaby tragedia. Olbrzymie koszty 
społeczne a także duże obciąże-
nie dla państwa, bo już widzę tę 
masę pozwów o odszkodowa-
nia. To rodzi jeszcze jedno py-
tanie. Kto za to odpowiada i czy 
odpowiada personalnie? Czy 
można i w jakim trybie pocią-
gnąć do odpowiedzialności by-
łego już ministra Gowina? Te-
raz nad tym pracuję. 

A przecież my z Sochacze-
wa pierwsi przestrzegaliśmy: 
Jarosław sądy zostaw! Nie po-
słuchał.

Sławomir Burzyński 

Bitwa Sochaczewa z Gowinem 
wchodzi na nowe tory

 Q Czy wobec walki, jaką dwa lata temu 
rozpoczął Sochaczew z ministrem Gowinem, 
grozi naszemu sądownictwu chaos, po 
tym, jak Sąd Najwyższy zakwestionował 
legalność decyzji ówczesnego ministra 
sprawiedliwości?

Mecenas Wojciech Błaszczyk podczas jednej z pikiet pod Ministerstwem Sprawiedliwości
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 Q Do końca 2013 roku, w 
ramach promocji, więk-
szość usług związanych z 
przyłączeniem się do ka-
nalizacji sanitarnej jest bez-
płatna. 

Dzięki temu, mieszkań-
cy zaoszczędzą około 420 zł. 
Jedyną opłatą, którą ponoszą 
właściciele posesji, jest opłata 
za wykonanie inwentaryzacji 

geodezyjnej nowo wybudowa-
nego przyłącza z naniesieniem 
zmian w zasobach geodezyj-
nych miasta Sochaczew. Poza 
tym muszą oczywiście kupić 
materiały do wykonania przy-
łącza. Ich koszt jest zróżnico-
wany, w zależności od tego, 
jakiej długości ma ono być i 
warunków, istniejących na te-
renie posiadłości. Można za-

trudnić kogoś do prac przy 
układaniu rur, albo wykonać 
je własnym sumptem. Naj-
pierw jednak trzeba zgłosić się 
do ZWiK- u, który mieści się 
przy ulicy Rozlazłowskiej 7.

Zakład Wodociągów i Ka-
nalizacji - Sochaczew Sp. z o.o. 
służy wszelką pomocą tech-
niczną. Pracownicy Biura Ob-
sługi Klienta oraz Jednostki 

Realizującej Projekt udzielą 
wyczerpujących informacji, 
na jakich zasadach ma być 
wykonane przyłącze kanali-
zacyjne i z jakich elementów 
powinno się składać. Szczegó-
łowe informacje można rów-
nież uzyskać pod nr. tel. 46 
862-82-30 lub na www.zwik.
sochaczew.pl i www.projekt-
sochaczew.pl

Do końca 2013 roku  
nie płacimy za: 

 wydanie warunków tech-
nicznych włączenia do sieci kana-
lizacyjnej (oszczędność 36,90 zł).

 plan trasy przyłącza kana-
lizacji sanitarnej można wykonać 
we własnym zakresie  lub bez-
płatnie zlecić ZWiK  (szacunko-
wa oszczędność - 295,20 zł).

 Uzgodnienie planu sy-

tuacyjnego przyłącza - bezpłat-
nie (szacunkowa oszczędność 
36,90 zł).

 Dokonanie odbioru tech-
nicznego nowo wybudowanego 
przyłącza przez Inspektora Nad-
zoru ZWiK - bezpłatnie (szacun-
kowa oszczędność 54,12 zł).

Płacimy tylko za inwentary-
zację geodezyjną powykonaw-
czą przyłącza ok. 200 - 250 zł 

Ile gospodarstw domo-
wych ZWiK przyłączył do 
nowej sieci?

Ponad 400.

A ile powinien przyłączyć?
Zgodnie z naszymi wyli-

czeniami 2860.

To jeszcze sporo zostało 
do zrobienia. Do kiedy ma-
cie czas na realizację pro-
jektu?

Żeby zachować płynność 
inwestycji, powinniśmy to zro-
bić do wiosny przyszłego roku.

Kto ma obowiązek przyłą-
czyć się do sieci?

Zgodnie z ustawą o utrzy-
maniu czystości i porządku w 
gminach, każda posesja przyle-
gająca do ulicy, w której jest wy-
budowana zbiorcza kanalizacja 
sanitarna, ma obowiązek praw-
ny przyłączenia się do niej.

Jak słyszałam, żeby za-
chęcić mieszkańców do 
inwestycji, odwiedzają ich 
przedstawiciele ZWiK.

To prawda, nasi przedsta-
wiciele proponują, wyjaśniają i 
zachęcają do budowy przyłączy. 
Otrzymaliśmy upoważnienie 
od burmistrza do takich dzia-
łań i przynoszą one bardzo do-
bry skutek. Terminarz reali-
zacyjny mamy zapełniony do 
końca listopada. Jeśli warunki 
pogodowe pozwolą, będziemy 
budować przyłącza przez cały 
okres zimowy.

Czy macie tylu pracowni-
ków, aby na bieżąco reali-
zować zamówienia?

W drodze przetargu wyło-
niliśmy cztery firmy do budo-
wy przyłączy, część wykonują 
pracownicy ZWiK, ale jest też 
możliwość, aby właściciele po-
sesji zrealizowali inwestycję we 
własnym zakresie. To nie jest 
specjalnie skomplikowane za-
danie. 

To znaczy, że jeżeli w rodzi-
nie jest hydraulik, to sam 
może wykonać przyłącze.

 Oczywiście. Wtedy właści-
ciel posesji ponosi jedynie kosz-
ty materiałów. Później należy 
zgłosić inwestycję do odbioru 
technicznego.

Wykonanie przyłącza kosz-
tuje średnio 2,5 tys. zł. Czy 
w przypadku trudnej sytu-
acji finansowej jakiejś ro-
dziny istnieje możliwość 
rozłożenia należności na 
raty?

Owszem, w szczególnych 
sytuacjach, po złożeniu odpo-
wiedniego wniosku do ZWiK, 
możemy rozłożyć płatność na 
kilka rat.

Wcześniej pisaliśmy o zniż-
kach dotyczących  kwe-
stii  formalno-prawnych 
przy budowaniu przyłą-
czy. ZWiK deklarował, że 
będą one obowiązywać 
do końca tego roku. A co 
z tymi mieszkańcami, któ-
rzy nie zdążą się podłączyć 
w grudniu. Czy oni mogą li-
czyć na niższe koszty?

Ta sprawa stanie wkrótce 
na posiedzeniu zarządu. Trud-
no w tej chwili przewidzieć, 
jaka będzie decyzja.

A co, jeśli ktoś odmówi wy-
konania przyłącza?

Niestety będą sankcje, 
oczywiście po wyczerpaniu 
wszystkich możliwości polu-
bownego załatwienia sprawy. 
Właściciel posesji, który nie zre-
alizuje obowiązku ustawowe-
go, otrzyma nakaz administra-
cyjny na wykonanie przyłącza. 
Jeśli i wtedy odmówi, zrealizu-
jemy wykonawstwo zastępcze, 
czyli niezbędne prace wyko-
na ZWiK, a kosztami obciąży 
opornego mieszkańca. Chciał-
bym tu dodać, że wymóg wy-
budowania przyłącza nie jest 
wymysłem naszej spółki czy 

burmistrza. Jest to obowiązek 
nałożony przez ustawę  o utrzy-
maniu porządku i czystości w 
gminach. 

Ale wiąże się także z unijną 
dotacją, jaką Sochaczew 
otrzymał na wybudowanie 
kanalizacji sanitarnej. Jeśli 
nie osiągniemy efektu eko-
logicznego, co oznacza po 
prostu przyłączenie 11 tys. 
mieszkańców do sieci, mo-
żemy mieć kłopoty.

To prawda. Otrzymaliśmy 
53 mln zł. To są niewiarygod-
ne pieniądze, których nie wi-
dać, bo znajdują się pod ziemią, 
w postaci 100 kilometrów sieci 
kanalizacyjnej. Chciałbym, aby 
wszyscy mieszkańcy rozumie-
li, jaka to szansa. Dla naszego 
miasta to prawdziwy skok cy-
wilizacyjny, zarówno dotyczący 
jakości życia, jak i ochrony śro-
dowiska. Czasami mam wra-
żenie, że ci, którzy wpuszcza-
ją ścieki do rzeki, czy wylewają 
na pole sąsiada, nie zdają sobie 
sprawy, jak bardzo zatruwają 
siebie i okolicę. Ścieki to prze-
cież straszna trucizna.

Czy nadal otrzymujecie sy-
gnały o procederze niele-
galnego zrzutu ścieków?

I to całkiem sporo. A to dla-
tego, że w świadomości wielu 
mieszkańców pokutuje prze-
konanie, że nic złego nie robią. 
Poza tym myślę, że wciąż jest w 
społeczeństwie duże przyzwo-
lenie dla takich zachowań. Chy-
ba najwyższy czas, żebyśmy za-
częli się wzajemnie kontrolować 
i głośno mówić, że  nielegalne 
pozbywanie się nieczystości, to 
poważne wykroczenie.

Zostawmy przyłącza. Pro-
szę powiedzieć, czy istnieje 
realna szansa na obniżenie 
cen wody i ścieków.

Jest taka szansa, ale w dłuż-
szej perspektywie czasowej. Ten 
problem również wiąże się z 
prowadzonym przez nas pro-
jektem przyłączania mieszkań-
ców do sieci kanalizacyjnej. Od 
tego, jak dużo osób to zrobi, ja-
kie będą wpływy do budże-
tu, zależą przyszłe ceny wody i 
ścieków. Chciałbym tu dodać, 
że stawki, o których mówimy, 
nie są ustalane na zasadzie do-
wolności. Musimy się trzymać 

ogólnopolskich wytycznych 
i stosować odpowiedni algo-
rytm.

Ale w okolicznych miastach 
stawki są dużo niższe.

I taki zarzut słyszymy naj-
częściej. Tylko że tego się nie da 
porównać. Żeby nie wdawać 
się w trudne szczegóły, ważna 
jest gęstość zasiedlenia i dłu-
gość sieci na danym terenie. 
Im mniej gospodarstw przy-
pada na kilometr bieżący sieci, 
tym wyższe są stawki. A wszy-
scy wiedzą, jak bardzo rozcią-
gnięty jest Sochaczew. Liczą się 
także nakłady poniesione na in-
westycje wodociągowe czy ka-
nalizacyjne i czas zwrotu po-
niesionych kosztów. 

 Czyli czysta ekonomia.
Nie tylko, bo przypomnę, 

że przy ostatniej regulacji staw-
ki nie wzrosły. Zarówno zarząd 
ZWiK, jak i burmistrz rozu-
mieją trudną sytuację miesz-
kańców, dlatego pozostawi-
liśmy stawki na tym samym 
poziomie. Zdajemy sobie spra-
wę, że dla mieszkańców obecna 
taryfa jest i tak wysoka.

I jeszcze jedna sprawa. Po-
dobno laboratorium dzia-
łające na terenie oczysz-
czalni uzyskało w ostatnich 
dniach certyfikat Polskiego 
Centrum Akredytacji. 

Dobrze, że pani o to pyta, 
bo jest to informacja z ostat-
nich dni. Nasze laboratorium 
do tej pory posiadało certy-
fikat na badania składu fizy-
ko-chemicznego wody. Ba-
daniami bakteriologicznymi 
zajmował się sanepid. Poczyni-
liśmy szereg prac przygotowaw-
czych i możemy się pochwalić, 
że otrzymaliśmy zgodę na pro-
wadzenie laboratorium bakte-
riologicznego.

Co to dla nas oznacza?
Oprócz tego, że dla nas to 

wielkie wyróżnienie, bo otrzy-
mać taki certyfikat nie jest ła-
two, oznacza to że możemy 
na bieżąco monitorować stan 
wody pod każdym względem, 
poprawiać jej jakość, a poza 
tym świadczyć usługi badania 
wody na rzecz innych podmio-
tów. 

Czy w takim razie woda, 
którą pijemy w Sochacze-
wie, jest dobrej jakości?

Bardzo dobrej. Co więcej, 
badamy również ścieki i mogę 
z satysfakcją powiedzieć, że 
w naszej oczyszczalni stopień 
oczyszczenia ścieków wynosi 
98 proc. To jest naprawdę ewe-
nement w skali kraju. Tę opinię 
potwierdzają specjaliści z Pol-
skiego Centrum Akredytacji.

Wypada pogratulować 
Panu starań o jakość wody, 
a mieszkańcom życzyć, 
aby największa w dziejach 
Sochaczewa inwestycja za-
procentowała w przyszło-
ści niższymi stawkami za 
wodę i ścieki.

Ja także bym sobie tego ży-
czył.

Ulgi tylko do końca 2013 roku

O przyłączach, cenie wody  
i nowoczesnym laboratorium

 Q ze Stanisławem Grażką, prezesem Zakładu Wodociągów i Kanalizacji w Sochaczewie, rozmawia Jolanta Śmielak-Sosnowska

Prezes Stanisław Grażka przy wykonanej w ramach projektu tłoczni nr 1 przy ul. Gawłowskiej
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„Jeden najpiękniejszy wiersz” - 
pod takim hasłem przebiegać 
będą obchody Roku Juliana 
Tuwima w Miejskiej Bibliote-
ce Publicznej w Sochaczewie. 
Spędzić tam będzie można 
trzy dni z Tuwimem, a właści-
wie jego twórczością.

Jako patron medialny za-
praszamy do Kramnic Miej-
skich 13, 14 i 15 listopada od 
godz. 9.00. Pierwszego dnia 
znani sochaczewianie prze-
czytają swoje ulubione wiersze 
tego właśnie poety. Następne-
go - dzieci recytują, a słucha 
ich jury, by najlepszych uho-
norować nagrodami i wyróż-
nieniami. Trzeci dzień z Tu-
wimem skierowany jest do 
gimnazjalistów, uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych oraz do-

rosłych, którzy, jak piszą orga-
nizatorzy, dadzą się ponieść 
pięknemu recytowaniu wier-
szy. Dla najlepszych również 
przewidziano nagrody i wy-
różnienia.

Ale to nie wszystko, bo-
wiem „Trzy dni z Tuwimem” 
to także spotkania ze współ-
czesnymi poetami, wystawa 
książek Tuwima i o Tuwimie, 
prezentacja wszechstronnego 
dorobku twórcy „Lokomoty-
wy” oraz mini recital poetyc-
ko-muzyczny. (pab) 

KULTURA12

W imieniu organizatorów, Te-
resińskiego Ośrodka Kultury, 
zapraszamy szkoły i placów-
ki kulturalne z terenu naszego 
powiatu do wzięcia udziału w 
VIII Powiatowych Dniach Re-
toryki.

Uczestnicy mają do wy-
boru dwie konkurencje re-
toryczne, tj. przemówienie 
i poezję. Ich występy oce-
niać będzie profesjonalne 
jury, a konkurs odbędzie się 
w trzech kategoriach wie-
kowych -  klasy I-III szkół 
podstawowych, klasy IV-VI 
szkół podstawowych oraz 
gimnazja i szkoły ponad-
gimnazjalne.

W obydwu kategoriach 
retorycznych przyznane zo-
staną nagrody główne, czy-
li Cycerony: Złoty, Srebrny i 

Brązowy oraz wyróżnienia za 
indywidualne zasługi.

Tegoroczne Dni Retoryki 
odbędą się 27-28 listopada w 
Teresińskim Ośrodku Kultu-
ry, gdzie na zgłoszenia organi-
zatorzy czekają do 11 listopa-
da. Więcej informacji uzyskać 
można  w TOK, tel. (46) 861 38 
81, zadając pytania dyrektoro-
wi Mariuszowi Cieśniewskie-
mu lub szefowi artystycznemu 
imprezy - Katarzynie Rozpę-
dowskiej (tel. 505 258 231).

Wcześniej, 13 i 14 listo-
pada, będą miały miejsce 
XI Teresińskie Dni Retory-
ki, podczas których, jak co 
roku, odbędzie się również 
prezentacja Pokazów Mody, 
w którym to konkursie na-
grodą będzie Mały Złoty 
Kopciuch. (pab) 

Z retoryką  
za pan brat

Przypominamy, że już w 
piątek 8 listopada o godz. 
17 odbędzie się spotkanie 
związane z przygotowa-
niami do wydania Antolo-
gii Sochaczewskiej Poezji. 

Kolejne warsztaty literac-
kie poprowadzi Jerzy Jan-
kowski. Zapraszamy do 
sali konferencyjnej w 
Kramnicach  Miejskich (II 
piętro). Wstęp wolny. (ap)

Zapraszamy na 
poetyckie warsztaty

Z Tuwimem  
w bibliotece

 Q Miejski Ośrodek Kultu-
ry filia Boryszew zaprasza 
do obejrzenia wystawy ma-
larstwa Marka Cieśli pt.: Je-
sienne podróże – wspo-
mnienia z Włoch, Francji, 
Norwegii. Artysta gościł już 
u nas z koncertem i werni-
sażem, urodził się i miesz-
ka w Dzierżoniowie. Marek 
Cieśla to muzyk, multiin-
strumentalista, pedagog, 
artysta, malarz, poeta. Wy-
stawa w Galerii Zedek bę-
dzie czynna do końca listo-
pada.

Sochaczewska Orkie-

stra Kameralna Camerata 

Mazovia pod dyrekcją Ar-
tura Komorowskiego zapra-
sza na jesienny koncert pt.: 
„Jedna jest Polska”. Wystą-
pią również: Chór Towarzy-
stwa Śpiewaczego Ziemi So-
chaczewskiej pod dyrekcją 

Ewy Szałapskiej oraz Dzie-
cięcy Zespół Ludowy „Wia-
neczek” ze Szkoły Pod-
stawowej w Kęszycach 
- prowadzony przez Kata-
rzynę Proch.

Usłyszymy najpiękniej-
sze utwory instrumental-
ne polskich kompozyto-
rów oraz obejrzymy ludowe 

tańce polskie. Zaprasza-
my 10 listopada o godzinie 
19:00  do Miejskiego Ośrod-
ka Kultury przy ul. 15 Sierp-
nia 83.

23 listopada o godzinie 

16:00 wernisaż prac  Ma-

cieja Strumiłło.

Maciej Strumiłło  ukoń-
czył wzornictwo (tkanina 

artystyczna) w Akademii 
Sztuk Pięknych im. Wła-
dysława Strzemińskiego w 
Łodzi. Jest też absolwen-
tem Państwowej Szkoły Ba-
letu im. Feliksa Parnella. 
Zajmuje się tkaniną, rzeź-
bą, scenografią i designem. 
Brał udział w wielu wysta-
wach indywidualnych oraz 
zbiorowych w kraju i za gra-
nicą. Jego prace znajdują się 
w prywatnych kolekcjach 
sztuki w Polsce i na świecie.

XI Przegląd Muzyki i 

Piosenki SOCHACZEW-

SKA VENA 2013

 – 30 listopada od godzi-
ny 12:00.

Zapraszamy do udziału 
w przeglądzie. Regulamin i 
karta zgłoszenia na stronie 
internetowej:  mok.socha-
czew.pl 

Sochaczewska Jesień Kulturalna 
w boryszewskim MOK

W niedzielę kolejny raz usłyszymy Cameratę Mazovię

 Q W sobotę 
9 listopada 
nastąpi uroczyste 
otwarcie trzeciego 
już przeglądu 
fotogramów 
ukazujących 
Chodaków i jego 
mieszkańców na 
starej fotografii. 
Tym razem wernisaż 
wystawy Waldemara 
Bronicza przebiegał 
będzie pod hasłem 
„Wspomnienia 
z dawnego 
Chodakowa”.

Wydarzeniu towarzyszyć bę-
dzie premiera książki pod 
tym samym tytułem oraz 
projekcja dwóch filmów au-
torstwa Janusza Błażejew-
skiego na oryginalnym pro-
jektorze Eumig MARK 605D 
8 milimetrów super i stan-
dard na ekranie perełkowym. 
A wszystko to będziemy mo-
gli obejrzeć w Miejskim 
Ośrodku Kultury w Choda-
kowie o godz. 16.00.

Jak powiedział kiedyś 
Waldemar Bronicz, ogląda-
nie starych fotografii przy-
pomina czytanie powieści o 
przemijaniu. Postacie zmie-
niają się z biegiem lat, przy-
chodzą coraz to nowe po-
kolenia, a stare ustępują im 
miejsca. Wszystko to reje-
struje fotografia.

Miłość do starej fotogra-
fii zrodziła się u pana Wal-
demara podczas oglądania 
starego albumu rodzinnego 

i poznawania historii wid-
niejących na zdjęciach po-
staci. Młodzieńcze fascy-
nacje stały się powodem 
późniejszych zainteresowań 
starymi fotografiami i ta-
jemnicami, jakie kryły.

Ta pasja sprawiła, że w 
listopadzie 2011 roku w so-
chaczewskim MOK zosta-
ła otwarta wystawa, której 
organizatorem był właśnie 
Waldemar Bronicz. Nosi-
ła ona nazwę „Chodaków 
i jego mieszkańcy na starej 
fotografii”. Zaprezentowano 
tam blisko 300 zdjęć ukazu-
jących przedwojenną fabry-
kę jedwabiu, jej pracowni-
ków, kadrę inżynierską oraz 
zwykłych ludzi w różnych 
ciekawych sytuacjach. Pod-
czas otwarcia pokazany zo-
stał również film o tym, jak 
produkowany był w choda-
kowie jedwab wiskozowy.

Na pytanie dlaczego 
akurat Chodaków Walde-
mar Bronicz odpowiada, że 

z nim związani byli rodzi-
ce. Po ukończeniu studiów 
właśnie  tutaj podjęli pracę. 
Mama była stomatologiem i 
przyjmowała w miejscowej 
przychodni, a tata pracował 
w chodakowskiej fabryce 
jedwabiu. Stąd szczególny 
sentyment dla tego miejsca.

W kolejnym roku po-
nownie zdecydował się po-
kazać Chodaków  na wrze-
śniowej wystawie „Świat 
dawnego Chodakowa - po-
dróż sentymentalna”. Poka-
zywała ona całkiem nowe 
zdjęcia świata dawnej elity 
chodakowskiej fabryki je-
dwabiu, miejsca i ludzi, o 
których później często za-
pominano, a to przecież 
dzięki nim powstałą fabry-
ka i osiedle fabryczne Cho-
daków. Poza tym, jak mówił 
autor, była ona pokłosiem 
ubiegłorocznej, po której 
skontaktowało się z nim 
wiele nowych osób z kraju 
i zagranicy, chcących udo-

stępnić na kolejną wystawę 
zdjęcia z rodzinnych albu-
mów.

Co nowego zobaczymy 
na tegorocznej wystawie, 
przekonamy się odwiedza-
jąc MOK już w najbliższą 
sobotę. Na pewno warto w 
tym wydarzeniu uczestni-
czyć, bo zawsze daje ono 
dużo radości i wzruszeń, 
zwłaszcza jeśli na starych fo-
tografiach uda się odnaleźć 
siebie lub swoich bliskich 
i znajomych. Zapraszamy 
więc do kolejnej sentymen-
talnej podróży w czasie, a 
Waldemar Bronicz również 
do lektury jego książki. Jak 
mówi: „Być może znajdzie-
cie tam Państwo choć cząst-
kę waszego dzieciństwa. Lat 
szkolnych i lat pracy. Cho-
daków był dla wielu z nas je-
dynym miejscem na ziemi. 
Chciałbym, aby pozostał w 
naszych wspomnieniach jak 
najdłużej”.

Małgorzata Pałuba 

Dawny Chodaków 
Waldemara Bronicza



5 listopada 2013
nr 44 (1157)ziemiasochaczewska@gmail.comZIEMIA SOCHACZEWSKA WYDARZENIA 13

 Q Podsumowanie kilkumie-
sięcznego projektu „Wiem 
jak żyć, by lepiej żyć”, skie-
rowanego do seniorów z 
powiatu sochaczewskie-
go, odbyło się 30 paździer-
nika w siedzibie Dziennego 
Domu Pomocy Społecznej 
w Sochaczewie. 

Realizację zadania pu-
blicznego „Prowadzenie 
działań na rzecz promocji 
zdrowego stylu życia oraz 
poprawy jakości życia osób 
starszych”, które prowa-
dzi Krajowe Stowarzysze-
nie Pomocy Osobom Po-
trzebującym „Z sercem do 
wszystkich” w partnerstwie 

z DDPS w Sochaczewie, roz-
poczęto w połowie maja br. 
Zadanie to wspierał również 
burmistrz Piotr Osiecki.

Dzięki projektowi so-
chaczewscy seniorzy odby-
li m.in. szkolenie z zakresu 
obsługi komputera i korzy-
stania z Internetu. Odbył 
się także cykl wykładów 
prowadzonych przez psy-
chologa Igora Siedleckiego, 
była edukacja prozdrowot-
na – ćwiczenia na świe-
żym powietrzu, gry i zaba-
wy planszowe. W ramach 
projektu seniorzy zwiedzi-
li Nieborów, Arkadię i mu-
zeum w Sromowie. Miał 
miejsce także piknik oraz 

prezentacja dorobku arty-
stycznego podopiecznych 
Dziennego Domu Pomocy 
Społecznej.

- To jest wielka ra-
dość, kiedy ludzie się spo-
tykają i wspólnie chcą coś 
zrealizować, a rolą samo-
rządów było, jest i zawsze 
będzie, żeby takie działa-
nia wspomagać. Wielkie 
podziękowania należą się 
wolontariuszom oraz se-
niorom, którzy zechcieli 
wziąć udział w tym pro-
jekcie – bo jeśliby was nie 
było, to wartość takich 
działań byłaby zerowa - 
mówił burmistrz Piotr 
Osiecki. 

Podczas środowego spo-
tkania uhonorowano gru-
pę wolontariuszy z Gimna-
zjum nr 2, którzy w okresie 
wakacyjnym poświęcili po-
nad sześćset godzin na pro-
wadzenie z seniorami zajęć 
komputerowych i sporto-
wych. Natomiast uczestnicy 
projektu, którzy aktywnie 
włączali się w przedsięwzię-
cie, otrzymali z rąk bur-
mistrza Kalendarze Senio-
ra. Zwieńczeniem projektu 
była wspólna biesiada i pro-
gram artystyczny przygoto-
wany przez podopiecznych 
DDPS oraz stowarzyszenia 
„Włókienko”. 

Katarzyna Łażewska 

Seniorzy wiedzą jak żyć, by lepiej żyć 

Spotkanie zakończył występ podopiecznych DDPS oraz „Włó-
kienka”

Podopieczni „Kleksa” zaprezentowali najpiękniejsze wiersze 
Tuwima

 Q Wernisaż prac 
plastycznych 
„Wszystkie 
przedszkolaki dbają 
o zwierzaki” odbył 
się 25 października 
w Miejskim Ośrodku 
Kultury przy  
ul. Żeromskiego 
w Sochaczewie.  
Wystawie 
towarzyszył film oraz 
występy artystyczne. 

Konkurs plastyczny oraz 
wernisaż pt. „Wszystkie 
przedszkolaki dbają o zwie-
rzaki” zorganizowano z 
myślą o aktywnym włącze-
niu się dzieci w Światowy 
Dzień Zwierząt. Tematy-
ką prac konkursu były za-
równo domowe pupile, jak 
i zwierzęta dzikie, żyjące w 
lesie. Na konkurs wpłynęło 
blisko 180 prac z jedenastu 
sochaczewskich placówek.

W kategorii dzieci w wie-
ku 3 lat pierwsze miejsce 
zdobyła Nikola Chmura z 
Przedszkola nr 4, drugie Ju-
lia Olechowska z „Tęczowego 
Przedszkola”, zaś na miejscu 
trzecim znalazł się Bartosz 
Dybiec z Przedszkola nr 6. 

W kategorii dzieci w 
wieku 4 lat pierwsze miejsce 
przypadło Michalinie Ko-
złowskiej z Niepublicznego 
Przedszkola „Wesołe Tup-
tusie” oraz Kornelii Matu-
szewskiej z Przedszkola nr 
4. Drugie miejsce otrzymała 
Zuzanna Borecka z Przed-
szkola nr 3, a trzecie Wik-
toria Szybkowska również 
uczęszczająca do „Wesołych 
Tuptusiów”. 

W kategorii dzie-
ci w wieku 5 lat na miej-

scu pierwszym uplasował 
się Filip Jankowski z Przed-
szkola nr 4, tuż za nim Mi-
lena Szewczyk z „Akademii 
Smyka”, a miejsce trzecie 
należało do Juliana Wię-

cławskiego z Przedszkola 
nr 3. 

W kat. dzieci w wieku 
6 lat pierwsze miejsce zaję-
ła Julia Jaroszewska z ZS w 
Sochaczewie, drugie Patry-

cja Brzezińska z Przedszko-
la nr 3, natomiast miejsce 
trzecie zajęli: Igor Wasilew-
ski i Kinga Szafaryn z ZS w 
Sochaczewie. 

Podczas spotkania ma-
luchy obejrzały film o adopcji 
zwierząt, nie zabrakło także 
wrażeń artystycznych. Na 
scenie ośrodka wystąpiła 
grupa „Rekwizyt” z choda-
kowskiego MOK oraz dzie-
ci z Estrady Dziecięcej „Ani 
Be Ani Me”, działającej w 
MOK przy ul. Żeromskie-
go. Młodzi artyści przygo-
towali spektakl inspirowany 
wierszykiem „Chory kotek”, 
usłyszeliśmy też wiele dzie-
cięcych utworów takich jak: 
„Kotek kłopotek” czy „Pu-
szek okruszek”. 

Organizatorem konkur-
su było Towarzystwo Opie-
ki nad Zwierzętami – Koło 
Sochaczew, Miejski Ośro-
dek Kultury w Sochacze-
wie, Fundacja Wspierania 
Kultury MoArt oraz socha-
czewski ratusz. (Ka) 

Maluchy kochają  
i dbają o zwierzaki 

Grupa „Rekwizyt” dała muzyczne show

Bohaterami prac konkursowych były zarówno zwierzęta do-
mowe, jak i dzikie

 Q „Cudowna i zabawna 
kraina Juliana Tuwima” – to 
tytuł przedstawienia, które 
odbyło się 31 października 
w świetlicy „Kleks”.

Od czerwca br. do koń-
ca listopada Stowarzyszenie 
Pomocy Osobom Potrzebu-
jącym „Przystań” realizuje 
w chodakowskiej świetlicy 
„Kleks” program „Polubić 
siebie”, który jest współfi-
nansowany ze środków Sa-
morządu Województwa 
Mazowieckiego.

W ramach projektu w 
czwartkowe popołudnie 
31 października odbyła się 
premiera przedstawienia 
„Cudowna i zabawna kra-
ina Juliana Tuwima”. Pod-
opieczni świetlicy – dzieci z 
rodzin dysfunkcyjnych, bo-
rykających się z nałogami, 
zaprezentowałli najpięk-
niejsze wiersze Juliana Tu-
wima – m.in.: „Abecadło”, 
„Dwa Michały”, „Zosia Sa-
mosia”, czy „Lokomotywa”. 
Nie zabrakło też pełnej hu-
moru opowieści o rodzinie 
zmagającej się z mocno sie-

dzącą w ziemi rzepką oraz 
psotnym Murzynku Bam-
bo. Mali artyści za trud, jaki 
włożyli w przedstawienie, 
zostali nagrodzeni gromki-
mi brawami i słodyczami, 
a dumni ze swoich pociech 
rodzice nie kryli wzrusze-
nia. 

Jak informuje Dagmara 
Witte-Kubik, wychowawca 
świetlicy, głównym celem 
placówki jest zapobiega-
nie niedostosowaniu i sie-
roctwu społecznemu dzieci 
oraz zapewnienie pomocy 
rodzicom mającym poważ-
ne trudności w sprawowa-
niu opieki i wychowaniu 
dzieci. 

Obecnie świetlica obej-
muje opieką 24 dzieci w wie-
ku od 6 do 16 lat. - Przy-
chodzą do nas pięć dni 
w tygodniu, po zajęciach 
szkolnych. Tutaj odrabia-
ją pracę domową, bawią się, 
jedzą podwieczorek. Nasi 
podopieczni biorą też udział 
w różnych programach i wy-
jazdach terapeutycznych - 
mówi wychowawczyni.  (Ka)

Tuwim w Kleksie 
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Ogłoszenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Sochaczewie Jacek Jachowicz  

na podstawie art.953 kpc podaje do publicznej wiadomości, 
 że: w dniu 29.11.2013 r. o godz. 15.00 w Sądzie Rejonowym w Sochaczewie,  

w sali nr wg wokandy, odbędzie się

druga licytacja nieruchomości 
należącej do dłużnika: Mirosław Woźnicki, 
położonej: 96-515 Teresin, k. Sochaczewa, Nowe Gnatowice 60,
dla której Sąd Rejonowy w Sochaczewie V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o numerze KW PL1O/00027883/2

Działka o numerze ewidencyjnym 60 jest o kształcie regularnym, prostokątnym. Działka jest uzbrojona w 
energię elektryczną, wodę z sieci. Działka posiada dostęp do dwóch dróg publicznej, dojazd drogą asfaltową. 
Dłuższy bok działki przylega do drogi publicznej. Zabudowania: 

1. Budynkiem mieszkalnym o powierzchni użytkowej 134,74 m2, parterowym z poddaszem użytkowym, 
nie podpiwniczonym. Budynek mieszkalny został wybudowany w 2000 roku na podstawie pozwolenia na bu-

dowę Decyzji nr AB. 7351-755/00 z dnia 18 października 2000 r. Budynek nie został zgłoszony do użytkowania; 
2. komórką, nie przedstawiającą wartości.
Suma oszacowania wynosi 580 400,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 2/3 sumy oszacowania i wyno-

si 386 933,33 zł. Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 sumy 
oszacowania, tj. 58 040,00 zł najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg. Rękojmia powinna być złożona w 
gotówce albo książeczce oszczędnościowej banków uprawnionych według prawa bankowego zaopatrzonej 
w upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowie-

nia sądu o utracie rękojmi. Rękojmię można uiścić także na konto komornika: PKO BP SA XVIII O Centrum 
w Warszawie 55 1020 1185 0000 4102 0019 1585.

Zgodnie z przepisem art. 976 §1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które mogą nabyć nie-

ruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, a zezwolenia tego nie przedstawiły oraz inne osoby 
wymienione w tym artykule.

Dodatkowe informacje nt. licytacji na stronie: http://www.komornikwsochaczewie.pl, telefon 
do kancelarii: 46 862-24-58, fax 46 862-20-62.

ZS-1249 

Ogłoszenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Sochaczewie Jacek Jachowicz  

na podstawie art. 953 kpc podaje do publicznej wiadomości,  
że: w dniu 27.11.2013 r. o godz. 15.00 w Sądzie Rejonowym w Sochaczewie,  

w sali nr wg wokandy, odbędzie się 

pierwsza licytacja nieruchomości
należącej do dłużników: Alicja Goreniak, Jerzy Goreniak, 
położonej: 96-500 Sochaczew, ul. 11 Listopada 6, 
dla której Sąd Rejonowy w Sochaczewie V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o numerze KW PL1O/00001191/6

Działka o numerze ewidencyjnym 1155/1z obrębu 0001 Chodaków jest zabudowana:
- budynkiem mieszkalnym o powierzchni zabudowy 77 m2, powierzchni użytkowej 56,31 m2, murowanym, 

częściowo podpiwniczonym, parterowym, ze strychem, krytym blachą z 1956 roku. Budynek składa się z 2 po-

koi, kuchni, łazienki, przedpokoju, sieni.
 - budynkiem gospodarczym o powierzchni zabudowy 34 m2 - murowanym, parterowym, krytym papą.
Nieruchomość jest uzbrojona w energię elektryczną, wodę, kanalizację z szambem lokalnym. W drodze 

przebiega sieć kanalizacyjna.
Suma oszacowania wynosi 178 400,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania i wyno-

si 133 800,00 zł. Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 sumy 
oszacowania, tj. 17 840,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg. Rękojmia powinna być złożona w 
gotówce albo książeczce oszczędnościowej banków uprawnionych według prawa bankowego zaopatrzonej 
w upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowie-

nia sądu o utracie rękojmi. Rękojmię można uiścić także na konto komornika: PKO BP SA XVIII O Centrum 
w Warszawie 55 1020 1185 0000 4102 0019 1585.

Zgodnie z przepisem art. 976 §1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, które mogą 
nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, a zezwolenia tego nie przed-

stawiły oraz inne osoby wymienione w tym artykule.
Dodatkowe informacje nt. licytacji na stronie: http://www.komornikwsochaczewie.pl
Telefon do kancelarii: 46 862-24-58, fax 46 862-20-62.

ZS-1250 

OGŁOSZENIA

Oskarżoną w tej sprawie jest 
Małgorzata Małek z Kamiona 
Nowego. Sprawę do sądu skie-
rowali jej sąsiedzi, którzy bu-
dowali drogę do swojej pose-
sji. Drogę porządną, szeroką, 
z betonowych elementów, tyle 
że jak mówi pani Małgorzata, 
częściowo na jej posesji. Inne-
go zdania są sąsiedzi, twier-
dząc, że drogę zbudowali na 
swoim.

- Jeśli budowali na swoim 
gruncie, to niech pokażą do-
kument, że to ich własność. 
Dlaczego nie udowodnili tego 
w sądzie? – pyta Małgorzata 
Małek i w głębokim przeko-
naniu, że ma rację, „przeszka-
dzała” w budowie. Przeszka-
dzanie polegało na tym, że  
kopała dołki na słupki do 
własnego ogrodzenia, któ-
re miało oddzielić jej posesję 
od drogi sąsiadów. Wcześniej 
dochodziło do tajemnicze-
go niszczenia jej płotu, dachu 
w garażu, ściany w budynku. 
Któregoś dnia sytuacja tak się 
zaogniła, że na drodze doszło 
do szarpaniny, co przezornie 
fotografował i nagrywał syn 
właścicieli drogi. Małgorzata 
Małek została uznana winną 

wtargnięcia na cudzy teren, 
potłuczenia okularów sąsiad-
ki i uszkodzenia aparatu fo-
tograficznego. Dziwi jednak 
fakt, że pokrzywdzona mia-
ła ze sobą okulary do czytania 
i pracy przy komputerze. O 
to, po co zabrała je ze sobą na 
drogę, pytał obrońca oskarżo-
nej podczas jednej z rozpraw.

Sąd Rejonowy w Socha-
czewie skazał Małgorza-
tę Małek na karę grzywny w 
wymiarze 100 stawek dzien-
nych, przyjmując wysokość 
jednej stawki za równą kwocie 
10 złotych, poza tym na karę 
sześciu miesięcy pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 3 
lata i dozór kuratora sądowe-
go. Dodatkowo sąd zabronił 
Małgorzacie Małek zbliżania 
się do sąsiadki na odległość 
mniejszą niż 50 metrów i na-
kazał naprawienie szkody w 
postaci pokrycia kosztów na-
prawy aparatu i okularów w 
wysokości 450 zł, a także 310 
zł kosztów sądowych.

Małgorzata Małek nie 
przyznała się do winy. Twier-
dzi, że broniła swojej posesji.  
W uzasadnieniu wyroku sądu 
czytamy  m.in.: „Wyjaśnienia 

oskarżonej nie zostały uzna-
ne za wiarygodne (…) Oskar-
żona twierdziła, że znajdowa-
ła się na swojej posesji. Było to 
nieprawdą. Miejsce, gdzie od-
bywały się prace remontowe 
było posesją (nazwisko skar-
żącej). Prace te odbywały się 
na  drodze dojazdowej do jej 
domu. Oskarżona twierdziła, 
że jest w sporze o własność z 
pokrzywdzoną, ale był to spór 
sąsiedzki, a nie prawny, tj. nie 
miał on żadnego odzwiercie-

dlenia w ewentualnym postę-
powaniu sądowym lub roz-
graniczeniowym”. (…)

Jednak zdaniem oskarżo-
nej, ma to zasadnicze znacze-
nie. Biegły geodeta powoła-
ny przez sąd nie był w stanie 
na podstawie dostarczonych 
dokumentów jednoznacz-
nie określić stanu prawnego 
przedmiotowej drogi. Małgo-
rzaty Małek nie stać na opła-
cenie geodety, który dokonał-
by podziału gruntów. Ma za 

niskie dochody. Uważa, że na 
taki wydatek stać sąsiadów, 
którym powodzi się znacz-
nie lepiej. Jej zdaniem, budu-
jąc drogę dojazdową do pose-
sji, powinni mieć dokument 
potwierdzający, że droga po-
wstała na ich działce. Tym 
bardziej, że poprowadzili ją 
przez tzw. starą drogę Skarbu 
Państwa.

Sędzia w uzasadnieniu 
wyroku napisał także, że stan 
faktyczny w przedmiotowej 
sprawie został ustalony w ca-
łości na podstawie wiarygod-
nych zeznań pokrzywdzo-
nej i pozostałych świadków, 
ale oskarżona nie zgadza się z 
wyrokiem i złożyła odwołanie 
do sądu drugiej instancji. Tym 
bardziej, że głównymi świad-
kami w sprawie byli mąż i syn 
pokrzywdzonej.

Jej obrońca w apelacji na-
pisał m.in., że sąd nie rozstrzy-
gnął wszystkich wątpliwo-
ści na niekorzyść oskarżonej. 
Małgorzata Małek  weszła 
na nieogrodzoną posesję po-
krzywdzonych, w związku z 
tym nie doszło do naruszenia 
miru domowego. Obrońca w 
piśmie do sądu apelacyjnego 
pisze także, że pokrzywdzo-
na i jej najbliżsi prowokowali 
oskarżoną do wejścia na spor-
ną drogę, wcześniej przygo-
towując  aparat fotograficzny 
i nagrywając ją. „Jeśli nawet 
oskarżona dokonała uszko-
dzenia mienia pokrzywdzo-
nej, to nie zrobiła tego umyśl-

nie (…) Podejmując działania, 
broniła jedynie swojej własno-
ści, uważając to za swój obo-
wiązek”.   

Sprawę rozstrzygnie wkrót-
ce sąd apelacyjny, ale to pew-
nie nie koniec zatargów.  
Sąsiedzi wystąpili do Powiato-
wego Inspektora Nadzoru Bu-
dowlanego o wszczęcie postę-
powania administracyjnego 
w sprawie legalności budowy 
zabudowań gospodarczych 
pani Małgorzaty, zlokalizo-
wanych w granicy z ich dział-
ką. Wcześniej wzywali PINB 
do kontroli jej działki. Tym-
czasem, jak twierdzi oskarżo-
na, to ona kilka lat temu wy-
raziła zgodę na zakup przez 
sąsiadów działki przylegają-
cego bezpośrednio do jej za-
budowań.

- Wtedy im nic nie prze-
szkadzało. Teraz skarżą mnie 
o to, że budynki są za blisko, 
że małe okienka w stodole wy-
chodzą na ich posesję, że spad 
dachu od szopy jest na ich 
stronę – wylicza Małgorzata 
Małek.

Sąsiedzi oskarżonej od-
mówili oficjalnego komenta-
rza, co więcej, zabronili au-
torce, do czasu ostatecznych 
rozstrzygnięć, pisania o spra-
wie.

Małgorzata Małek otrzy-
mała już wezwanie na rozpra-
wę apelacyjną, która odbędzie 
się w połowie listopada.

Jolanta Sosnowska

Droga do sądu
 Q Spór o przysłowiową miedzę to historia 

długa jak świat. Coraz częściej historie te 
kończą się w sądzie i to surowymi wyrokami. 
Jeden z takich sporów od 25 lat toczy się 
w Kamionie. Zaczęło się od sąsiedzkich 
nieporozumień, interwencji policji, wymiany 
oskarżeń, a skończyło na ławie sądowej 
wyrokiem w zawieszeniu i grzywną. 

Na tym zdjęciu strona atakującą wcale nie jest oskarżona

Usunięcie takiego słupka wymagało sporo zachodu ze strony 
sąsiadów
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Zjazd tylu dostojników bu-
dził ciekawość i dla ogółu 

mieszkańców Sochaczewa był 
interesującym widowiskiem. 
Już sam przejazd orszaku ksią-
żęcego był dostatecznym po-
wodem gromadzenia się ludzi 
na jego trasie. Tłumy przyglą-
dały się bogatemu, nieraz z 
przepychem wyekwipowane-
mu orszakowi. Niestety przy-
jazd księcia był jednocześnie 
znacznym obciążeniem mate-
rialnym dla mieszkańców na-
szego grodu. Mieli oni bowiem 
obowiązek dostarczania pod-
wód, to jest koni i wozów. Były 
to ciężary dość znaczne. Wie-
le miast zabiegało o przywileje 
zwalniające je od bezpłatnych 
podwód. Mieszczanie socha-
czewscy takie zwolnienie otrzy-
mali dopiero w 1434 roku od 
księcia Siemowita V. Mieszkań-
cy często mieli obowiązek rów-
nież dostarczyć jadła i napitku 
dla dostojnego gościa, jego licz-
nej służby i koni. 

Siemowit III, właściciel 
również zamku w So-

chaczewie, naśladując kodyfi-
kację prawa - statuty piotrkow-
sko-wiślickie - opracowaną na 
polecenie zmarłego króla Ka-
zimierza Wielkiego, postano-
wił również na Mazowszu do-
konać reformy w tej dziedzinie. 
W tym celu w kwietniu 1377 
roku zorganizował w Sochacze-
wie spotkanie książąt i wielmo-
żów mazowieckich. W obecno-
ści inicjatora spotkania księcia 
Siemowita III oraz jego synów 
Janusza I, księcia na Warszawie, 
i Siemowita IV, księcia na Czer-
sku, a także wielu dostojników 
przybyłych do sochaczewskie-
go grodu. 

W siedemnastu artykułach 
sprecyzowano ówczesne pra-
wo prywatne i karne oraz usta-
nowiono procedury sądowe. 
Określono również rodzaje kar 
i sposób ich wymierzania. Ów 
doniosły dokument w wolnym 
tłumaczeniu rozpoczynał się 
słowami: „W imię Boże amen. 
Są to prawa ustanowione na zie-
mi mazowieckiej, spisane przez 
najjaśniejszych książąt, miano-
wicie Pana Siemowita, z łaski 
Bożej władcę całego Mazowsza, 
a także przez Pana Jana i księcia 
Siemowita w obecności dziel-
nych i szlachetnie urodzonych 
tej właśnie ziemi, wśród któ-
rych byli także kasztelanowie: 

Naszut wiski, Niemierza socha-
czewski, Wojciech warszaw-
ski, Sasin rawski, Śliszka wyszo-
grodzki, Rogala gostyniński”.

Do tej pory na Mazowszu 
obowiązywało niepisane pra-
wo zwyczajowe, traktowane 
jednak jako niezmienne i od-
wieczne, przekazywane ustnie 
z pokolenia na pokolenie. Było 
ono  mieszaniną dawnych zwy-
czajów słowiańskich oraz przy-
jętych później praw kościelnych 
i niemieckich. Tryb postępowa-
nia sądowego nie objęty żad-
nymi przepisami utrwalonymi 
na piśmie, a polegający na do-
wolności interpretacji sędziów, 
sprzyjał bardzo częstym nad-
użyciom. Na zjeździe w So-
chaczewie Siemowit III zniósł i 
zmienił wiele dotychczas obo-
wiązujących praw zwyczajo-
wych łagodząc ich surowość. 
Zapewne zwrócił uwagę ze-
branych na tzw. ordalia (sądy 
Boże), które zlikwidowano. Sto-
sowano je zwłaszcza w częstych 
wówczas procesach czarow-
nic, nakazując o tych sprawach 
„wieczne milczenie”.    

Termin „sądy Boże” 
oznaczał, że osoby pro-

cesujące się poddawano najróż-
niejszym próbom, np. pojedyn-
ku na miecze i kije (zwyciężał 
niewinny), niesienia gorące-
go żelaza (poparzenie ręki było 
dowodem winy) czy pławie-
nia w wodzie (o winie świad-
czyło utrzymywanie się na po-
wierzchni wody). Tonięcie było 
dowodem niewinności, gdyż 
woda, będąc czystym żywio-
łem, nie przyjęłaby winowaj-
cy. Wierzono powszechnie, że 
w czasie tych prób za zrządze-
niem Boskim powinno wyjść 
na jaw, kto z podejrzanych jest 
przestępcą. Uzasadnieniem są-
dów Bożych było przekonanie, 
że Bóg nie dopuści do skrzyw-
dzenia osoby niewinnej, win-
ną zaś prędzej czy później do-
tknie „Boska sprawiedliwość”. 
Wynik próby miał charakter 
ostateczny i niepodważalny, nie 
podlegała ona zaskarżeniu ani 
powtórzeniu. 

Prawo stosowania sądów 
Bożych było w omawianym 
okresie prawem księcia. W jego 
imieniu prawo to wykonywa-
li m.in. wojewodowie i kaszte-
lanowie. Przetrwanie tych prób 
bez obrażeń cielesnych uważa-
no za dowód niewinności. Sądy 

Boże były środkiem dowodo-
wym, jednym z elementów po-
stępowania sądowego, pełniły 
także funkcję widowiska, któ-
re cieszyło się popularnością i 
przyciągało tłumy spragnione 
rozrywki. W razie wyznacze-
nia przysięgi jako środka do-
wodowego najważniejsze było, 
by wypowiadający jej rotę nie 
pomylił się. Pomyłkę uznawa-
no za wystarczający powód, że 
dowód się nie powiódł i że ra-
cja jest po stronie przeciwnej. 
Wcześniej, a i nieraz później, 
według prawa zwyczajowego, 
można było jeszcze wykonać 
osobistą zemstę na zabójcy. 

Zmiany prawne opraco-
wane w Sochaczewie, 

zwane w późniejszej literaturze 
statutami mazowieckimi lub 
statutami sochaczewskimi, zo-
stały ogłoszone na wiecu ziem-
skim „w poniedziałek po nie-
dzieli Cantate [III niedziela po 
Wielkanocy], Roku Pańskie-
go 1377”, czyli 27 kwietnia 1377 
roku. Ogłoszenie powyższych 
statutów jest bez wątpienia jed-
nym z najdonioślejszych histo-
rycznie wydarzeń w średnio-
wiecznym Sochaczewie. Warto 
zaznaczyć, że to najstarszy pi-
sany zbiór praw mazowieckich. 
Zapoczątkował on kodyfikację 
prawa rozwijaną na wielką ska-
lę przez synów i następców Sie-
mowita III, książąt Janusza I i 
Siemowita IV. 

W Sochaczewie ustano-
wiono artykuły regulujące wie-
le dziedzin prawa sądowego, ta-
kich jak: wiek mężczyzny (15 
lat) i kobiety (12 lat) uprawniają-
cy do działań prawnych. Z dru-

giej strony mężczyzna od pięt-
nastego roku życia, kobieta od 
dwunastego mieli odpowiadać 
za swoje czyny przed sądem jak 
dorośli. Warto tu zwrócić uwa-
gę, że w łacińskim dokumen-
cie dla 15-latka i 12-latki użyte 
są pojęcia mężczyzna i kobieta. 
Dzisiaj używa się terminu nie-
letni i za przestępstwa w tym 
wieku co najwyżej umieszcza 
się w poprawczaku. 

Ustanowiono wówczas 
również, że wierzy-

telność nie wykupiona w ciągu 
trzydziestu lat stawała się trwa-
łą własnością. „Jeśli między ja-
kimiś ludźmi dokonano by po-
działu, w ten sposób, że każdy z 
braci miałby swoją część, a jed-
nak podział ten nie byłby przez 
nich ustanowiony w obecności 
książąt bądź sędziów w ciągu 
trzech lat, wtedy jeden drugiego 
nie będzie niepokoił, lecz jeden 
drugiego pozostawi w spokoju. 
Innymi słowy, podział, chociaż 
nie zatwierdzony, po trzech la-
tach stawał się trwały”. Inny ar-
tykuł mówił, że „jeśli między ja-
kimiś osobami, jakiegokolwiek 
byliby stanu, zdarzyłaby się nie-
zgoda, od tej chwili ów, którego 
ojciec, brat lub ktoś z przyjaciół 
został zabity, będzie zobowią-
zany oskarżonego (wobec któ-
rego zostanie wniesione oficjal-
nie oskarżenie - B.K.) niepokoić 
i badać, prawego zaś nie może 
niepokoić. A jeśli zuchwałym 
czynem niepokoiłby prawe-
go w domu albo poza domem, 
wówczas niech będzie pozba-
wiony tytułu, a przede wszyst-
kim będzie należało pozbawić 
go życia”. Przepis ten zakazy-

wał dokonywania jakichkol-
wiek samosądów, a kto tako-
wych by się dopuścił, miał być 
bardzo surowo ukarany.

Nowo ustanowione pra-
wo, w pewien, jesz-

cze niedoskonały sposób, miało 
bronić każdego przed naduży-
ciami urzędników, a nawet sa-
mego księcia, gdyż „jeśli książę 
oskarżyłby jakiegoś człowieka o 
kradzież, podając go za złodzie-
ja, od tej chwili temu właśnie 
niech będzie wyznaczony ter-
min sześciu tygodni, ponownie 
następnych sześciu tygodni i po 
raz trzeci okres sześciu tygodni, 
a jeśli w ciągu tych osiemnastu 
tygodni nie uniewinniłby się, 
wtedy książę będzie mógł włą-
czyć do swojego majątku jego 
dobra dziedziczne i ruchome, 
on zaś sam powinien wówczas 
ocalić swoje życie”. 

Prawo broniło majątek ro-
dzinny skazanego na śmierć 
przed zakusami panującego. 
„Jeśli książę poleciłby powiesić 
jakiegoś złodzieja i jakąś karę 
ponadto otrzymałby ów zło-
dziej za swoje wykroczenia, 
wówczas książę nie będzie mógł 
włączać majątku skazanego do 
swoich dóbr, ponieważ ów ska-
zany cały dług spłacił swoim 
życiem, lecz koniecznie nale-
ży pozwolić, aby żona i dzieci 
skazanego pozostali spokojnie 
w tym właśnie majątku”. Był tu 
jednak jeden wyjątek: „Ponad-
to, jeśli jakiś człowiek dokonał-
by kradzieży, a następnie uciekł 
do obcego kraju i tam, na ob-
cym terenie zostałby powie-
szony, od tej chwili pan niech 
swobodnie włączy majątek ska-

zanego do wszystkich swoich 
dóbr, a dobra te niech posiada 
wiecznie”.

Prawo miało również 
bronić kmieciów przed 

samowolą żołnierzy. „Jeśli ja-
kiś żołnierz zraniłby kmie-
cia, wówczas kmieć powinien 
oskarżyć tegoż żołnierza, zaś 
pan owego kmiecia powinien 
być obecny podczas rozprawy 
sądowej. A jeśli ów kmieć do-
szedłby sprawiedliwości nad 
przeciwnikiem, wówczas pan, 
którego kmieć został zraniony, 
otrzyma 3 grzywny; kmieć zaś 
jako zadośćuczynienie za swo-
je zranienia otrzyma 6 skojców, 
wyjąwszy książęce odszkodo-
wanie”. Wreszcie urzędnik miał 
w pewnych okolicznościach 
działać na korzyść osób trze-
cich. „Jeśli między dwiema oso-
bami wywiązałby się spór o te-
reny znajdujące się z dala od pól 
i pozostałych użytków, od tej 
chwili ów, który twierdzi, że one 
są w jego użytkowaniu, powi-
nien udowodnić [swój] związek 
z miejscem (...), albo z przod-
kami. A jeśli ktoś przez okres 
trzech lat milczałby w sprawie 
swoich pól albo innych użyt-
ków, jest zobowiązany milczeć 
wiecznie”. Cały ustrój sądowy 
oparto na zasadzie terytorial-
nej, w związku z czym prawdo-
podobnie utworzono wówczas 
na Mazowszu powiaty sądo-
we, wśród nich sochaczewski. 
Jednak imię pierwszego staro-
sty sochaczewskiego pojawia się 
dopiero na początku XV wieku. 
Od tej chwili do dnia dzisiejsze-
go niżej podpisanemu udało się 
ustalić  imiona 82 starostów so-
chaczewskich. 

Wydarzenie sprzed wie-
ków jest doskonałą okazją 
do promocji naszego mia-
sta. Może być okazją do 
zorganizowania zjazdu czy 
sympozjum choćby praw-
ników, okazją do coroczne-
go obchodzenia na zamku 
w kwietniu spisania pra-
wa dla całego Mazowsza. 
Więcej o statutach socha-
czewskich i innych waż-
nych wydarzeniach ma-
jących miejsce na zamku 
w okresie średniowiecza, 
szanowny czytelnik może 
przeczytać w książce auto-
ra „Dzieje Sochaczewa. T.2: 
W okresie książąt mazo-
wieckich (1202-1476)”. 

BOGUSŁAW KWIATKOWSKI

Sochaczew prekursorem 
prawa na Mazowszu

 Q Podczas najbliższego Święta Niepodległości zostanie uroczyście otwarte wzgórze zamkowe poddane gruntownej przebudowie  
i wzmocnieniu. Połączenie i świętowanie obu historycznych wydarzeń może nie najszczęśliwsze, ale cóż poradzić - jak mawiali nasi 
przodkowie - kiedy „zamek ci już gotów i goście zaproszeni”. Sochaczewski zamek w swoich dziejach gościł wielu królów, książąt  
i księżnych, prymasów, biskupów, starostów i kasztelanów. Ale najważniejszym chyba wydarzeniem był zjazd w 1377 roku najważniejszych 
ówczesnych mazowieckich dygnitarzy. Nie tylko z uwagi na dostojnych gości, ale przede wszystkim na cel ich przybycia. 
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 Q Rodzice i nauczyciele 
starają się, by jak najlepiej 
wychować młode pokole-
nie.  W dobie wszechobec-
nego Internetu szukamy 
niekonwencjonalnych form 
zachęcających do czytania. 

23 października w 
Kramnicach Miejskich ze-
brali się  dyrektorzy, na-
uczyciele i bibliotekarze z 
powiatu sochaczewskiego - 
uczestnicy warsztatów zor-
ganizowanych przez Pe-
dagogiczną Bibliotekę  w 
Sochaczewie. Temat prze-
wodni pierwszej części spo-
tkania to: „Zaczytani - do-
brze wychowani. Jak nie 
zepsuć własnych dzieci, czy-
li o normach i granicach w 

wychowaniu”. Prowadzą-
ce - Katarzyna Wiśniew-
ska i Ludmiła Urbaniak z  
Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej w Socha-
czewie przypomniały zgro-
madzonym,  jak należy 
postępować, by wzmacniać 
w dziecku poczucie własnej 
wartości i uczyć go odwagi. 
Jak wszyscy wiemy, najważ-
niejsza w procesie wycho-
wania jest miłość, akcepta-
cja i szacunek dla dziecka. 
Zebrani wskazywali najcen-
niejsze wg nich lektury w 
procesie wychowania.

Drugą część  spotka-
nia prowadziła Zofia Piąt-
kowska z Wydawnictwa 
TIBUM w Katowicach. 

Uczestnicy mieli okazję do-
wiedzieć się, co to jest ka-
mishibai. Nie wszyscy wie-
my, co znaczy to magiczne 
słowo.  Kamishibai to te-
atr obrazkowy lub inaczej 
teatr ilustracji. To  techni-
ka opowiadania /czytania/ 
wykorzystująca kartonowe 
plansze z obrazkami i tek-
stem oraz drewnianą lub 
kartonową skrzynkę. Wy-
wodzi się z XII-wiecznych 
japońskich, papierowych te-
atrów. Taki „inny” spektakl 
teatralny zabiera  uczestni-
ków w podróż do magicz-
nej krainy teatru i literatury 
równocześnie. To historie, 
w których treść i ilustracje 
wzajemnie się wspierają. To 

znakomita alternatywa dla 
telewizji. 

Prowadząca dała zebra-
nym wiele wskazówek, jak 
przeprowadzić seans ka-
mishibai i  jak wzmocnić 
jego wyjątkowość. Drew-
niany parawan kamishi-
bai możemy   również wy-
korzystywać do tworzenia 
z dziećmi własnych ada-
ptacji ulubionych utworów 
oraz autorskich opowieści. 
Zainteresowanych tą for-
mą zapraszamy do Biblio-
teki Pedagogicznej na ma-
giczne seanse kamishibai. Z 
pewnością będzie to nieza-
pomniana podróż w krainę 
dziecięcej literatury. 

Mariola Woźnicka

Warsztaty kamishibai w Sochaczewie

Kamishibai to połączenie teatru i literatury

Kilka minut przed godz. 20.00 
na pl. Kościuszki, skąd miał wy-
startować marsz, zaczęły nad-
ciągać hordy żywych trupów. 
Były wampiry, strzygi, duchy i 
czarownice. Nie zabrakło rów-
nież halloweenowgo symbo-
lu w postaci charakterystycznie 
wyciętej dyni. Zebrani na miej-
skim rynku mieli okazję do roz-
mowy i wymiany opinii o kla-
sycznych filmach George A. 
Romero, rozmaitych grach wi-
deo i innych elementach kultu-
ry masowej poruszającej tema-
tykę zombie. 

Trasa marszu przebiegała 
ulicami Warszawską, 600-le-
cia, Pokoju, Żeromskiego i po-
nownie Warszawską, by do-
trzeć do mety na pl. Kościuszki. 
Z każdym rokiem sochaczew-
ski marsz zombie przyciąga co-
raz większe rzesze osób. W tym 
roku ponad 300 uczestników 
przeszło ulicami miasta. Szko-
da tylko, że mniej niż połowa 
postanowiła się przebrać; resz-
ta przyjęła rolę obserwatorów i 
wolała tylko się przyglądać owej 
galerii osobliwości. Za to kon-
sternacja i mimika twarzy nie-
których kierowców samocho-
dów przejeżdżających obok 
maszerujących chodnikami 
zombie... bezcenne.

Po przemarszu ulicami  
miasta tradycyjnie został prze-
prowadzony konkurs na naj-

lepsze przebranie. Wśród pięciu 
wyłonionych finalistów zwy-
ciężył jeden z najmłodszych 
uczestników wydarzenia, 9-let-
ni Chrystian Szewczyk, który - 
jak sam stwierdził - przebrał się 
za mrocznego kosiarza. 

Następnie wielu dorosłych 
uczestników przemarszu udało 
się do lokalu Pełna Qlturka przy 
ul. Żeromskiego, aby w hallo-
weenowych klimatach bawić się 
na zorganizowanym tam after-
party.

Halloween, nieoficjalne 
święto najhuczniej obchodzone 
w krajach anglojęzycznych, od 
kilkunastu lat jest także, coraz 
bardziej masowo, celebrowa-
ne w Polsce. O dziwo, pomimo 
iż jest ściśle  powiązane z naszą 
kulturą, a konkretniej ze zwy-
czajem Dziadów, wywodzącym 
się obrzędów słowiańskich, to 
jednak budzi wiele kontrower-
sji, głównie wśród środowisk 
konserwatywnych. Zarzuca się, 
że promuje okultyzm, pogań-
stwo i kult śmierci. 

W rzeczywistość zaim-
portowane do naszego kraju 
Halloween jest quasi-świętem 
skierowanym głównie do naj-
młodszych, którzy w cywilizo-
wany sposób, w formie zabawy, 
mogą się oswajać z tym co dla 
wszystkich nieuniknione.

Maciej Frankowski

Zombie opanowali 
Sochaczew

 Q W czwartek ostatniego dnia października, 
w wigilię Wszystkich Świętych, odbyła się 
IV edycja sochaczewskiego Zombie Walk. 
Organizatorem halloweenowego flash moba 
było Stowarzyszenie Promocji i Rozwoju 
Miasta Sochaczew.

 Q W czwartek 31 paździer-
nika dzieci z Niepubliczne-
go Przedszkola „Wesołe 
Tuptusie” świętowały Hal-
loween.

Nie obyło się bez strasznych 
przebrań, aury tajemniczości, 
a przede wszystkim dobrej za-
bawy. Straszne potwory, któ-
re wzięły udział w imprezie, na 
nudę nie mogły narzekać. 

Przygotowano dla nich 
wiele zadań, w których musiały 
wykazać się zręcznością i umie-

jętnościami tanecznymi. Były 
między innymi konkursy w jak 
najszybszym przekazywaniu 
miotły oraz jedzeniu ciastek bez 
użycia rąk. A nad wszystkim 
czuwały czarownice, w któ-
re wcieliły się wychowawczy-
nie. W ten sposób zapoznajemy 
dzieci ze zwyczajami z innych 
krajów. Jednak nie zapomina-
my o Święcie Zmarłych, które  
wiąże się z chwilami zadumy i 
skupienia. 

Halloween w przedszkolu 
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W sprawie 6-latków. Ale kto by się z moim gło-
sem liczył, skoro milion takich głosów nic nie znaczy. 
Zastanawia mnie, czemu, a może komu ma służyć 
to, że dzieci sześcioletnie muszą iść do szkoły. 

Z drugiej strony to wygoda dla obydwojga pra-
cujących rodziców, bo rano odprowadzą do szko-
ły - wieczorem odbiorą. A potem się dziwią, czego 
to w tej szkole uczą, że dzieci za nic mają rodziców, 
nauczycieli... żadnych autorytetów nie akceptują 
oprócz swoich rówieśników silniejszych i cwańszych. 

Przy okazji, ze względu na niż demograficzny to 
i nauczyciele mają pracę. Ale jak oni mogą ogarnąć 
30-cioro dzieci w klasie, mieć czas na ich naukę, wy-
chowanie, kiedy muszą pisać tony sprawozdań, bo 
ktoś na górze chce się czymś wykazać. 

Argumentów jest wiele. Również za wczesną 
edukacją. Że dzieci szybko przyswajają wiedzę, że 
nauka jest połączona z zabawą, że cała Europa tak 
robi. Dlaczego w takim razie nie ma jednolitych 
przepisów w tej sprawie. Najpierw przez lata coś się 
zapowiada, później przeciąga sprawę, potem wysyła 
do szkoły pół rocznika.

Osobiście uważam, że powinniśmy dać odpór 
tym niedorzecznym pomysłom w stosunku przecież 
do naszych, a nie cudzych, dzieci. To rodzice wycho-
wują (szkoła tylko przekazuje wiedzę) i oni powin-
ni decydować o tym, kiedy i jak mają być kształco-
ne dzieci. 

Mamy przykład gimnazjów, które się nie spraw-
dziły, 3-letnich szkół średnich, którym brakuje cza-
su na przekazanie niezbędnej wiedzy. Zlikwido-
waliśmy szkoły zawodowe, bo zdominowała nas 
tendencja, że wszyscy w Polsce powinni mieć matu-
rę. Później mamy efekty w postaci bezrobocia wśród 
młodych, a rodzicom pozostaje szukanie znajomo-
ści, układów, żeby dziecko, po latach edukacji, do-
stało pracę.

FAN

17WŚRÓD LUDZI

Jestem z miasta

Jestem  

za referendum

 Q Od kilku lat w całym po-
wiecie są układane sieci in-
stalacji gazowych. Firmy, 
które wygrywają przetar-
gi i układają poszczegól-
ne odcinki rurociągu są zo-
bowiązane do zachowania 
szczególnych zasad bez-
pieczeństwa. 

Każdorazowo odcinki 
gazociągu przed oddaniem 
ich do eksploatacji podda-
wane są trzykrotnym pró-
bom ciśnieniowym. Jak 
nam powiedział pracownik 
Gazobudowy, do rur jest 
wtłaczane ciśnienie do 7 at-
mosfer i każda najmniejsza 
nieszczelność zostaje wy-
kryta. Dopiero po trzech 
pozytywnych próbach uło-
żony odcinek sieci gazowej 
może zostać dopuszczony 
do użytkowania. Rury do 
przesyłu gazu są produko-
wane ze specjalnego plasti-
ku, ich ścianki mają grubość 
do 1 centymetra, dzięki cze-
mu otrzymują gwarancję na 
minimum 40 lat. 

Nie zdarza się, aby rury 
mogły zostać uszkodzo-
ne w czasie transportu. Na 
naszym terenie jednak taki 
przypadek nastąpił. Na jed-
nym z odcinków gazocią-
gu w gminie Sochaczew, w 
czasie wykonywania prób 
ciśnieniowych, okazało się, 
że ciśnienie powoli spada. 
Przyczyna mogła być tyl-
ko jedna, w którymś miej-
scu rurociąg został uszko-
dzony. Przez dwa tygodnie, 
metr po metrze, pracowni-
cy firmy sprawdzali, w któ-
ry miejscu nastąpiło roz- 
szczelnienie.  Kiedy znaleźli 
właściwy fragment, okazało 
się, że prawdopodobnie ktoś 
przedziurawił rurę małym 
gwoździem i to było przy-
czyną nieszczelności całego 
odcinka gazociągu. 

Czy było to przypadko-
we działanie jakiegoś wan-
dala czy może konkurencji, 
nie da się już wyjaśnić. W 
każdym razie gazociąg nie 
przedziurawił się sam. (jw)

Gazociąg nie 
przedziurawił się sam

 Q Przechodząc pasażem 
wzdłuż jednego z najwięk-
szych sochaczewskich 
osiedli, przy ul. Żeromskie-
go, nie ma gdzie przysiąść 
i odpocząć. Starsi miesz-
kańcy pytają, czy nie moż-
na tam zamontować choć-
by jednej ławki.

Główną drogą osiedlo-
wą, przebiegającą od stro-
ny ul. Pokoju do boiska 
szkolnego Gimnazjum nr 2 
przechodzą codzinnie set-
ki osób. Często są to ludzie 
starsi, poruszający się o ku-
lach lub przy pomocy in-
nych. W głąb osiedla prowa-
dzi bowiem droga do dwóch 
przychodni lekarskich i do 
apteki. Tędy mieszkańcy 
osiedla udają się na rynek i  
do miasta.

Tymczasem na kilku-
setmetrowym odcinku nie 

znajdą miejsca siedzące-
go, aby chwilę odetchnąć 
i nabrać sił do dalszej dro-
gi. Praktycznie o każdej po-
rze dnia można tam spotkać 
osoby, które  opierają się o 
betonowe kosze na śmieci. 

A mogłoby być znacz-
nie dogodniej i bardziej „po 
ludzku”, gdyby przy pasa-
żu zainstalowano chociażby 
jedną ławkę. Przykładowo, 
na wysokości kiosku ruchu 
przy dawnej telekomunikacji.

Problem zasygnalizowa-
liśmy naczelnikowi Wydziału 
Infrastruktury Urzędu Miej-
skiego w Sochaczewie Wiesła-
wowi Kowali, który zadeklaro-
wał interwencję w tej sprawie.

- Zainstalowanie ta-
kiej ławki, to żaden pro-
blem. Trwa to 10 minut.  Nie 
sposób jednak zadowolić 
wszystkich. Po ustawieniu 
ławek na ul. Senatorskiej, 
to właśnie od starszych lu-
dzi dostawaliśmy skargi, że 
wieczorami młodzież siedzi 
na nich, pije alkohol i zakłó-
ca ciszę nocną. Zmuszeni 
byliśmy do ich demontażu - 
mówi Wiesław Kowala.

Mamy nadzieję, że usta-
wienie ławki w odpowied-
nim miejscu, tak aby nie 
przeszkadzała lokatorom,  
ułatwi życie wielu sochacze-
wianom. (mf)

Kosze na śmieci zamiast ławek

Na całej długości pasażu nie ma ani jednej ławki

 Q Powiatowy Urząd 
Pracy opublikował 
kolejną analizę 
sytuacji  
na sochaczewskim 
rynku pracy. 
Monitoring 
zawodów nie 
pozostawia złudzeń 
- podstawowym 
krokiem do 
uzyskania stałej 
pracy jest posiadanie 
konkretnego 
wykształcenia. 

Kolejny raz publikujemy 
wyniki badań przeprowadzo-
nych na zlecenie naszego PUP 
przez firmę BIOSTAT. Analiza 
mówi jednoznacznie: nasz ry-
nek pracy nie przeszedł rewolu-
cji. Sytuacja jest stabilna, ale da-
leka od ideału. 

Ponad 20 proc. wszyst-
kich bezrobotnych stanowią 
osoby bez zawodu. Jedna trze-
cia z nowo zarejestrowanych 
w ostatnim półroczu miesz-
kańców powiatu to osoby nie-
wykwalifikowane. Wśród 
mężczyzn najwięcej zarejestro-
wanych jest w grupie zawodo-
wej określanej zbiorczo jako 
„robotnicy”. Wśród kobiet naj-
gorzej na rynku pracy radzą so-
bie ekspedientki i średni per-
sonel administracyjny. Jeżeli 
chodzi o absolwentów,  najwię-
cej było bezrobotnych wcho-
dzących w skład grupy „specja-

liści nauczania i wychowania”. 
Są to szeroko pojęci pedago-
dzy i nauczyciele (stanowili pra-
wie jedną czwartą z wszystkich 
zarejestrowanych w tej grupie). 
Poza tym wśród zawodów ge-
nerujących długotrwałe bez-
robocie, w pierwszej kolejności 
wymieniani są: robotnicy pla-
cowi, technicy prac biurowych, 
murarze, malarze, elektrycy, 
rolnicy, mechanicy maszyn i 
urządzeń, pomoce domowe  
oraz sprzątaczki. 

Z kolei jeżeli chodzi o za-
wody nadwyżkowe, czyli te, 

na które nie ma zapotrzebo-
wania wśród pracodawców, 
dominują: kucharz, blacharz 
samochodowy, tokarz, me-
chanik samochodowy, tech-
nik prac biurowych, murarz, 
monter instalacji. W bazie so-
chaczewskiego PUP występo-
wały także zawody, w których 
nie zgłoszono żadnej oferty 
pracy, występowała natomiast 
znaczna liczba bezrobotnych. 
Są to m.in. technik ekonomi-
sta, ślusarz, technik mecha-
nik, krawiec, rolnik oraz eko-
nomista. 

Największe szanse na uzy-
skanie oferty pracy mają pra-
cownicy gastronomii, oso-
by pracujące w branży usług 
opiekuńczych np. opiekunowie 
dziecięcy, sekretarki, kasjerzy, 
operatorzy pojazdów oraz kie-
rowcy. 

W statystykach PUP na 
koniec września figurowa-
ło ponad 4 tys. bezrobotnych. 
To o blisko trzysta osób więcej 
niż rok temu. Niecałe sześćset 
osób pozostających bez pracy 
miało prawo do zasiłku. 

Agnieszka Poryszewska 

Bez zawodu 
i bez pracy

Ponad 20 procent wszystkich bezrobotnych stanowią osoby bez zawodu
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USŁUGI
  Vertal- żaluzje  - werticale
-rolety materiałowe
-rolety antywłamaniowe, 
moskitiery.
Producent, montaż, VAT, 
tel. 602-736-692, 
512-342-751.

ZS-1

  Autozłom, kasacje pojazdów, 
odbiór pojazdów,
 tel. 46 861-94-66.

ZS-2

  „VIDEOCOLOR” 
WIDEOFILMOWANIE, 
HD, FOTOGRAFOWANIE, 
WESELA, PLENERY, 
TEL. 501-350-075.

ZS-3 B,D

  Przeprowadzki - transport 
kompleksowo,
 tel. 510-121-089.

ZS-9 B,R

  Usługi hydrauliczne, 
nowoczesne instalacje 
sanitarne w miedzi i plastiku, 
tel. 46 863-40-87, 
601-154-847.

ZS-10

  Pranie dywanów i 
tapicerek, tel. 608-582-751, 
46 863-57-55.

ZS-12 B,R

  ROLETY, ŻALUZJE, 
VERTICALE, MOSKITIERY, 
MARKIZY, REFLEKSOLE. 
DARMAR Sochaczew, 
ul. Kochanowskiego 60 
(„Merkury”). Największy 
wybór! Najniższe ceny! 
www.darmar-sochaczew.pl 
tel. 46 862-86-07, 
602-459-904.

ZS-16

  Malowanie, gipsowanie, KG, 
tel. 602-383-118.

ZS-19

  NAJLEPSZE W MIEŚCIE 
PRANIE DYWANÓW, 
WYKŁADZIN, TAPICEREK 
MEBLOWYCH I SAMO-
CHODOWYCH. PRZY 
TRZECH DYWANACH 
KOLEJNY DO 6 M2 
GRATIS, PRANIE TAPI-
CERKI SAMOCHODOWEJ 
70 ZŁ. 
TEL. 602-380-336.

ZS-21 Cz,D,B

  Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 666-088-518.

ZS-64

  PROFESJONALNE PRANIE 

DYWANÓW, WYKŁADZIN, 
TAPICEREK, 
www.profesjonalnepranie.pl, 
tel. 516-689-712.

ZS-67 2B,K

  Usługi hydrauliczne, 
tel. 662-480-962.

ZS-81

  Wylewki agregatem 
tel. 531-402-222.

ZS-177 R,B

  AGD lodówki, 
tel. 601-344-139.

ZS-210

  TYNKI GIPSOWE, 
TRADYCYJNE, WYLEWKI, 
SOLIDNIE, 
TEL. 502-370-226.

ZS-510

  Wylewki betonowe 
agregatem, 
tel. 600-872-737.

ZS-549 R,B

  Naprawa RTV, AGD, 
elektronarzędzia, 
Wojska Polskiego 42 A, 
tel. 602-623-007.

ZS-743

  Instalacje elektryczne, 
awarie, domy jednorodzin-
ne i obiekty. 
Tanio i solidnie, 
tel. 534-304-308.

ZS-789 B

  Instalacje hydrauliczne, 
kotłownie c.o., awarie 
domy jednorodzinne i 
obiekty. Tanio i solidnie, 
tel. 534-304-308.

ZS-790 B

  Producent ogrodzenia 
betonowe; transport i 
montaż od 70 zł/przęsło, 
tel. 512-013-133.

ZS-904 B

  Wylewki agregatem, 
tel. 511-440-509.

ZS-948 R,B

  Kompleksowe usługi 
hydrauliczne, 
tel. 601-818-310.

ZS-977

  Stolarka okienna drzwiowa, 
PCV aluminiowe, pomiary, 
montaż, dobre ceny, 
solidnie, 
tel. 698-997-733.

ZS-1003

  Wywóz szamba, 
tel. 664-627-946.

ZS-1033

  KOSTKA brukowa- projekto-
wanie- sprzedaż- wykonanie. 
Tel. 698-668-468.

ZS-1108 B

  OGRODY - projekt, 
wykonanie, systemy 
nawadniające, 
odwodnienia, 
www.architekturaogrodu.
pl, tel. 698-668-468.

ZS-1109 B

  Budowa szamb i oczyszczal-
ni ekologicznych, 
tel. 602-386-081.

ZS-1116

  WYWÓZ NIECZYSTOŚCI 
PŁYNNYCH, 
TEL. 606-374-093.

ZS-1127 R,B,D

  KAZBUD Budowa domów 
pod klucz. Budujemy 
domy, osiedla, załatwiamy 
wszystkie formalności. 
Przyjedź, sprawdź 
tel.606 379 346.

ZS-1154

  Łazienki od A do Z układanie 
terakoty i glazury oraz prace 
remontowo-wykończeniowe, 
tel. 698-754-590 
po godz. 20.00.

ZS-1157

  Szukam kontaktu z osobami, 
u których Janusz Jani-
szewski wykonywał usługi 
remontowe lub budowlane, 
tel. 883-999-056.

ZS-1177

  Schody, wyrób, montaż, 
tel. 790-665-004.

ZS-1205 B

NIERUCHOMOŚCI
  Kawalerka w centrum do 
wynajęcia, 
tel. 516-914-097.

ZS-1027

  Sprzedam działkę budowla-
ną o pow. 1.000 m2 

w gminie Sochaczew - 
Kożuszki Parcel, 
cena: 74.000 zł 
- do negocjacji, 
tel. 604-565-060.

ZS-1110

  Sprzedam M-3, IV piętro, 
tel. 602-386-081.

ZS-1117

  Sprzedam działki budowlane 
w Żukowie po 1100 m2, 
tel. 604-564-269.

ZS-1145

  KAZBUD posiada w 
sprzedaży nowoczesne 
domy 120,140,170m2 pow. 
użytkowej, stan developer-
ski, wszystkie media, działki 
ogrodzone. Budujemy także 
na działkach klienta 
tel.606 379 346.

ZS-1153

  Do wynajęcia pokój 
4 osobowy dla pracowników 
w centrum Sochaczewa, 
tel. 512-432-904, 
791-512-312.

ZS-1160

  Do wynajęcia pokoje 
dla pracowników, 8 km 
od Sochaczewa, 
tel. 512-432-904, 
791-512-312.

ZS-1161

  Do wynajęcia nowa 
kawalerka w W-wie 
przy ul. Skoroszewskiej 
od połowy listopada, 
tel. 604-320-966.

ZS-1184

  Sprzedam działki 1300 m2, 
tel. 601-239-766.

ZS-1185

  Działki do sprzedania - 
Sochaczew, 
tel. 784-101-891.

ZS-1186

  Do wynajęcia kawalerka 
29 m2, I p, po remoncie, 
ul. 1 Maja, 
tel. 609-445-512.

ZS-1189

  Sprzedam dom 90 m2 

w Chodakowie, 
na działce 1200 m2, 
tel. 662-184-172.

ZS-1208

  Sprzedam garaż własnościo-
wy, przy ul. Kochanowskiego 
z kanałem, 
tel. 662-777-927.

ZS-1216

  Sprzedam działkę 
676 m2, tel. 862-24-70, 
kom. 692-495-351.

ZS-1217

  Sprzedam 3-pokojowe, 
67,8 m2 osiedle Targowa - 
bez pośredników, 
tel. 606-882-310.

ZS-1225

  Sprzedam działkę 
w Altance, 
tel. 501-667-946.

ZS-1238

  Wynajmę 
2 pokoje + kuchnię 
w domu prywatnym, 
tel. 531-715-994.

ZS-1242

  Magazyn 100 m2 

w centrum do wynajęcia, 
tel. 604-970-401.

ZS-1243

  Sprzedam mieszkanie 
na 1 piętrze z dużym 
balkonem, pow. 36 m2, 
centrum, cena 149 tys., 
tel. 882-487-881.

ZS-1253

  Sprzedam dom 
na Mokasie 
za 150 tys., 
tel. 882-487-881.

ZS-1254

  Sprzedam dom w Karolko-
wie, cena 310 tys. 
tel. 882-487-881.

ZS-1255

  Sprzedam mieszkanie 
pow. 63 m2 za 170 tys., 
tel. 882-485-317.

ZS-1256

  Sprzedam mieszkanie 
63 m2, 3 piętro, 
cena 220 tys., 
tel. 882-485-317.

ZS-1257

  Sprzedam dom w 
Brochowie, cena 299 tys., 
tel. 882-485-317.

ZS-1258

  Sprzedam dom za 320 000 
w Sochaczewie, 
tel. 882-485-317.

ZS-1259

  Sprzedam mieszkanie 
52 m2, parter, cena 159 tys., 
tel. 882-487-884.

ZS-1260

  Sprzedam mieszkanie 
51 m2, parter, cena 139 tys., 
tel. 882-487-884.

ZS-1261

  Sprzedam: mieszkanie 
3 pokoje, 4 piętro, 
osiedle Żeromskiego, 
cena 165 tys., 
tel. 882-487-884.

ZS-1262

  Sprzedam 
mieszkanie M-3, 48 m2 

na parterze, 
tel. 506-097-794

ZS-1263

  Sprzedam bezpośrednio 
M-4, 48 m2 w centrum 
Sochaczewa, II p., balkon, 
tel. 692-104-303

ZS-1264

ZDROWIE
  Centrum Stomatologiczne 
„Eldent”, 
ul. 15 Sierpnia 1, 
862-50-61, 
pon.-pt. 9-19, sob. 9-12. 
Ortodoncja, protetyka 
estetyczna, chirurgia 
stomatologiczna. Pełny 
zakres usług. 

ZS-4
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DROBNE

Kancelaria Nieruchomości Wiesław Krześniak
sprzeda po okazyjnych cenach działki w miejscowościach

Regulowanie stanów prawnych nieruchomości  Doradztwo na rynku nieruchomości
Bliższe informacje uzyskają Państwo na stronie internetowej kancelarii www.knwk.pl
lub pod nr. telefonu 606 887 650

- Adamowa Góra, gm. Młodzieszyn
- Orłów, gm.Nowa Sucha
- Kolonia Bolimowska, gm. Bolimów
- Stare Budy, gm. Młodzieszyn
- działki budowlane w miejscowości Żukówka, 
   gm. Sochaczew

- budynki mieszkalne na terenie gm. Nowa Sucha 
   oraz Sochaczew
- lokale mieszkalne oraz lokale usługowe 
   w Sochaczewie
- lokal i mieszkania w Sochaczewie ul. Pocztowa

 UKŁADANIE 
KOSTKI BRUKOWEJ

 WYNAJEM 
MASZYN 

DO UKŁADANIA


604 66 55 92
668 80 81 89
(46) 863 38 16

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
„MEBLOMISIAK”
oferuje:

Nowoczesne zestawy 
wypoczynkowe ze skór 
naturalnych oraz wysokoga-
tunkowych tkanin

Prowadzimy sprzedaż w każdą 
sobotę Targowisko Miejskie w 

Sochaczewie stanowisko 323-325

Tel. 604-442-235
Zapraszamy

ZS-1101

Niniejszym informujemy o przerwach w dostawie 
energii elektrycznej jakie wystąpią na terenie 
Sochaczewa i okolic:

12.11.2013 r. w godz. 8:00 do 15:00: 
Sochaczew ul.: Płocka od nr 35 do 95, Kasprowicza, Wesoła, 
Planowa, Zielona, Chodkiewicza, Rozlazłów, Chełmońskiego, 
Mała, Bolechowskich, Pułaskiego, Gagarina, Chłopickiego, 
Lubiejewska, Kuznocin, Modrzewiowa, Gawłowska, Prusa, 
Próżna, Rybna, Batalionów Chłopskich, Spacerowa.
w godz. 8:00 do 14:00: 
Rybno 4, Aleksandrów Szwarocki 2, Zofi ówka, Cypriany.
w godz. 9:00 do 13:00: 
Kozłów Biskupi 2, 4, 5, 7.
13.11.2013 r. w godz. 8:00 do 15:00: 
Sochaczew ul.: Płocka do Chełmońskiego, Łowicka, Hugo 
Badera, Rolnicza, Rybna, Próżna, Rycerska, Lubiejewska, 
Gawłowska do Rycerskiej.
w godz. 9:00 do 13:00: Mokas 1.
14.11.2013 r. w godz. 8:00 do 15:00: Bronisławy 2
w godz. 8:00 do 12:00: Władysławów, gm. Rybno
w godz. 10:00 do 13:00: Altanka Szkoła.
15.11.2013 r. w godz. 8:00 do 16:00: Białynin 1.

ZS-1248 
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  Lekarz 
specjalista dermatolog 
Ewa Brochocka-Zegadło. 
Gabinet prywatny 
Sochaczew, 
ul. Trojanowska 20, 
Tel. 691-513-051.

ZS-13 B

  Prywatny 

Gabinet Psychologiczny 

- Joanna Rojek. 

Psycholog. Certyfi kowany 
psychoterapeuta. Diagnoza 

psychologiczna, psycho-

terapia - dorośli, młodzież, 
dzieci. Zapisy pod nr. 

tel. 608-349-658. 

Sochaczew, ul.Wąska 7.
ZS-74

  Pensjonat „Pod Wierzbami” 
w Ładach, k/Iłowa zaprasza 
na turnusy rehabilitacyjne 
i leczenie poszpitalne 
pod opieką kardiologa. 
Możliwość dofi nansowania 
z PFRON-u 
www.podwierzbami.com, 
tel. 24 277-40-71 
601-803-830.

ZS-28

  GABINET STOMATOLO-
GICZNY Elżbieta Grażyna 
Wodzyńska, Sochaczew, ul. 
Ziemowita 17 B LECZENIE I 
PROTEZY w ramach Naro-
dowego Funduszu Zdrowia 
poniedziałek12.00-18.00, 
środa 12.00-18.00, czwartek 
14.00-17.00 oraz w ramach 
PRAKTYKI PRYWATNEJ. 
Rejestracja tel. 46 862-39-
94, 602-641-421.

ZS-803

NAUKA

  Angielski, 

tel. 606-442-736.
ZS-999

  Angielski, 

tel. 501-722-107.
ZS-1204

PRACA

  45-latek szuka pracy 

w zawodzie hydraulika 

lub innym, 
tel. 692-132-224.

ZS-986

  Zakład wulkanizacyjny 
zatrudni mężczyzn 
z doświadczeniem, 
tel. 501-147-963.

ZS-994

  Firma produkcyjna 
LAMEBAX  poszukuje 

pracowników na następujące 
stanowiska:

- ślusarz-spawacz;
- pomocnik lakiernika;
- pomocnik do produkcji 
laminatów. Miejsce pracy 
okolice Sochaczewa, 

tel. 602-367-820.
ZS-1155

  Firma zatrudni pracowników 
do prac wykończeniowych, 
tel. 46 862-71-71, 
510-792-121.

ZS-1180

FINANSE

  Chwilówka z dojazdem 
do klienta, 

tel. 504-228-936.
ZS-108 R

  Super oferta właśnie dla 
Ciebie! Jesteś pracow-
nikiem? Złóż wniosek na 
oświadczenie. Emerytem, 
rencistą? Wystarczy przekaz 
pocztowy! 

Spytaj o szczegóły 
46 862-15-40.

ZS-1230 Cz 

MOTORYZACJA

  AUTO-SKUP KAŻDE 
tel. 535-661-903.

ZS-877 R, B

RÓŻNE
  Sprzedam 
stemple budowlane, 
tel. 605-664-220.

ZS-1228

  Kupię używane szafki 
kuchenne, 80 cm i 40 cm, 
tel. 790-458-406.

ZS-1229

OGŁOSZENIA 19

STOMATOLOGIA

lek.stom. 
Dorota Wrzesińska-Mirowska
Tel. 603-203-800
ul. Żeromskiego 27, II p. gab. 7
Sochaczew, budynek DEES

 bezbolesne znieczulenie 
     mikroprocesorowe
 stomatologia zachowawcza
 stomatologia dziecięca
 protetyka 
 profi laktyka: scaling,
   piaskowanie

GABINET 
KLIMATYZOWANY

ZS-119

Giełda Pracy
Powiatowy Urząd Pracy w Sochaczewie 

(tel. 46 862-33-93 w. 148 i 149)

O K U L I S T Y K A
 LASEROWE ZABIEGI OCZU
 USG OCZU
 PRACOWNIA ANGIOGRAFII OCZU
 PORADNIA LECZENIA JASKRY
 PORADNIA OKULISTYKI DZIECIĘCEJ
 PERYMETRIA STATYCZNA
 CYFROWE BADANIE DNA OCZU
 ZABIEGI LASEROWE W CUKRZYCY
 ZABIEGI W CHOROBACH POWIEK
 ZABIEGI PLAMKI (SIATKÓWKI)
 BEZDOTYKOWY POMIAR CIŚNIENIA OKA

dr Mikołaj Krajewski
dr Dorota Matusiak
dr Jadwiga Juszko
dr Barbara Popiołek
dr Agnieszka Chustecka
dr Dariusz Dudek

KLINIKA ALFA, 
tel. (46) 863-38-74

ZS-11

Kupon dla szukających pracy
Imię: .............................................................................................................
Nazwisko: ...................................................................................................
Treść: ............................................................................................................
........................................................................................................................
........................................................................................................................
........................................................................................................................

USG
ECHO SERCA
RENTGEN
ZABIEGI MEDYCZNE

46 SPECJALISTÓW

 RÓŻNYCH 
DZIEDZIN 

MEDYCZNYCH
KLINIKA ALFA

SOCHACZEW, UL. POLNA 9
(naprzeciwko ogródka jordanowskiego)

(46) 86 11 321, 
(46) 86 33 874, 793 793 003

www.klinikaalfa.pl
ZS-17

LARYNGOLOG
ALERGOLOG

dr Andrzej Wojdas
■ Konsultacje i porady
■ Badania endoskopowe
    krtani, nosa i zatok
■ Diagnostyka i leczenie:
    - chrapania
    - bezdechów sennych
■ Testy i odczulanie alergii
■ Spirometria

Sochaczew
ul. Żeromskiego 41 A lok. 22

(NZOZ ,,Almed” I piętro)

Przyjęcia
we wtorki i piątki 17 -20.

Zapisy
46 862-88-92, 
501-44-03-22

KOMPLEKSOWA 
REHABILITACJA 

MEDYCZNA
Sławomir Wojdas

■ usprawnianie funkcjonalne 
   metoda PNF
■ rehabilitacja neurologiczna 
   i ortopedyczna
■ terapia manualna
■ masaż leczniczy 
   (segmentalny)
■ rozciąganie 
   i autorozciąganie mięśni
■ gimnastyka korekcyjna
■ Kinesiotaping 
   oraz plastrowanie sztywne

Dojazd do domu
Sochaczew i okolice

Kontakt:

tel. 536-965-706
ZS-7

NZOZ Przychodnia Specjalistyczna
świadczenia również 

w ramach NFZ 

w Poradniach

● Okulistyczna,
   badanie pola widzenia
● Laryngologiczna, 
   badanie słuchu
● Ginekologiczna,
   leczenie nadżerek,
   cytologia, wkładki
● Urologiczna, urofl ometria
● Dermatologiczna,
   badanie i leczenie znamion

oraz pozostałe w Poradniach:
● Ortopedyczna, USG
● Kardiologiczna,
   EKG, ECHO
● Alergologiczna, testy,
   spirometria, 
● USG - Doppler,
   jamy brzusznej,
   tarczycy węzłów chłonnych,
   urologiczne,
   ginekologiczne,
   ECHO serca, ortopedyczne
● Reumatologiczna
● Gastrologiczna
● Neurologiczna
● Endokrynologiczna
● Diabetologiczna
● Chirurgia ogólna
   i naczyniowa

Ul. Piłsudskiego 16/2A 
(budynek 

JW. Construction)
Rejestracja: 

46 880-70-70 

lub 46 880-70-71

508-351-528
ZS-15

WULKANIZACJA - SERWIS OPON
ALUFELGI

ZAPRASZAMY CODZIENNIE
Hurtowe ceny Atrakcyjne rabaty

Wypożyczalnia maszyn
Pakiety zakupowe

Doradztwo
Usługi sprzątania

Sochaczew, 
ul. Wyszogrodzka 18B

ul. Wiskozowa 7
Pon-pt: 8.00-18.00  

Sob. 8.00-14.00

- naprawa - wyważanie komputerowe
- wymiana, sprzedaż nowe i używane
- napełnianie azotem
- run fl at

Chemia 
dla profesjonalistów

Nanotechnologia
Przemysł - dom - samochód

Podejmę pracę
 Emerytka, opiekunka osób chorych i starszych podejmie 
pracę na godziny, na dniówkę wg potrzeb, tel. 695-721-440.

Nauczyciel języka angielskiego, młodszy asystent lekarz, 
handlowiec, specjalista ds. eksportu, mistrz produkcji, kon-
sultant telefoniczny, ankieter, windykator terenowy, kosme-
tyczka, ekspozytor towaru, sprzedawca, sprzedawca-kasjer, 
sprzedawca części samochodowych, kucharz małej gastro-
nomii, krawiec, tapicer meblowy, pracownik fi zyczny, mon-
ter podzespołów elektronicznych, pakowacz, magazynier, 
pracownik produkcji, operator wózka widłowego, operator 
CNC, operator linii produkcyjnej, pracownik ochrony, mon-
ter konstrukcji stalowych, mechanik maszyn budowlanych, 
mechanik samochodowy, elektronik-automatyk, wytacz-
nik, hydraulik, kierowca z prawem jazdy kat. C+E, D, ma-
larz, szpachlarz, pracownik budowlany, pomocnik budow-
lany, tynkarz. 

OFERTY PRACY EURES
AUSTRIA - pracownik w metalu, monter instalacji ga-

zowej i sanitarnej, elektroinstalator. BELGIA - pracownik 
budowlany, hydraulik, inżynier ds. wyposażenia, inżynier 
elektryk, kreślarz - projektant konstrukcji, starszy inży-
nier procesowy. CZECHY - spawacz, operator urządzeń w 
odlewni, malarz/lakiernik samochodowy. FINLANDIA - 
kamieniarz. HOLANDIA - stolarz budowlany, cieśla sza-
lunkowy, robotnik ogólnobudowlany, mechanik, osoba do 
kompletowania zamówień, pracownik produkcji, pracow-
nik produkcji żywności, mechanik/ monter maszyn rolni-
czych, kierowca traktora, ekspert w Urzędzie Patentowym, 
pracownik do zbioru malin.  IRLANDIA - wykrawacz wo-
łowiny. NIEMCY - blacharz samochodowy, pielęgniarka, 
drukarz, sprzedawca, hydraulik, monter urządzeń, for-
mierz wyrobów, mechanik obróbki skrawaniem, mechanik 
samochodowy, protetyk stomatologiczny, spawacz mag, 
ślusarz, pracownik budowlany, monter bram garażowych, 
elektryk, formierz wtryskowy, operator CNC, monter kli-
matyzacji i wentylacji, pomoc przy sprzątaniu, ślusarz/ pra-
cownik do obróbki metalu, pakowacz, kelner - kierownik 
sali, stolarz, sortowacz, pomocnik spawacza, pracownik 
magazynu, kierownik magazynu, elektryk/elektromonter, 
monter instalacji wodno-gazowo-grzewczych, monter osi i 
elementów napędowych, kierowca autobusu, lakiernik sa-
mochodowy, pracownik budowlany. NORWEGIA -  me-
chanik samochodowy, kucharz, starszy menadżer projek-
tu. WIELKA BRYTANIA - kierowca ciężarówki, inżynier 
testowy, spawacz MIG/MAG, szwacz, krojczy, zastępca sze-
fa kuchni, szwaczka, pracownik hotelowy, pielęgniarki w 
domu opieki, pielęgniarki ogólne i  psychiatryczne, rzeź-
nik, pracownik do pakowania owoców.
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Poziomo:
1 - rym niedokładny, 6 - roślina warzywna, 10 

- słowicze śpiewy, 11 - niewiadoma, 12 - darowi-
zna, 13 - despota, 14 - silny wiatr, 17 -  część nogi, 
20 -  maść konia, 24 -uchwyt przy drzwiach, 25 -  
rozliczenie bez gotówki, 26 - naczynie laborato-
ryjne, 27 -  dopływ Wisły, 28 -  drapieżny kot, 29 - 
wygolone kółko na głowie zakonnika, 33 - drzewo 
iglaste, 36 - upał, 39 - niedbanie o swój wygląd, 40 
- wety, 41 - zabronienie, 42 - niepokój artysty, 43 - 
sztuczne włókno, 44 - odmiana jabłoni.

Pionowo:
1 -  mały okręt, 2 - karma dla koni, 3 - lasso, 4 - po-

sąg, 5 - ptak wodny, 6 - na stole kuchennym, 7 - obóz 
dla oficerów, 8 - kurak z Australii, 9 - miejsce mordu 
polskich oficerów koło Smoleńska , 15 - klasyfikacja, 
16 - aminokwas białkowy, 18 - in. kutykula, 19 - stan 
uniesienia, 20 - jednostka jubilerska, 21 - żeton, 22 - 
miasto w Estonii, dawniej Dorpat, 23 - jezioro w Afry-
ce, 30 - miasto nad Drwęcą, 31 - pierścień, 32 - potok, 
33 - indyjskie bóstwo, 34 - miejscowość, gdzie mieści 
się Ośrodek dla Dzieci Niewidomych, 35 - karcz, 36 - 
dziki karp, 37 - wolne stanowisko, 38 - śmiałość.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło 
wg podanego szyfru. Pierwsza cyfra szyfru to numer 
wyrazu poziomego. Druga cyfra szyfru oznacza po-
zycję litery w danym wyrazie. Rozwiązaniem jest ha-
sło: 6/2-1/1-40/1-29/5-36/1-20/4-33/5-43/3.

Nagrodę otrzymuje Stanisław Duranowski z So-
chaczewa.

KRZYŻÓWKA
(44)

KINO MAZOWSZE  KINO MAZOWSZE

NASZE DZIECI
urodzone w szpitalu  

od 25 października do 2 listopada

ROZMAITOŚCI

5 - 6 listopada, godz. 16.00 
i 18.00 GRA ENDERA scien-
ce fiction/przygodowy produk-
cji USA, od 10 lat, dubbing, 2D

godz. 20.00 CARRIE  hor-
ror/thriller produkcji USA, od 
15 lat, napisy, 2D

7 listopada - kino nieczyn-
ne

8 listopada, godz. 16.00 
GRA ENDERA, 2D godz. 
18.00 i 20.15 THOR: MROCZ-

NY ŚWIAT science fiction/ak-
cja produkcji USA, od 12 lat, 
dubbing, 3D

9 listopada, godz. 18.00 i 
20.15 THOR: MROCZNY 
ŚWIAT, 3D

10 - 13 listopada, godz. 
16.00 GRA ENDERA, 2D

godz. 18.00 i 20.15 THOR: 
MROCZNY ŚWIAT, 3D     

Ceny biletów: 3D normal-
ny - 20 zł, 3D ulgowy - 18 zł, 2D 
normalny - 18 zł, 2D ulgowy - 
16 zł, szkoły, przedszkola: 3D - 
16 zł, 2D - 14 zł.

Bilety na filmy można ku-
pić online przez Internet na 
stronie kina.

Seanse przedpołudniowe 
tylko na zamówienie szkół i 
przedszkoli.
THOR: MROCZNY 
ŚWIAT

„Thor: Mroczny świat” to 
kontynuacja przygód Thora, 
który nie ustaje w walce o ocale-
nie Ziemi i pozostałych Ośmiu 
Królestw przed tajemniczym, 

starszym niż wszechświat wro-
giem. Po wydarzeniach z fil-
mów „Thor” i „Avengers”, Thor 
próbuje zaprowadzić porzą-
dek w kosmosie, ale starożytna 
rasa, dowodzona przez mści-
wego Malekitha powraca, by 
zepchnąć wszechświat w ciem-
ność. Stając do walki z wro-

giem, którego nie może poko-
nać nawet Asgard pod wodzą 
Odyna, superbohater musi 
udać się na niebezpieczną wy-
prawę, podczas której ponow-
nie zjednoczy siły z Jane Foster 
i poświęci wszystko, by ratować 
nas wszystkich.

 Q Sezon grzybowy 

definitywnie nam 
się już kończy 
i tylko patrzeć, 
jak pojawi się 
pierwszy śnieg. Tym 
niemniej, zwłaszcza 
z jego drugiej 
jesiennej odsłony, 
możemy być w tym 
roku naprawdę 
zadowoleni. 

Spacerując po lasach przeży-
liśmy wiele radosnych chwil, 
znajdując piękne okazy pod-
grzybków, prawdziwków czy 
pociech. Najczęściej w  to-
warzystwie przyjaciół lub 
rodziny, był to miło spędzo-
ny czas.

Teraz przyszła pora na pod-
sumowania i nagrody. Jak co 
roku staramy się, by nasz kon-
kurs wspierali sponsorzy, których 
przychylność sprawia, iż znów 
możemy największych szczę-
ściarzy jak najlepiej uhonorować. 
Zapraszamy więc całą pierwszą 
dziesiątkę w czwartek, 14 listo-
pada o godz. 17.00 na uroczyste 
wręczenie nagród i przyznanie 
tytułu „Grzybiarza Roku 2013” 
do redakcji „Ziemi Sochaczew-
skiej” przy ul. Żeromskiego 12. 
Przypominamy nazwiska laure-
atów: Michał Smith, Jan Dąbrow-
ski, Iwona Janicka, Agnieszka Sa-
dzyńska, Andrzej Tomaszewski, 
Kacper Matysiak, Edyta Mięt-
kiewicz, Tomasz Gajda, państwo 
Jabłkiewiczowie,  Tadeusz Maj-
chrzak.  (bus)

NA GRZYBY

Po nagrody za grzyby

Michał Smith jest faworytem tegorocznego konkursu

MARIKA STENCEL
Marika to trzecie dziecko Doroty i 

Artura Stencel z Sochaczewa. Urodzona 
w piątek, 25 października 2013 r. o godz. 
13.15. Waga 3,840 kg. Wzrost 54 cm.

MAJA KOWALSKA
Maja to drugie dziecko Moniki i 

Marcina Kowalskich z Dobki, gm. Iłów. 
Urodzona w poniedziałek, 28 paździer-
nika 2013 r. o godz. 10.10. Waga 3,920 
kg. Wzrost 54 cm.

LENA WYSOCKA
Lena to pierwsze dziecko Mileny i Mi-

chała Wysockich z Kozłowa Biskupiego, 
gm. Nowa Sucha. Urodzona w poniedzia-
łek, 28 października 2013 r. o godz. 13.30. 
Waga 3,210 kg. Wzrost 54 cm.
FRANCISZEK WYDRZYŃSKI

Franciszek to pierwsze dziecko Iwo-
ny i Konrada Wydrzyńskich z Woli Pasi-
końskiej, gm. Kampinos. Urodzony w po-
niedziałek, 28 października 2013 r. o godz. 
16.45. Waga 3,690 kg. Wzrost 51 cm.
ANTONI MAKOWSKI

Antoni to drugie dziecko Karoli-
ny i Łukasza Makowskich z Sochacze-
wa. Urodzony we wtorek, 29 paździer-
nika 2013 r. o godz. 0.05. Waga 3,850 kg. 
Wzrost 56 cm.
DARIA STEFANIAK

Daria to pierwsze dziecko Elwiry 
Wyrembowskiej i Konrada Stefaniaka 
z Sochaczewa. Urodzona we wtorek, 29 
października 2013 r. o godz. 7.15. Waga 
2,9 kg. Wzrost 50 cm.
KACPER KRASZEWSKI

Kacper to pierwsze dziecko Nata-
lii Kraszewskiej z Chodakowa. Urodzo-
ny we wtorek, 29 października 2013 r. 
o godz. 8.56. Waga 3,840 kg. Wzrost 56 
cm.

OKTAWIAN SZCZEŚNIAK
Oktawian to pierwsze dziecko Mag-

daleny i Przemysława Szcześniak z So-
chaczewa. Urodzony w środę, 30 paź-
dziernika 2013 r. o godz. 0.20. Waga 
3,020 kg. Wzrost 52 cm.

ANTONINA ŁUGOWSKA
Antonina to pierwsze dziecko Elż-

biety i Arkadiusza Ługowskich z Bło-
nia. Urodzona w środę, 30 październi-
ka 2013 r. o godz. 8.10. Waga 3,450 kg. 
Wzrost 55 cm.  
CÓRKA państwa WILCZYŃSKICH

Dziewczynka jest drugą córką Anny i 
Krzysztofa Wilczyńskich ze Stegny, gm. 
Iłów. Urodzona w środę, 30 październi-
ka 2013 r. o godz. 12.30. Waga 3.070 kg. 
Wzrost 54 cm.
NATALIA ŁUGOWSKA

Natalia to pierwsze dziecko Ane-
ty Wróblewskiej i Pawła Ługowskiego z 
Sochaczewa. Urodzona w środę, 30 paź-
dziernika 2013 r. o godz. 16.35. Waga 3,4 
kg. Wzrost 56 cm.
MALWINA NOWAK

Malwina to pierwsze dziecko Mo-
niki i Piotra Nowak z Iłowa. Urodzona 
w czwartek, 31 października 2013 r. o 
godz. 10.35. Waga 3,6 kg. Wzrost 54 cm. 

BARTŁOMIEJ BŁASZCZAK
Bartłomiej to drugi syn Sylwii i Ma-

riusza Błaszczak z Młodzieszyna. Uro-
dzony w piątek, 1 listopada 2013 r. o godz. 
11.30. Waga 3,640 kg. Wzrost 51 cm.

CÓRKA państwa JASIŃSKICH
Dziewczynka jest drugą córką Darii i 

Bartosza Jasińskich z Czerwonki Parcel, 
gm. Sochaczew. Urodzona w sobotę, 2 li-
stopada 2013 r. o godz. 1.55. Waga 3,610 
kg. Wzrost 53 cm.  
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 Q Sochaczewski Wiking 
wciąż stawia przed sobą i 
swoimi uczniami nowe wy-
zwania. Tym razem jego za-
łoga wybrała się do Pionek 
na VI Otwarte Mistrzostwa 
Polski Tang Soo Do. 

Do podradomskiego mia-
sta zjechało 250 wojowni-
ków z 34 polskich klubów. 
Reprezentowali oni różne 
style walki: Kung-fu, Tae-
-kwon-do, Tang Soo Do, 
Kick-boxing, Muay Thai 
oraz karate. Swoje umiejęt-
ności można było pokazać 
w walkach (semi- oraz light-
-contact), formach trady-
cyjnych, formach z bronią, 
rozbijaniu desek oraz wy-
skokach dosiężnych.

Klub Wiking był repre-
zentowany przez instrukto-
ra Krzysztofa Buczyńskiego 
oraz zawodników z Socha-
czewa (Dominik Bojanow-
ski, Hubert Wojciechowski, 
Bartosz Karwaszewski) oraz 
Łowicza (Kamil Kuśmie-
rek, Radosław Brodecki, Pa-
tryk Brzozowski, Patryk Le-

dzion,  Dominik Pawłowski, 
Damian Zimny).

Jako pierwszy z na-
szych wojowników wystą-
pił w konkurencji pokazo-
wej (układy tradycyjne i z 

bronią) Krzysztof Buczyń-
ski. Jego pokaz z bronią zo-
stał obejrzany w absolutnej 
ciszy. Po części oficjalnej i 
pokazach nastąpił czas walk. 
Sochaczewianie wywalczy-

li cztery medale. Dwa (zło-
ty i brązowy) zdobył Krzysz-
tof Buczyński. Z brązowymi 
krążkami z zawodów po-
wrócili Hubert Wojciechow-
ski i Dominik Bojanowski.

TAEKWONDO

Po medale Wikinga wyprawa

Drużyna Wikingów prezentuje się bardzo efektownie

F
O

T.
 W

IK
IN

G

W poprzedni weekend 
przy pingpongowych sto-
łach rywalizowała młodzież 
z rakietkami w dłoniach. 
Najlepiej z naszego powiatu 
spisała się Aleksandra Wojt-
czak, która wygrała katego-
rię kadetek. Blisko podium 
była jej koleżanka klubowa 
Aleksandra Paruszewska.

Panna Wojtczak w pół-
finale pokonała Wiktorię 
Ziemkiewicz (GLKS Nada-
rzyn) 3:1 (12-10, 11-9, 10-12, 
15-13), a w finale okazała 
się lepsza od Weroniki Bro-
żek (GLKS Nadarzyn). Co 
prawda zwycięstwo 3:2 (11-

7, 11-8, 10-12, 9-11, 13-11) 
nie przyszło lekko ..., ale kto 
powiedział, że w sporcie co-
kolwiek lekko przychodzi? 
Aleksandra Paruszewska w 
meczu o brąz przegrała 0:3 
(11-13, 8-11, 4-11) ze wspo-
mnianą już Ziemkiewicz.

Wyniki

II WTK Młodziczek 

(26.10 - Jabłonna)

5-8.Natalia Draniak 
(SKTS Sochaczew), Wikto-
ria Wrublewicz (Tęcza Bud-
ki Piaseckie)

II WTK Młodzików 

(26.10 - Jabłonna)

5-8.Michał Kowalczyk 
(Tęcza Budki Piaseckie)

9-12.Błażej Skrzypkow-
ski (Tęcza Budki Piaseckie)

17-20.Nikodem Zofczak 
(Tęcza Budki Piaseckie)

II WTK Kadetek (27.10 

- Warszawa)

1.Aleksandra Wojtczak 
(Tęcza Budki Piaseckie)

4.Aleksandra Paruszew-
ska (Tęcza Budki Piaseckie)

5-8.Paulina Draniak 
(SKTS Sochaczew)

17-20.Aleksandra Panek 
(Tęcza Budki Piaseckie)

21-24.Natalia Draniak 
(SKTS Sochaczew)

25-32.Wiktoria Wruble-
wicz (Tęcza Budki Piasec-
kie)

II WTK Kadetów (27.10 

- Warszawa)

9-12.Maksymilian Mia-
stowski (Soping Sochaczew)

25-32.Adam Ertman 
(Soping Sochaczew), Michał 
Kowalczyk (Tęcza Budki 
Piaseckie)

33-40.Błażej Skrzyp-
kowski (Tęcza Budki Pia-
seckie), Jakub Kaźmierski 
(Tęcza Budki Piaseckie)

Złota Ola w kategorii kadetek
TENIS STOŁOWY

W sochaczewskiej hali 
MOSiR odbył się pierwszy tur-
niej koszykówki chłopców ze 
szkół ponadgimnazjalnych ro-
zegrany w ramach Szkolnych 
Mistrzostw Sochaczewa. Na 
parkiecie stawiły się cztery dru-
żyny reprezentujące LO Chopi-
na oraz ZSCKP „80”.

Mecze były bardzo zacięte, 
zwłaszcza pomiędzy drużyna-
mi z tej samej szkoły. Uczestni-
cy pozytywnie ocenili zawody i 
w ciepłych słowach wyrażali się 
o nich. Drugi turniej odbędzie 
się w grudniu. Organizatora-
mi byli UKS „Czarodzieje z Bie-
lan” oraz MOSiR, a nad całością 
czuwał Adam Hilchen.

Kolejność turnieju:
1.LO Chopin I (Miko-

łaj Kamiński, Adam Zieliński, 
Bartek Błażejewski, Piotr Mar-
cinkowski, Adam Orlikowski, 
Arkadiusz Ciechaniak)

2.LO Chopin II (Michał 
Dorociak, Patryk Garus, Woj-
ciech Ciurzyński, Piotr Wró-
blewski, Jakub Gałecki, Kamil 
Sikora, Piotr Pisarek)

3.ZSCKP „80” II (Piotr 
Stępień, Kamil Kujawa, Piotr 
Krawczak, Arkadiusz Socik, 
Marcin Wróblewski, Łukasz 
Krucz, Kamil Mycka)

4.ZSCKP „80” I (Kamil 
Nowak, Maciej Popkowski, Ar-

tur Grochocki, Artur Rokicki, 
Piotr Hetman, Marcin Paszyk)

Opiekunami drużyn byli: 
Iwona Pakulska (ZSCKP „80”) 
oraz Artur Bednarski (LO Cho-
pin).

KOSZYKÓWKA

Mamy swojego SMS-a

Pierwszy 
turniej 

Już 10 listopada na kor-
cie „pod dachem” odbę-
dzie się  I Pomarańczowy 
Turniej Grand Prix Socha-
czewa w tenisie ziemnym. 
Początek zawodów o go-
dzinie 10.00.

TENIS

W niedzielę (13.10) za-
kończyli swoje zmagania 
uczestnicy Grand Prix Ko-
złowa Biskupiego w Nor-
dic Walking. Cykl trwał 
pół roku, a w sześciu mar-
szach wzięło udział ponad 
sto osób.

W rywalizacji, obok miesz-
kańców okolic Kozłowa, wzięli 
udział „kijkarze” między inny-
mi z Sochaczewa, Skierniewic, 
Łodzi, Warszawy oraz Teresina. 

Wyniki
VI marsz (54 osoby)

1.Michał Osiński (Łódź)             29.36

2.Dariusz Makulec (Sochaczew)           30.59
3.Przemysław Stupnowicz (Łódź)          31.13
4.Damian Smus (Sochaczew)              31.19
5.Sebastian Kołodziejczak (Sochaczew)  31.26
6.Artur Kaźmierski (Sochaczew)             31.26

Zwycięzcy poszczegól-
nych kategorii
Beata Barcikowska (Kozłów Biskupi, 10-15 lat)
Weronika Jaskółka (Kozłów Biskupi, K1)
Beata Kołodziejczak (Sochaczew, K2)
Ewa Brzezina (Sochaczew, K3)
Wiesława Jaroniek-Bedyk (Łódź, K4)
Sebastian Kołodziejczak (Sochaczew, 10-15 lat)
Michał Osiński (Łódź, M1)
Dariusz Makulec (Sochaczew, M2)
Zdzisław Pazurek (Skierniewice, M3)
Krzysztof Orzechowski (Sochaczew, M4)  
i Jan Kocimski (Sochaczew, M4)

NORDIC WALKING

Na malowniczej trasie 
prowadzącej wokół Płoc-
ka odbył się ostatni  wy-
ścig z cyklu Merida Mazo-
via MTB Marathon, którego 
organizatorem jest Ceza-
ry Zamana, medalista Mi-
strzostw Polski oraz uczest-
nik Mistrzostw Świata, Tour 
de France, Tour de Pologne 
oraz wielu innych prestiżo-
wych wyścigów kolarskich.

Gwiazdą zawodów była 
Mistrzyni Świata MTB - 
Gunn Rita Dahle Flesjaa, 
która ukończyła 56-kilo-
metrowy wyścig w czasie 

1:45.56. Na starcie nie za-
brakło kolarzy z naszego 
miasta. Najszybciej z nich 
trudną technicznie trasę 
pokonał Cezary Florczak 
(1:58.41).
Wyniki sochaczewian

Trasa 56 km
Cezary Florczak   1:58.41
Daniel Chądzyński   2:02,07
Robert Sikora    2:02.21
Artur Kaźmierski   2:24.52
Andrzej Sikorski   2:51.58

Trasa 32 km
Tomasz Skroński   1:46.49
Marlena Lewandowska   1:52.13
Aleksandra Sikora   2:14.43

Spacerowicze 
zakończyli zmagania

W towarzystwie 
Mistrzyni 
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RUGBY

Cejlon to jeden z pięk-
niejszych zakątków świata. 
Świadczą o tym mniej ofi-
cjalne nazwy, do których 
można zaliczyć choćby - 
Wyspa Rozkoszy, Wyspa Na-
uki, Perła Oceanu Indyjskie-
go czy Łza Indii. Właśnie w 
tym miejscu reprezentacja 
Polski seniorów uczestniczy-
ła w turnieju trzech narodów 
Dialog Serendib Internatio-
nal Cup

Patrząc na miejsca w ran-
kingu IRB nasi rugbiści byli 
faworytami (28 miejsce). Nie-
stety rzeczywistość zaprze-
czyła statystykom. W pierw-
szym meczu Madagaskar (44 
w rankingu IRB) pokonał go-

spodarzy Sri Lankę (39 w ran-
kingu IRB) 17:12. W drugim 
spotkaniu Polska starła się z 
Madagaskarem. Afrykańczy-
cy wygrali 25:21 (17:16) i tym 
samym zajęli pierwsze miej-
sce w turnieju.

Ostatni mecz był bardzo 
zacięty. Po twardej grze wy-
grali gospodarze 26:25 (15:13). 
Biało-czerwoni zajęli ostat-
nie miejsce, co nie wpłynęło 
na ich lokatę w rankingu IRB. 
Zyskali Madagaskarczycy, któ-
rzy awansowali o pięć miejsc, 
Sri Lanka spadła o trzy. W na-
szej reprezentacji zagrało trzech 
wychowanków Orkana - Da-
wid Banaszek, Tomasz Gasik 
oraz Robert Pawelec.

Dialog Serendib International Cup

Odwiedzili Łzę Indii

W Portugalii odbyły się 
Mistrzostwa Europy Juniorów. 
W grupie A rywalizowali bia-
ło-czerwoni. Pierwsza mini-
malna porażka z gospodarza-
mi spowodowała, że musieli 
walczyć o utrzymanie. Drugie 
spotkanie z Rosją zostało rów-
nież przegrane. Ostatni mecz z 
Czechami decydował o pozo-
staniu w grupie A. Od począt-
ku Polacy mieli dużą przewagę 
i wysoko wygrali. Na portu-
galskich boiskach zaprezento-
wało swoje umiejętności czte-
rech rugbistów Orkana: Dawid 
Plichta, Miłosz Popławski, 
Marcin Krześniak oraz Mate-
usz Pawłowski.

Wyniki
Ćwierćfinały
Polska - Portugalia   17:18 (5:10)
Belgia - Rosja    33:12 (19:0)
Hiszpania - Rumunia   27:3 (12:3)
Gruzja - Czechy   62:8 (41:3)
Półfinały 5-8
Polska - Rosja    14:26 (0:14)
Rumunia - Czechy   30:6 (6:3)
Półfinały 1-4
Belgia - Portugalia   13:11 (13:3)
Gruzja - Hiszpania   31:3 (17:3)
o miejsce VII
Polska - Czechy   43:5 (31:0)
o miejsce V
Rumunia - Rosja   37:17 (15:0)
o miejsce III
Hiszpania - Portugalia   17:9 (0:6)
Finał
Gruzja - Belgia    32:6 (6:6)

Mistrzostwa Europy U-19

Skończyli na siódmym

 Q W niedzielę (27.10) na bo-
isku bocznym sochaczew-
skiej Maracany odbył się 
Regionalny Turniej Dzieci 
i Młodzieży. W zawodach 
wzięło udział prawie 170 
młodych rugbistów. Repre-
zentowali oni siedem klu-
bów oraz szkół z naszego 
miasta, Łodzi, Lublina, Po-
znania, Warszawy oraz Sie-
dlec. 

Z dobrej strony poka-
zał się nasz rugbowy nary-
bek, który na boisku wy-
walczył miejsca na podium 
w każdej kategorii wieko-
wej. Najlepiej spisali się 
„złoci” żacy (U-13), którzy 
zagrali w składzie: Domi-
nik Barucha, Kacper Kop-
ka, Kacper Getka, Sebastian 
Misiak, Michał Szwarc, Se-
bastian Kitliński, Aleksan-
der Ciurzyński, Przemek 
Dobijański oraz Jan Mro-
ziński. Drużyną opiekuje 
się Maciej Misiak. Drugim 
sochaczewskim zespołem 
był UKS „80” prowadzony 
przez Emila Kowalewskie-
go. „Prawie” debiutanci za-
grali w składzie: Wojciech 
Kryś, Cristiano Bregu, Ma-
teusz Ostrowski, Oskar 
Sargowicki, Mateusz Pa-
nek, Szymon Kiewel, Adam 
Markiewicz i Patryk Wy-
rembowski.

Zawody były dobrze 
zorganizowane przez dzia-
łaczy i trenerów RC Or-
kan i UKS „Osiemdziesiąt-
ka”. Dziękują oni za pomoc 
burmistrzowi Sochacze-
wa, MOSiR-owi, marketom 

Kaufland i Carrefour, pań-
stwu Rutkowskim, Wojcie-
chowi Szymańskiemu (hur-
townia wędlin), Hotelowi 
Kameralny, Idealsad Ka-
mieńszczyzna oraz panu 
Mazgajowi (skup warzyw i 
owoców). Dziękują wszyst-
kim, bez pomocy których 
tak udana impreza sporto-
wa dla dzieci i młodzieży 
nie mogłaby się odbyć.

Wyniki

Mini-żacy (U-11)
SP 2 Sochaczew - Budowlani Łódź    9:0 (6:0) 
Pogoń Siedlce - MKR Siedlce            1:5 (0:3) 
Budowlani Łódź - Skra Warszawa     0:9 (0:5) 
SP 2 Sochaczew - MKR Siedlce        5:7 (2:5) 
MKR Siedlce - Skra Warszawa         5:2 (4:0) 
Pogoń Siedlce - SP 2 Sochaczew     4:6 (2:2) 
Skra Warszawa - Pogoń Siedlce      6:0 (4:0) 
Budowlani Łódź - MKR Siedlce        1:4 (0:4) 

Budowlani Łódź - Pogoń Siedlce      0:5 (0:3) 
Skra Warszawa - SP 2 Sochaczew  7:3 (5:0) 

Tabela końcowa  
1.MKR Siedlce    12 21-9 
2.Skra Warszawa   10  24-8 
3.SP 2 Sochaczew     8  23-18 
4.Pogoń Siedlce     6  10-17 
5.Budowlani Łódź     4  1-27

Żacy (U-13)
UKS 80 Sochaczew - Budowlani Łódź   0:9 (0:4) 
Pogoń Siedlce - MKR Siedlce               5:1 (1:0) 
UKS 80 Sochaczew - MKR Siedlce       1:9 (0:5) 
punkt: Bregu 
Orkan Sochaczew - Budowlani Łódź     5:2 (3:2)
punkty: Getka (3), Barucha (2)
Orkan Sochaczew - MKR Siedlce          7:1 (4:0)
punkty: Misiak (2), Getka (2), Ciurzyński, 
Mroziński, Barucha

UKS Osiemdziesiątka - Pogoń Siedlce    2:7 (0:3)
punkty: Panek, Dobijański
Orkan Sochaczew - Pogoń Siedlce        3:3 (2:2) 
punkty: Getka, Kopka, Misiak
Budowlani Łódź - MKR Siedlce             7:5 (4:2) 

Budowlani Łódź - Pogoń Siedlce           6:6 (4:3) 
Orkan Sochaczew - UKS 80 Sochaczew 14:0 (6:0) 
punkty: Getka (4), Misiak (2), Kopka (2), Szwarc, 
Kitliński, Barucha, Ciurzyński, Mroziński

Tabela końcowa
1.RC Orkan Sochaczew   11  29-6
2.Pogoń Siedlce   10  21-12
3.Budowlani Łódź     9  24-16 
4.MKR Siedlce      6  16-20 
5.UKS 80 Sochaczew     4  3-39 

Młodzicy (U-15)
Orkan Sochaczew - Budowlani Lublin   0:19 (0:5) 
Budowlani Łódź - Pogoń Siedlce          12:5 (5:0) 
Orkan Sochaczew - Pogoń Siedlce      14:7 (14:0) 
Budowlani Łódź - Budowlani Lublin     10:15 (7:7) 
Orkan Sochaczew - Budowlani Łódź     0:21 (0:14) 
Pogoń Siedlce - Budowlani Lublin        0:21 (0:14) 

Tabela końcowa 
1.Budowlani Lublin   9  55-10 
2.Budowlani Łódź   7  43-20 
3.RC Orkan Sochaczew   5  14-47 
4.Pogoń Siedlce   3  12-47

Regionalny Turniej Dzieci i Młodzieży 

Święto dziecięcego rugby
RUGBY

Sochaczewska rugbowa młodzież pokazała się w turnieju z dobrej strony
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W ramach akcji „Nasza 
mała Nowa Zelandia” na bo-
isku przy ulicy Warszawskiej 
został rozegrany turniej szkół 
gimnazjalnych w rugby. Fre-
kwencja była dobra gdyż 
na starcie stanęło pięć dru-
żyn szkolnych. Organizato-
rami turnieju był RC Orkan 
oraz UKS „80”. Zwycięzca-
mi Mistrzostw Sochaczewa w 
Rugby Touch zostali mocno 
umorusani w błocie chłopcy 
z sochaczewskiej „Dwójki”. 
Najskuteczniejszym rugbi-
stą turnieju został Bartek Sa-
dowski (Gim.2 I), który zdo-
był 11 przyłożeń.

Wyniki

Gim.2 I - Gim.2 II   8:2 (4:1)
Gim.1 II - Rybno   6:0 (3:0)
Gim.2 II - Rybno   7:3 (3:1)
Gim.1 I - Gim.1 II   5:1 (2:1)
Gim.1 I - Gim.2 II   9:0 (5:0)
Gim.2 I - Gim.1 II   12:0 (5:0)
Gim.1 I - Rybno   9:0 (5:0)
Gim.2 I - Rybno   10:0 (5:0)
Gim.1 II - Gim.2 II   7:5 (5:2)
Gim.2 I - Gim.1 I   4:2 (2:1)
Kolejność Mistrzostw Sochaczewa
1.Gimnazjum 2 I Sochaczew   8  34-2
2.Gimnazjum 1 I Sochaczew   6  24-7
3.Gimnazjum 1 II Sochaczew   4  14-22
4.Gimnazjum 2 II Sochaczew   2  14-27
5.Gimnazjum Rybno   0  3-32

Gimnazjaliści z jajem

W Lesznowoli (26.10) 
odbył się pierwszy z biegów 
„niepodległościow ych ”. 
Dobre wyniki osiągnęli w 
nim podopieczni Emanuela 
Zimnego z KM Aktywni

Wyniki Aktywnych
2.Alan Dutkowski (1000 m, rocznik 2001-2002)
3.Julia Wosińska (600 m, rocznik 2003-2004)

5.Weronika Lewandowska (600 m, rocznik 
2003-2004)

6.Sylwia Pawelak (1500 m, rocznik 1998-2000)
7.Adrian Abka (1500 m, rocznik 1998-2000)
9.Mikołaj Łasica (1000 m, rocznik 2001-2002)
9.Mikołaj Wosiński (1500 m, rocznik 1998-2000)
13.Klaudia Lelonek  
(1500 m, rocznik 1998-2000)

14.Natalia Dobijańska  
(1500 m, rocznik 1998-2000)

BIEGI

Młodzi Aktywni

Ostatni weekend w socha-
czewskiej hali MOSiR stał pod 
znakiem celuloidowej piłeczki. 
Grające w Ekstraklasie zawod-
niczki SKTS rozegrały dwa me-
cze. W pierwszym, sobotnim, 
uległy 2:3 wrocławskim Aka-
demiczkom. W drugim (nie-
dzielnym) okazały się lepsze od 
przyjezdnych z Warmii (3:2). 
Dwa decydujące o zwycięstwie 
punkty zdobyła Wen Wen Liu.

Wyniki

I kolejka (mecz zaległy)
SKTS - Polmlek    3:2

V kolejka
SKTS - AZS UE    2:3
MKSTS - KTS    1:3 
Bronowianka - GLKS (mecz przełożony)
Polmlek - Optima   3:2
PWSiP - AZS AJD   1:3   

VI kolejka (awansem)
GLKS - PWSiP    3:0

Tabela
1.KTS Tarnobrzeg   5  10  15-1
2.GLKS Nadarzyn   5  10  15-2
3.Bronowianka Kraków   4    6  9-6
4.KU AZS UE Wrocław   5    6  11-10
5.AZS AJD Częstochowa   4    4  9-9
6.MKSTS Polkowice   5    4  11-12
7.SKTS Sochaczew  5    4  8-13
8.Polmlek Lidzbark Warm.   4    2  6-11
9.PWSiP Łomża   6    2  7-16
10.Optima Lublin   5    0  4-15

W imieniu Zarządu Sochaczewskiego Klubu Tenisa Sto-
łowego zwracam się z prośbą o jak najszybszą publikację 
poniższej odpowiedzi na artykuł autorstwa Pana Tomasza 
Ertmana pod tytułem „Małe miasto, wielki wstyd” opu-
blikowany w dniu 29 października 2013 roku w tygodniku 
„Ziemia Sochaczewska”. 

Sochaczewski Klub Tenisa Stołowego bierze udział w roz-
grywkach ligowych kobiet od 10 lat. Z niezrozumieniem i 
przykrością przyjmujemy Państwa opinię, iż nasz udział w 
tych rozgrywkach może stanowić dla kogokolwiek powód do 
wstydu, w tym przede wszystkim dla mieszkańców naszego 
miasta. Świadczyłoby to bowiem o głębokim niezrozumieniu 
idei rywalizacji sportowej. Młode i bardzo zdolne zawodnicz-
ki naszego klubu, z uwagi na napotkane trudności organiza-
cyjne i szczególnie niedogodny dla nas termin spotkania z ze-
społem KTS Tarnobrzeg, podjęły wyzwanie zastąpienia w tym 
dniu bardziej doświadczonych koleżanek. Pomimo przegranej 
SKTS, podjęta w tym sezonie rywalizacja z liderem rozgrywek 
Ekstraklasy Kobiet stanowi dla nas powód do dumy. Nie jest 
powodem do wstydu przegrać. Wstydem byłoby nie podjęcie 
wyzwania i oddanie meczu walkowerem. Naszym młodym 
zawodniczkom Wiktorii Zaniewskiej i Julii Wiankowskiej ser-
decznie dziękujemy za wykazaną odwagę, zaangażowanie, du-
cha walki i poświęcenie dla dobra naszej drużyny.

Z wyrazami szacunku,

Zarząd SKTS

TENIS STOŁOWY
Ekstraklasa kobiet

Pingpongowy 
weekend

Odpowiedź SKTS
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 Q W finale okręgowego 
Pucharu Polski Bzura prze-
grała 0:2. W niedzielę miała 
okazję do rewanżu. Nie wy-
korzystała jej.

Do meczu „rezerwo-
wi” Wisły podeszli na se-
rio, wzmacniając skład kil-
koma piłkarzami pierwszej 
drużyny. Różnicę jakościo-
wą było wyraźnie widać na 
boisku. Chociaż w pierw-
szym kwadransie gry Bzu-
ra miała dwie dobre okazje. 
Na bramkę Daniela Szcze-
pankiewicza strzelali Kamil 
Stencel oraz Dawid Skrzy-
necki. Bramkarz „nafcia-
rzy” popisał się efektow-
nymi paradami. Pierwszy 
gol dla gospodarzy padł w 
15’. Dośrodkowanie z rzutu 
wolnego Tomasza Grudnia, 
strzałem głową w gola za-
mienił Grzegorz Wawrzyń-
ski.

Na 2:0 wyniki podwyż-
szył Łukasz Sekulski (32’), 
który przebiegł z piłką kil-
kadziesiąt metrów. Fini-
szując pokonał Konrada 
Kowalskiego. Do przerwy 
gospodarze zmarnowali jesz-
cze kilka doskonałych oka-
zji. Rekordzistą okazał się 
Łukasz Sekulski, który trzy-
krotnie nie wykorzystał sy-
tuacji sam na sam. Po zmia-
nie stron bardzo uaktywnił 
się Dawid Skrzynecki. Co 
prawda nie wykorzystał jed-
nej „setki”, ale w 65’ sytu-

ację sam na sam zamienił 
na gola. Strata bramki spo-
wodowała, że wiślacy zaczę-
li grać nerwowo. Bzura wal-
czyła do końca. Skrzynecki 
dwukrotnie groźnie strzelił 
na bramkę gospodarzy. Bez 
efektu. Rywale także nie za-
sypiali gruszek w popiele. 
Piłka dwa razy po strzałach 
Krzysztofa Garczewskie-
go trafiła w słupek bram-
ki Kowalskiego, a raz z linii 
bramkowej wybił ją Adrian 
Binienda.

Mecz zakończył się za-
służonym zwycięstwem Wi-
sły, która w przekroju całe-
go spotkania była zespołem 
piłkarsko bardziej dojrza-
łym. Bzurze należą się sło-
wa pochwały za podjęcie 
walki do ostatniego gwizd-

ka z drużyną, która była 
zdecydowanym faworytem. 
Porażka jednym golem z re-
zerwami Wisły z pewnością 
wstydu nie przynosi. 

Wisła II Płock - Bzura 

Chodaków  2:1 (2:0)
gol: Skrzynecki (65’)
skład: Kowalski - Szewczyk, Binienda, Jackiewicz, 
T. Trafalski, Skrzynecki, Ohams, Oziemblewski,  
K. Stencel (58’ Pielaciński), Herman  
(75’ Strzelczyk), P. Trafalski
Wyniki

XVI kolejka
Wisła II - Bzura   2:1
Polonia - Przasnysz   2:0
Łomianki - Ostrovia   3:1
Amator - Korona   2:5
Wkra - Gąbin    1:3
Raciąż - Mazur    3:2
Naprzód - Mławianka   1:0
Bug - Narew    3:2
Ciechanów - Czarni   3:0

Tabela
1.Bug Wyszków   37  32-14
2.Polonia Warszawa   35  34-7
3.MKS Ciechanów   35  38-26
4.Mławianka Mława   29  23-16
5.Wisła II Płock   28  45-21
6.Błękitni Raciąż   28  30-25
7.Wkra Żuromin   26  24-27
8.Błękitni Gąbin   25  20-20
9.KS Łomianki    22  22-26
10.Ostrovia Ostrów Maz.   22  28-28
11.Korona Ostrołęka   21  24-29
12.Naprzód Skórzec   20  22-31
13.Narew Ostrołęka   19  17-17
14.MKS Przasnysz   18  20-29
15.Czarni Węgrów   15  19-31
16.BZURA Chodaków   15  17-27
17.Mazur Gostynin   10  12-34
18.Amator Maszewo     6  21-40

Mecz Bzura Chodaków 

- Polonia Warszawa odbę-

dzie się 9.11 o godzinie 18.00 

na stadionie przy ulicy Kon-

wiktorskiej w Warszawie.

IV Liga Mazowiecka, grupa północna

Rewanż się nie udał

Adrian Binienda nigdy nie odpuszcza, co widać na zdjęciu

FO
T.

 E
T

 Q Miniony weekend nie był 
zbyt łaskawy dla naszych 
powiatowych piłkarzy. Tyl-
ko grający w warszawskiej 
okręgówce piłkarze z Tere-
sina wygrali mecz. Nie było 
to łatwe zadanie, gdyż na 
drodze futbolistów Marci-
na Kaczorowskiego stanę-
ły rezerwy Ursusa. 

Pierwsze minuty to obu-
stronne ataki nie zakoń-
czone jednak skuteczny-
mi strzałami. Dopiero w 36’ 
Kamil Bartosiewicz rozpo-
czął swój taniec między ry-
walami. Następnie bardzo 
dobrze podał piłkę do Mi-
chała Bargieła, który umie-
ścił ją w siatce gospodarzy. 
W drugiej połowie z do-
brej strony pokazał się Ka-
mil Wróbel, który ponow-
nie uruchomił Bargieła i 
było 2:0. 

Rywale nie odpuszczali, 
a po jednym z ich strzałów 
piłka trafiła w poprzeczkę 
bramki gości. W 73’ na bo-
isku zrobiło się luźniej. Je-
den z piłkarzy Ursusa po 
raz drugi zobaczył „żółtko” 
i musiał opuścić plac gry. W 
doliczonym czasie gry drugi 
z rywali zszedł z boiska i ... 
Przemysław Kubisz strzelił 
trzeciego gola. Teresinianie 
zagrali dobry mecz i wresz-
cie przełamali passę sześciu 
meczów bez zwycięstwa. 
Poza wymienionymi po-
wyżej bardzo dobrze zagrał 
jeszcze Marcin Leszczyński, 
dla którego nie było straco-

nych piłek. Liderująca płoc-
kiej okręgówce Unia Iłów 
miała wolne, gdyż XIII ko-
lejka została zaplanowana 
na najbliższy weekend (9-
10.11). 

W warszawskiej klasie A 
odbyły się powiatowe derby. 
Na boisku w Nowej Suchej 
starły się drużyny Promyka 
i Piasta Feliksów. Co praw-
da w meczu nie padł ani je-
den gol, ale kibice nie narze-
kali na brak emocji. Goście 
mieli optyczną przewagę i 
strzelili nawet gola, który 
nie został uznany, gdyż pił-
ka była zagrana ręką. 

Niestety w klasie B 
wszystkie nasze drużyny 
przegrały. Rezerwy Promy-
ka uległy u siebie 0:2 Błę-
kitnym Korytów. Na wy-
jazdach poległy Tajfun 
Brochów (0:3 z Rysiem II 
Laski) oraz Sokół Budki 
Piaseckie (1:2 z LKS II Osu-
chów). Przywileju własne-
go boiska nie wykorzysta-
ły rezerwy KS Teresin, które 
uległy 2:3 Legionowi Prusz-
ków. Płocka klasa B zakoń-
czyła rozgrywki w poprzed-
nim tygodniu.

Tabela Płockiej Klasy B
1.Delta Miszewko Strzałkowskie  27  37-7
2.Bzura II Chodaków   19  23-14
3.Mazovia Słubice   18  28-15
4.FK Rybno    16  34-14
5.Amator II Maszewo   13  20-25
6.GKS Góra    12  28-29
7.Orkan Lelice    12  30-19
8.Olimpia Gozdowo   11  17-14
9.Relax Miszewo Murowane     3  8-44
10.Siedemdziesiątka Płock     1  5-49

Przebudzenie Teresina 
i derby bez goli

Co prawda drużyna Po-
goni nie należy do ligowych 
potentatów, jednak w fut-
bolu dosyć często dochodzi 
do niespodzianek. Rywal-
ki już w dziesiątej minucie 
strzeliły gola i do przerwy 
utrzymały korzystny wy-
nik. Teresinianki co prawda 
stworzyły mnóstwo sytu-
acji, jednak piłka nie chciała 
wpaść do siatki gospodyń.

W drugiej połowie na-
pór nie zmalał. Futbolist-
ki Mariusza Zaborowskiego 
wypracowały dziesięć oka-
zji, wykorzystały zaledwie 
trzy. Po meczu trener Za-
borowski powiedział: To co 
wyprawiały dziewczęta na 
połowie rywalek, to była tra-
gedia. Stworzyliśmy co naj-

mniej 30 okazji do zdobycia 
gola. Wykorzystaliśmy zale-
dwie trzy. To praktycznie ze-
rowa skuteczność. Niestety 
wychodzi brak treningów na 
dużym boisku. Za tydzień w 
Sochaczewie gramy bardzo 
ważny mecz z KU-AZS UW 
Warszawa. W przypadku 
zwycięstwa nadal będziemy 
się liczyli w walce o awans 
do I ligi. ... i tego awansu ży-
czę ambitnej drużynie z Te-
resina.

Pogoń Siedlce - KS Te-

resin  1:3 (1:0)
gole: Pierzchała (z rzutu karnego), K. Banaszek, 
Ziółkowska

skład: Pietruszewska (46’ Bryk) - Gładysiewicz, 
Pierzchała, Sawiak, Szkop (70’ Mikulska), Pesta, 
Ziółkowska, M. Wójcik, B. Wójcik (30’ Janiszek), 
K. Banaszek, Borawska

Wyniki
VIII kolejka

Pogoń - KS Teresin   1:3
Stomil - Piastovia   2:0
UMKS - Raszyn   2:0
AZS UW - Zamłynie   1:2

Tabela
1.Stomil Olsztyn   18  26-2
2.Zamłynie Radom   18  27-8
3.KS Teresin    15  19-10
4.KU-AZS UW Warszawa   13  15-5
5.UMKS Zgierz    12  10-12
6.KS Raszyn    12  15-9
7.Piastovia Piastów     3  7-26
8.Wissa Szczuczyn     3  6-26
9.Pogoń Siedlce     0  3-30
Uwaga kibice piłki nożnej!

KS Teresin - KU-AZS 
UW Warszawa, sobo-
ta 19.10, godzina 11.00, sta-
dion MOSiR, ul.Warszawska 
80. Przyjdźcie zobaczyć jak 
dziewczęta grają w II lidze.

II Mazowiecka Liga Kobiet

Kolejne rywalki na kolanach

Monika Ziółkowska (z prawej) należy do grona najlepszych 
futbolistek II ligi

FO
T.

 E
T

Bez porażki
Miniony weekend do-

brze zapamiętają mło-
dzi sochaczewscy piłkarze. 
Cztery zwycięstwa i remis 
drużyny skazanej na poraż-
kę to naprawdę bardzo do-
bry wynik.

Wyniki
rocznik 1997
Unia Boryszew - Wkra Żuromin  4:2 (3:2)  
gole: Safulak (2), Tondera, Milczarek
rocznik 2003
Unia Boryszew - KS Teresin  7:0 
gole: Kukieła (3), Grzymkowski (2), Stencel, Latoch
rocznik 2004
Unia Boryszew - Ursus Warszawa  8:3  
gole: Olejniczak (3), Grzegorowski (3), 
Lewandowski, Zygmunciak
rocznik 1999
Wisła Płock - AP Sochaczew  2:2 (1:0)
gole: Wojciechowski, Szczepaniak
rocznik 2001
AP Sochaczew - Stegny Wyszogród  8:1 (2:1)
gole: Tabara (3), W. Biszczan (2), D. Biszczan, 
Sobieszek, gol samobójczy  
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1 listopada to dzień 
wyjątkowy. Dzień, w 
którym na trzech pla-
cach w mieście spoty-
kają się wszyscy miesz-
kańcy. Zarówno ci, 
którzy wpadają tam na 
razie z wizytą, jak i ci 
mieszkający tu na stałe.

Goście, jak przysta-
ło na święto gospodarzy, przynoszą kwiaty. 
Ciekawostką tej uroczystości jest to, że rodzi-
ny i przyjaciele gospodarzy myją im wcze-
śniej kwatery i sprzątają otoczenie. Ten zna-
komity pomysł warto by przenieść również 
na nasze imieniny i urodziny. Zamiast pre-
zentu goście wypucują podłogi, wytrzepią 
dywany, zamiotą podwórko... Przynajmniej 
potem, szanując własną robotę, tak nie na-
świnią.

W tym roku pod sochaczewskimi 
cmentarzami zabrakło malowanych dmu-
chanych serduszek i duszków na plastiko-
wych drążkach. Znikają też szybki podkła-
dane pod znicze, by stearyna nie zachlapała 
lastriko. No cóż, święto nam normalnieje. 
Na grobach podobne znicze i kwiaty, ne-
kropolie się unifikują. Są oczywiście kwate-
ry bardziej i mniej wypasione, ale to już nie 
to, co kiedyś.

Dojdzie do tego, że będzie trudno kogoś 
znaleźć. Już teraz spotkałem kolegę, który 
uporczywie, lecz nieskutecznie szukał zmar-

łego wujka. A już wcześniej pewna znajoma 
przez kilka lat zapalała znicze i kładła kwiat-
ki na grobie zmarłej koleżanki, co po czasie 
okazało się pomyłką. Ale cóż, nazwisko to 
samo, imię podobne... a ta prawdziwa leża-
ła kilka grobów dalej. Teraz powinna stawiać 
na obu, bo z tamtą też się już zżyła.

Aby jednak całkowitego ujednolicenia 
uniknąć, należałoby może ufundować ja-
kieś nagrody za najoryginalniej przystrojony 
grób, a może nawet przy tej okazji przyznać 
tytuł Grobu Roku. Ja też spotkałem znajo-
mego, stojącego przy grobie obok.

- Nie wiedziałem, że jesteśmy sąsiadami 
- ucieszył się.

- Oby jeszcze nie za prędko - odpowie-
działem.

Uśmiechnął się z wyrozumieniem, bo 
jest młodszy. I powiem wam, że nie ma się 
co spieszyć. Dwa dni temu przeczytałem 
gdzieś, że 102-letnia pani Halina z Katowic, 
właśnie przejrzała na oczy i dopiero teraz wi-
dzi wszystko jasno. Warto więc poczekać. 
Co prawda pomogli jej w tym lekarze, zdej-
mując zaćmę, ale zawsze.

I jeszcze jedna obserwacja z 1 listopada. 
Do patrolujących przycmentarne ulice poli-
cjantów podbiegł chłopiec:

- Panowie, panowie, nasz nauczyciel...
- Co mu się stało? 
- Tam, źle zaparkował. 

Sławomir Burzyński
slawomirburzynski@spoko.pl 

Wtorek, 29 października
 Nie kończą się spory i dys-

kusje nad postępkiem Tomasza 
Lisa. Pracownika telewizji pu-
blicznej, który zamieścił w In-
ternecie swoje zdjęcie z przy-
gotowań do startu w Maratonie 
Warszawskim. W ręku trzymał 
butelkę z napojem znanej marki 
i informował wszystkich oglą-
dających, w którym to luksu-
sowym fitness klubie ćwiczył. 
Oczywiste stało się, że nie było 
to bezinteresowne i część ko-
mentatorów zdarzenia żądała 
usunięcia go z TVP, tak jak to 
zrobiono z Marzeną Rogalską 
za udział w reklamie Biedronki. 
Lis się jednak wywinął. Ale kto 
lisa przechytrzy?

 Jak donosi raport analizu-
jącej światowe rynki amerykań-
skiej grupy Morgan Stanley, cy-
klicznie spada produkcja wina 
na świecie. Przyczyna to global-
ne pogarszanie się pogody, co 
wstrzymuje proces właściwego 
rozwoju winogron. Już dziś za-
potrzebowanie znacznie prze-
kracza możliwości producen-
tów. My na szczęście nie mamy 
się czego obawiać. Ziemniaków 
na fermentację nie zabraknie.

Środa, 30 października 
 Małgorzata Tusk zapew-

niła w mediach, że jej mąż pre-
mier, po 35 latach małżeństwa, 
stara się zostawiać sprawy za-
wodowe, państwowe za progiem 
domu. Ryzykowne, a jak buch-
ną program?

 W Nowej Hucie sędzia 
umorzył sprawę przeciwko 

urzędniczce, która przyjęła ła-
pówkę za przychylność w prze-
targu dla pewnej firmy. Wyso-
ka sprawiedliwość uznała, iż 
czyn ten kwalifikuje się co naj-
wyżej jako „występek mniejszej 
wagi”, bo łapówka była niewy-
soka. Chodziło zaś o 25 tys. zł, 
które firma zapłaciła za remont 
jej domu. A mówi się, że sędzio-
wie mało zarabiają.
Czwartek, 31 października

 Natomiast niejaki Wie-
sław z podkarpackiej wsi, z 

dziecięcym pistoletem w dło-
ni, napadł na bank w Radogosz-
czy. Na przesłuchaniu wyznał, 
że potrzebował pieniędzy na 
papierosy i alkohol, bo pracują-
ca za granicą żona za mało mu 
przysyła. Może powinien wy-
stąpić o „rozłąkowe”.

 Ciągle nie milkną ko-
mentarze o metamorfozie 
Michała Wiśniewskiego, któ-
ry zrzucił czerwone włosy i 
kosmiczny strój i jest teraz 
krótko przystrzyżonym sza-
tynem, w eleganckiej mary-
narce i podkreślających in-
telekt okularach. Nie wiemy, 
po co mu to, ale może jeszcze 
pójdzie na Marketing i Za-
rządzanie.

Sobota, 2 listopada
 Dwa dziki sparaliżowa-

ły lotnisko Chopina w War-
szawie. Przez godzinę samolo-
ty krążyły, nie mogąc lądować, 
bo służby porządkowe ugania-
ły się po pasach startowych za 
dzikami. Może chciały przed 
świętami zmienić klimat, bo 
dziczyzna u nas coraz popu-
larniejsza, a sezon polowań 
trwa akurat od 1 października 
do 15 stycznia.
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Warto poczekać

MAŁE PIWO

- Bo jest psem mieszkalnym, potrafi się 
przymieszkać, ale zadomowić już nie.

W naszym rejonowym są-
dzie już niedługo wszystkie spra-
wy będą nagrywane. I to zarów-
no wizja jak i dźwięk. Niezwykła 
to gratka dla kinomanów.  Jeśli 
bowiem jakoś z sądu wypłyną i 
trafią do Internetu, my będziemy 
oglądać w napięciu wszystkie od-
cinki, a ich bohaterowie staną się 
prawdziwymi gwiazdami Socha-
czewa.

Idąc dostojną ulicą Senator-
ską zauważyłem starszą panią, 
która przy pomocy patyka pró-
bowała, tak mi się zdawało, wy-
dobyć z miejskiego pojemnika na 
plastiki dużo większe przecież od 
oczek w kratce butelki. Podsze-
dłem bliżej i zapytałem, po co to 
robi, przecież to bez sensu. I już 
zacząłem zastanawiać się nad sta-
nem psychicznym tej pani, gdy 
pokazała mi pełną garść nakrę-
tek. 

- Nakrętki dla wnuka zbie-
ram. Do szkoły przynieść kaza-
li - powiedziała i patykiem przy-
sunęła butelkę tak, że jej czubek 
wychylił się przez kratkę, a ona, 

zgrabnym, wyćwiczonym ru-
chem, odkręciła kolejną zdobycz.

Zawiadomili nas czytelni-
cy, że w pasażu przy ul. Żerom-
skiego, między blokami, brakuje 
choćby jednej ławki. Dlatego, na 
ogół starsi ludzie, często o lasce, 
nie mają gdzie w drodze odpo-
cząć i siadają na koszach. Przykro 
mieszkańcom bloków patrzeć z 
okien, jak ci ludzie na koszach sie-
dzą. Że niby już do kosza?

Krajan 

Mundurowi rozumieją się w pół słowa

- Czuwaj!

Co z niego  
wyrosło?

„Echo Powiatu” nr 38 (779)

- Na pewno nie w konkursie ortogra-
ficznym.

Ziemia Sochaczewska  nr 43(1156)

 KRONIKA TOWARZYSKA

Nr 701

Zagadka sprzed tygodnia 
nie była łatwa. Zważywszy jed-
nak na to, że był to 700. numer 
strony B, można było się pew-
nie domyśleć, iż chłopcem, któ-
ry pierwszy raz zobaczył morze 
i tyle piasku na plaży, był autor 
ostatniej strony. Mimo to przy-
szło kilka prawidłowych odpo-
wiedzi, za co dziękuję.

Przy okazji dziękuję też 
za telefony i maile z gra-
tulacjami i miłymi życze-
niami z okazji 700.  jej nu-
meru. Miejmy nadzieję, że 
się spełnią. Natomiast dzi-
siejsza nagroda przypadła 
Krzysztofowi Lewandow-
skiemu. Przypomnijmy, że 
jest to karykatura zwycięz-
cy autorstwa Sławomira B. 
Prosimy też o odebranie za-
ległej nagrody przez panią 
Ewę Karbowiak.

„Echo Powiatu” nr 37 (778)

- Sałatką z muszek też nie pogardzą.

- Czuj duch!

- Może to niezły pomysł sir Ryszardzie, 
aby rumaka oblec we zbroję, zamiast 
samemu dźwigać te blachy.


